
This is a digital copy of a book that was preserved for generations on library shelves before it was carefully scanned by Google as part of a project 
to make the world's books discoverable online. 

It has survived long enough for the copyright to expire and the book to enter the public domain. A public domain book is one that was never subject 
to copyright or whose legał copyright term has expired. Whether a book is in the public domain may vary country to country. Public domain books 
are our gateways to the past, representing a wealth of history, culture and knowledge that's often difficult to discover. 

Marks, notations and other marginalia present in the original volume will appear in this file - a reminder of this book's long journey from the 
publisher to a library and finally to you. 

Usage guidelines 

Google is proud to partner with libraries to digitize public domain materials and make them widely accessible. Public domain books belong to the 
public and we are merely their custodians. Nevertheless, this work is expensive, so in order to keep providing this resource, we have taken steps to 
prevent abuse by commercial parties, including placing technical restrictions on automated ąuerying. 

We also ask that you: 

+ Make non-commercial use of the file s We designed Google Book Search for use by individuals, and we reąuest that you use these files for 
personal, non-commercial purposes. 

+ Refrainfrom automated ąuerying Do not send automated ąueries of any sort to Google's system: If you are conducting research on machinę 
translation, optical character recognition or other areas where access to a large amount of text is helpful, please contact us. We encourage the 
use of public domain materials for these purposes and may be able to help. 

+ Maintain attribution The Google "watermark" you see on each file is essential for informing people about this project and helping them find 
additional materials through Google Book Search. Please do not remove it. 

+ Keep it legał Whatever your use, remember that you are responsible for ensuring that what you are doing is legał. Do not assume that just 
because we believe a book is in the public domain for users in the United States, that the work is also in the public domain for users in other 
countries. Whether a book is still in copyright varies from country to country, and we can't offer guidance on whether any specific use of 
any specific book is allowed. Please do not assume that a book's appearance in Google Book Search means it can be used in any manner 
any where in the world. Copyright infringement liability can be ąuite severe. 

About Google Book Search 

Google's mission is to organize the world's Information and to make it universally accessible and useful. Google Book Search helps readers 
discover the world's books while helping authors and publishers reach new audiences. You can search through the fuli text of this book on the web 



at |http : //books . google . com/ 




Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysyłanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny "Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 



tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem http : //books . google . com/ 
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/Wfidkomity w dziejach dom Zhóromńdth heihn Jastrzębiec, 
wfwodżi ki^ odI£sińilii starożytae) Jaistrzifbców.' Wojciech 
JastfZi^iecrdbiskiip 'poikiańBki:.w. rofku; I3B3' kupił ii jŁ Ry- 
tsfiaiijr^ a synołydec : je^ Derśław pierwszy, i się^ począł- pisać 
2^.&ytwiaii> .ząś .nk}9bv 'Sjn.dfi^iegofego: aynowoa: Marcina, 
pisał się od imienia, które dzierżył, ze Zborowa./ Za cza- 
sów: - leazcte Paprockiego^. : Sbdrowsdy! ^posiadaji > garnek Ja- 
j9trz4hke wlztcntki.SaindoikikntkiejiiO pokory miii od iS^ydło- 
wa^fał^. Pi^ Z^itowĄi z Rytwian «rc^fftada^ generał kra- 
kowski spustoszył to gniazdo rodzAube,; ;a na! t^ miejscu 
.wftełki ctdw iticsgrilić.rkaiaŁ . Mąh»im jtogo domiuizaijMowali 



*) CrłówDą pomocą do utworzeaia niniejszjch pamiętników 
o Zborowskich bjly rękopismy, które uczony właściciel nieoce- 
'^nego zbioru ii^lel I rżeczjr ojćżyKir^ -^'Kórniku w W. K. Po- 
jeaaśsidt^, liidMiwilft przesłaf^ ihi i%W;ff « winieirein mu więc oświad- 
czyli wdSięcst^i^^ biitfblślą^^; il!'^i«(^bywa^ł;cmft' za grahicą ^o- 
HmM^korEyshii ^ śl^^ ¥bdżiitiiy^b^,''l£tórych cżi^emy oaly nie- 
dostatek. *' - 
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pozyskania korony, odi^a umysły Zboirimskićh od m^Ii 
wsadzenia na tron monąrićhy, któryby ledmgo z. nimi był 
wyznania;, jakoż .mimo gorliwości w pojiierpału swych błę- 
dów^ zaprzydęgłi nat przekór Firłe)owi / nieobrać innego ,pana 

tylko katolika '■.■.■ a : .; 

I Z początku, stronnictwo i6. pvacowhio uailnie na korzyść 
cesarza Maxymflia]ia.^ lecz ujęcie ^ opata/ Cysfeorsów: ajenU 
rakuskiego przez Kostkę wo). lubelskiego j znale^icaiie pi»y 
nłm.' listów do prz^dnieJ8Z(jrch . panów ze wzmianką ,qłiietnJ4^y 
znacznych: sum ^ któi^ > Un l^ij, publicznie: . czytano w se4%r 
cie$ ą przytem wfodzona nienawiść, nanórdu ku. f^i0«lc<o»i 
iiświeiy przykład, kiorony x;zeskidji dłaifiodef itiasamm J3^t 
mani wszystko to rantem :odf^iągnfłp szlaichtf ^ pofM/^amu 
tego kandydata, tak, iz się skłaniaąo tacze) Jtu carowi hU^ 
skkwiikieiiHi, . za którego pośreiduictwem^ obiecywano ^ie 
Moskn^ę,. podobnie^ jak niegdyś Łiti^^ z jkęlron^, połączyli. 
Ałiśd > wszystkie ta raobuhy^ roztrząsacie )0a cejmiic fęjefecyjt 
njtii^j^ pomięsikał drobny sum ^ siebie. wy$ia(łeL, Znaldt^ął 
ńę ppdówc2»i3 w Polsce iwićio » f raneyi- i^n^%ły.. ka^i^^ł 
Krassowski, który przez wiele łat bawił ila dwprze Rątar 
rzyny de Medicis; dowcip jego przytodzwy^. k$;%tałtMąoł)Ur 
wy ciała> czyniły go wielpe wzictyp lUi panów, tak, ii iiai- 
dna si^ wesołość nicołieśżła bez' niego; cięka>9tiie i wdM9- 
oznłe słaebano jego ofiowiadaó' o pięUnćj Fnahej^ty /PATmy-r 
ćięztwaćh księcia Andegaweńskiego pad Hugopotami; odriOr 
Łnych intrygach dworskich* i charaktei^ach. palcujących, osób- 
Pierwszy Andrzej Zborowski wpadł.. Iia u^fśI wyproifiadatf^ 
nia na scenę nowego kandydata, a nfitradzii«:^y.się. z.^Wj9|ą 
partyą wyprawia Krassowspuego do Francyi z propp^y^yąmi 
do Henryka; Ani^karłOwi nij^zb|fwaf o nii zręczności dyplor 
matycznej, ani panującym weFraneyi na.cbl^iacb; t^^b^r- 
dzi^, że Kataizyna oddawna jui, łamaJ^^ sobie głowę niad 
utworzeniem: osobę^go państwa ulubiofiuamu syndwi z $yr 
cylii i Korsyki; lecz, gdy do zdobycia tej korony trzeba 
było ^wi^^nę wjtdawa^t pilski tron niekoiiztował ia^ego trudii, 



Digitized by VjOOQ IC 



r 



ira 

prócz jedńi)^ ^n^m^i na pMta jcońr^sEa^N lIoufTk -m^ 
obraity kriSlsoBr, .czuł rięswnidjmf dłogn wdzięcaioiei rod^ 
nie Zborowskich, którń tez ze 8wo|e)^ stroDj # kaidem zdsH 
rzmiu umiftła go BemitdykoTtFad i : r. :.' ! v(:<Ki J- .. : .i ; 

. / Wiadome są z dziejów MiisL0%óly óhotu i prfig^da HejU 
rjka, dła tego je pomijam^ apEzedhpdbęidokatasti*dfyy któhi 
na dłagi. czas! zakłódła ffokdijaoM ołnradi jejmoi^łyoh pod 
Batdryni) ipcnróź^iiła niejakie /ttajLeipszego z'króli^zaiarod6Hił 
loboó; ż. drugi- słrcmj^ dlai badacza tobarakteróffrlwtoTy^ 
otńjtk i pof^ó o;iYOC{B^njidiy.rv7y^ępti)%iw catćji f^ ^Tiodoą 
potężnej : familii z. tronetat; '$itoie) BaiTSokane ipQsla<a)ą<[*ce^ 
^JNcą^ęiidekczersIiregO ;irfcia,.BilD^ lia^ 

mięiności; i w dnszack inafiretzbrodmą. jięoecikOl«anyóh) ook 
tak wzniosłego m^ ^dyjanf a, że tego niemoiiia óikiEeś^ tylko 
do> epok wiary. <4 rdzwjuiońegó dudia:.woUośaxpoIityezile)i 
W powyżsźjto zaryifi^ rozum ióin &madhi ; ^óslego^z brad 
Zbosowskićłi, ^rkftórego. głównie, odnoszą: śtc <nHi|t^8Z^if a^ 
mii$tBi^iv zełirai^s ^powł^kszdj; oit^ z oryjpąidnyidb i vęk<^ 
sinów: bMa^tekikóniidUej^ ; Zd^^i^^ i&i^ai*delnie|iifa|tiM 
wid( żadnej.goditości c^|rwibie% a]il:trzyii]ałii.jdLie/!8tai»tetW0i 
gdyi o lem iiigdssie mierna (WJmywkiy^emńk^t^^ 
8oł»e zaiRTÓd rycerĄą, }Ą0\ ^odiuejsźy) S9e9oxii|itifanośdifi 
mi; i ł^ł rotmislT^ekn na Podole. :Wj^fia|du):bezhrólfe^ 
podciągnęły go ^rrestlą rir^l do tzyn^ei^o ' pjCipicJrai^y t^ 
lob' owycl^ kaudydatów;( była. to bowte» połi^fka "iegid^i^oi 
nm .^anowc^o. .wpływać, na^obik^panującego^ : i tjmiejjkoBicik^ 
nbeztiieczaó' śię: ił .beBkanMilt5 na ziutediy mmpakojtkŚyjŁiH 
dzy ^zęsiooKl wasijlstki^ai; )HęjDtrfk> stanąwszy tiff «tolic^ tdżS^ 
mógł ppe|>^ni0ó, co lłyrwiimBr23)(H;o^vsknD; i^ii4>eżpl6-^ 
czj^ icb i8ło^em,/ze skiMro : {>rzyjdrie ; cb«nr9zdaT^Mta(>W^ 
kansów kóron|]tyćb oni prządł ws^ysfkiinif^przódek' teie^^hęitf 
Pii|rw8ayf^owód awe) przychylności: okazała Andrze)ofńri,-gc|j^ 
t^ odprawu jąp wesele z Jordanówńą ki^zlelanlą^ kr^ako^^^^ 
ską pod<sa^ festynów korraacyjtejrcb^ przyjmówałigó w amki 
doo|U« Jednak pod tak nfnźĄiUną wróżbą ręofąkkąty zam^ 
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Siioroiń\kŁ^ zmieszał on ttniflt na.^fwlni,. oblany krwią 
Wbpoifskkgo^.ij^Sainiid^ tt ktitoTin.krm rj«erśka ząwsde 
wfzoła; dó bUr^yjy i Mt'. ąiąme mających się oi&yć tnmejów 
zatyka kopiję i wyzywa na rękę ^^ znakowy, ezy też zwy-* 
kiyftś óby^J9ipf |ak]i'karwat,:8h]g» Tęczy ńekiego podnosi )ą. 
KboibwydldUBoby i;iiitpbbampwa>y wp^ssyi widzi w tym 
łnifiłjhn kirok^^ ni^n^nego spbie |]przecimHk% deddiwą obrazę 
łMoiini^ i :pÓ8znku)e na iltęcaytiskim swe)' ki^ywdy* , Kład 
wy p yi i łi nia: sięJnaitiiet wsebaeie^ rwaniitslę ^ó szabei i •dńi^ 
diiłar/p^ ]^iAxei&'kfr(3lęfrakmy,id ,cb«|«y po^^^ iprżywródó 
Wepim^ ęiewiadomp b czy)ie| ręki odnosi taz imieitejny* 
(UoalpiiUicbiij c4>winA Setnuela, któiy saraz po następp^o^ 
ioderdtkasartcIaBa pczęmyski^o unosi fłowę z pod urieezai.. 
c/ii^fedtekie) Zborowscy irfiai'^ wprzęmoińe swe względy 
lą-diroitipiiiiywali^-wszdkich środkdw,- aby występnego łn-at* 
dd siirowoficnjpraw zasłonić. Zbrodiua wtzakie była jawną, 
ar^ifaiar^jniroś^E Tęczyńskioh i wdowy . Wapow^kiego w do^ 
B li^ g a tniii .'btą wyi!}iąEru sprawie41iwo4€T» i|iepoewałała pn^ić 
tOifrfhpcMiyl Ub.ifakii wyjątek dtanęwići: Statut :bowienarzy-> 
gmiintowskiibr^niiał wytażnie.:; iii aabó)9fw» podczas sejmi 
|Kiftełmope^''^dłein ^a: ^pnsyUnanymt, na zbiegłym wywoła- 
idts^:f9iiś^emęm od czci i stratą 9ia)ątka qia byt<. karabe* 
Kf^; ate.dU^dbfft^e^ 'i po dki^en-odąganio; wydął ńab^ 
HifiC wyvcdkiqff!j^ote)ęcy SańHietoin^ fiłieozne ^asy z krafui 
)«4Dafc iboŁ^Inażoązcna. csći;>! Só]|iomki UtraymiiT^ iefriel 
Imilfiilfibam iogłąszajęc tpn: wytok, z własnego wjnliyata 
t^^9^-^ypaj ^aWająoe "Saaraela ód iolaniii. I^obia 
ii^llfa^kie^zabriuioiniji zołtały, leca^jeóddMio biratu, a przea 
t^^ii^Ciwit^Bb^jyJi^mspomitm asynowsUcji przesdy 
napoifni^.it.o^owakier^ę. X Trodo^ uwierzyć, ileijpó itym 
"l^^l^/foyiśbkii^iBiJBtzTt^ czoli się zbyt cOtap^^ 

9^Qiij ^ip^&ooiwiiai.naii strona zbyt; u^ywdboną w tem ipó^ 
gWllfiMistiu,|^atvt]Hdeą krdła;:!um się ]^(ywatqą przy* 

fftlmii 7f Jedtiak^ ^te Jii^aralp,>'aeZ' tlie|ąbe ^e^^^iątrz timy^ 
tfe^ii^.t^uoiłjr foą. pódpfeiaieflykieaK simbieyl tszycłńijąciif ^nk 
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rittdfttfanie wakttfących godności kokDmiych i śtiirostTr, do^ 
^ki fci^ói, i^rew roetropn^ i ogłę&ej fólityce nieróz^at 
{blvał iiimi ka więksceiiiu Tfzbiirźeiiiu ifiinm interesowar 
nyth: i tak^kaszfekmę przemyska dał StaniBłAwowi Dro* 
hoje^Yskieiau . krewnęnm Zborowskich^ wojey^ództwa i /tar 
roBtwo krakoivskie Piotrowi, JMratu Samadb^ starostwa raf 
domskie Andrzejowi ZbMDwsIiiemu, podcEdszostwo korraoiM 
Krxy6ziofowi/a kasztelanię wileńską Janowi Chodklembtof 
wi, za kt(trym bjrła jedna z sióstr Zbórowskidi. Po takiińif 
rozporządzenia powstało ogólne szemraaie tal^ lóinowierr 
Ł&Wf jak katołikdWy <izśai obwoh^cony Heinjk/ immj^.jak. 
opuśdł królestwo. , : 

Samuel wywołapy^ zbiegł^ do Siedmiogrodu, gdzie zna«> 
lą^ł ^(»QAe prZTJęcie na dwonie wojeiT^^Jt SteleuKi Bli« 
to^ego. Tymczaseni ogłęszono bezkróIevHe 'p<> ódpaiB^ 
Hcmyktt. Partya MaxyuHłiana i syna j<egó Ę^«tsta, z.ogro<- 
mną więkazośoią wystała .w kole aenatórskińii^ stan %a^ 
rycerski cały- prawie napierał się Piasta, i wtedy t» Zamoj* 
ski slająo prty ostatnim, siluą wymową unłował prsf ciągnąć 
umysły na swoję stronę; fakoi często potem rad mawiał: 
że ma się dwie rzeczy całkiem przeciwne udały, raz, gdy 
miał mowę pi^zed- <H)vaniem Henryka przeciwko Piastowie 
drugi, gdy. Piasta najgodnie^szjnu być tronii dowodziŁ Pod- 
parcie Zamojski^o o^niósjo^ swój skutek; zgodpsoBOsię bo<- 
^ifUfm na W3r|>ir AAnyJagieUotiki, chpdsRo tylko o zpalor 
feieiiie małżonka. Stefan Batory wojewoda siedrnk^grodzbi^ 
który się ni^^lkzył wjrząd kan^ydaliw, i li dlatego wypra- 
wił %ył posłów, aby Piasta -przeciw dmnowi Aakuzki^aM 
popierali, sts^aniem bawiącego się na jego dw4Mrze-6amQelj^y 
fllfaiie został' przea likftemkictk do trenu zalecony, al na 
iijciidztr jędrfte)ow$kim powsotedinym- odgłosem .powołbny 
lia małżonka Anny j na króla, i 

•' ' Samuel nieodst^ny jego tiMrfflTyss f^cl^łs nim «razem 
dó Polskie lecz iiiedowiet*zaji^Cx jeszcze >iwieiem« 't^yrokowi^ 
nieśmiał w głąb wkraczać, jedno pozostał na granicy w swych 
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dobrach^ Sfei8toVrie, zk%d, starał ai^ w^^Huemf ^potc^ 
u króla i u stanów na 8e)m zgrom^bonychi ab^ mii z {>r^ą 
spuszczono, die niemógł tego wjrjedna<5 przj iFoziadK^njef za[f 
wziętości stron obraionjćh. Nij^omee, móit^i lieidei&tiw 
wijcia Zamolsldego: ~ sprzykrzywszy sobie próbne i od* 
ludne źyde, sam. sobie to pozwoifl, ctfegó tnit pl*aWa wsbrar 
Biały. Potęga krewi^ch A przyjaeiiłł, /iijEbość ^ prżyjaill 
królewska, a nadeirszystko przyrodzona toch^ałdśić zi^le* 
piały go na jkwneniebezpie<^zeństird;, przekroczył y^iw gr^ 
nicę, i zkupąróinego rodzajti druźjny pfze|eżdiał się po 
Łrajn^ ymskAj^ si^ nawet do konufiat królewakich. ' ^1^900^ 
tę często wprowadzano do senatu, roztrząsMio w k<>łc ry* 
cerskieni) lecz bracia tern .mycHHi .oczy, ie jglejt o4: króla 
otizymał. Zamo^sk^^ który wtenozaa (łoezedł hjl:}^ iry^- 
sokkb dostojeństw ! w' KzeczypospoIiCei , i-.- zask^ftbit. ' sobie 
nie^igranficzottą - ufność SteCana, wskutek dawne) ;^£yłoś|ci 
feszcze z ojcem iJU^orowskich. I przyjaźni zJanemkasztelar 
qeBi Gnieźnieńskim, odzywał »łę. z do\Kreini;rady> ii przy? 
rzekał pmnaga^ Samuelowi, ale pod warunkiem^, ,aby[aa pu* 
blicznych mieyscac^ i zjazdach, )podlegfiją<^b-^tarośQitkkłe| 
jego juryzdykcyi, jmianowicie. w Krakowie^ iniep<lka;(ywał się 
nigdy. Jeżeli zaś cierpiał, niekiedy poja^j^nic się, Sąnmebi 
u dworu ^ to jedno wtedy, igdy brat jego Andi^j i»ąr^i^^k 
nadworny 6prawx>wał' m^ąd aajwyiszjr; areys^^, jaklsięifiój 
źriiej z inkwizycyjów pokazało, wproiwadziaAiyJbyirvałidp faróla 
tylko ukradkiem; a raz nawet przybyi«i5zy.'.do c^boi^u pcfd 
Wtókie Łuki, oo :w8z»kie prawo wywOtańeOm i^ew^brał 
niało, mtisiał na: nozkaz. Zamojskiej obrać rist^nowi^k^ tier 
wnątrz obo»Ł Z tej więc strony kanclerz nigdy niefdlg[pr 
wał surowości prawa; gdy przeeiwjoił^ Saomęl,: i;iąg}e 3d^ 
wał aię na przekór mu cżynid Międty inne^i; w)ri^U|ip(ił 
on o półtory mili od Krasnego 3tawu pod bokiem ' litWKIjr 
skiego warowny zsamek Krupę, gdzie częstp^: pij^si^dywał 
jpr9g<i|ąc wła4zy t dopuszczając się nieWę^Jy gmbyob errąh 
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low^ fsik Aw 2 Wło0btai:Cdiidioiięiii>H^ albo^nkiMBiejstyćli 
bezprawia e Isśtórj^eh kanderz w liście ^IMp^atąw (N.X.) 
po ścięjoiu SanUielowent udpdn^kk W iyeh slomich: ^uie^ 
tj;łko! »» 4o tni^l&ee, ^gdsie sienatora koronnego zeumrdowałi 
<WapQw3kie^^).plitifząci, ale L.oa ten dom nieboszczyka 
kdi^^si Łagarski^go 'tui po4 pamkiem/ z.^tór€ago^ |ui pod 
ŁQ!|e^'pre^eri^ttą oetfzeSb^ s^ttormem dobjy^ano, n«;tegai- 
ścińce tui pod miastóai^ na których, bj na sasiidz^acilą na» 
p»4aiió białegł«(wy, ;ktdre taait^dy . jebały biocąą igWałe^ 
i t d.(^^^ Na.takieU sptawą«h: zdszło lat liłka !ai d0 ibką 



*} . ClekMre w tćj. niietee,:ar'dsiś wielee rzędldadsijdkir^.iui^ 
•ane praez.Miiie^o .Caikiiailii; pstit kyUńemi CatłeUmmi me^śm^Md, 
śłąenuo oblaium eq*iłi JBmmmeli SderatHO eic. \if ńihauio o^isn^ 
i«nie.Caiidiaii, jtikót^prosmony irgmitiną nśHmi^odAliormradegioi, 
kiórf) >tn za swe^e wieśhłAkay nśz^fiskiem Knfrks, .^uji;*' mflimyi 
#liiefiaA^ pMyj^chitleBi' do meg^y prz^j^y; ivmkięwkmy^ i bf^ebf^ 
M'dzittńj»4jaz4lb4ii|ego;nadazeiU. Zi^omaki nnljammmt^y ifb ńą 
^^omn i^yl^Mra>% łicMii w.t odcaidzA wyjazdu^ strasząe' poiAiiet- 

diuzej. Potćm,'Jak liwy W l^M iartobliwym,(pr,^niiiś4łvi^[Qizweiiii 
iar^ami do tegq, ,^« w przjtpmności Uczi^egp ^E0FOi|ia«U?iiif -szla- 
,<*<J» 'J^jleąi zwilżony nd^i^ji w tw^9^jQidjiegQ.a iiw^^HmJfigO^ 
4ia^iikieii| Ruskiijgę. Wąet f ^ł sią, w &$U,ppxĘ^ąl\^ ; ^Azyjf c^.rfW4| aif 
do broni; przecież za staraniem rozsądniej szjch pogodzona. 4K4Vh 
atoli tylko na pozór-, Zborowski bowiem.jp^^iewany, prześlado- 
irał mię wszelkiemi rodzajami obelg. Między innymi przymusił 
mię, człowiek- bezbr«&B^oyiiiMriaiaemafi»wmai9VV^i9 ai^tkania 
się z starym niedźwiedzifcim/ iJtA jś4im -p«^riednió !vez<4raiiiionym, 
przecifT praiwom gp«ś«inBO«m B:obyeZi^oBi ś^eh^tńych IwM. IflTy- 
szedlszy z widki leji z,'b^tyjąrzW3^i^^ko, powaliwszy- niadźwiedzia, 
oburzony take^em.AlMŚśelem, postJHiewiłeiM Hatyakifliast o^eebae, 
niepozegnawsy się z gospo4avaetta • Me on kazali "kMą tai bryki 
mojej poodejmowae, pojmać .npc adradzieckol i' slMywdkonego, 
z kosztowniejsiifeh rzaczyłobranegOy > aBi9rw«ioaag» %»ei t^zgardą 
mego i m^j rodziny asitańuszlaieheekiego^ pneybsymai Hl^d. 'Potćm 
Candiaii wyzwał go.wimxifmJ9dym€kj ^Ae[&whowslń iń^pfuj^ią}, nwa- 
iając nierównymi sobie pirtryey«iisa«weii«ekieg«, ^^ ?Si$^' rodza- 
ju zbytków popełniał jeszcze, wfele^- fak mówią .'diwtafiiii pisarze, 
między innymi Bzowski, w kńąitet^^opmgo '4iM ifymeMM — lecz 
mogą te skargi być pnesadamie,* jałip glósiobe,pMĆz*da«tf4wnych 
na człowieka innego wyznania $ a tćia wa^psUgat pl'zy<aartnn miij- 
sce: » Opierał się i brat ŁeoBardln iNrateM^^ffnnirtem: Piotrowi 
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1599., iieiy z 70^8:dadl^f i b niemłym pocatem ha}i}ukiifir 
wybrał 01^ próbować sicsęścia na Niżu, cdtw na T^iim^ 
kówce jednogłośnie był obran hetmasen od kozaków. Zdaje 
flic, ii wyższością umysłu, i nęztwem ni^iorównasćm zje- 
dnał sołŃie wiekopomną stiwic u tego ludip, kiedy^ po dziś 
jobięć wspominają o nim zaporoi^ie ' din^y* *t^) Z dofączo- 
uego. rysu dzieł jego na Niitf, wyjętego z berł>wia Papro*^ 
ddego, podziwiać należ j ową rycerską odwagę i wytrwa- 
łość Samuela^ odbijającą, jak posąg marmurowy staroiytaego 
półboga bd uieforemnydi bożyszcz barbarzyńskich naro^ 



nmrawwkiemu wsj. kralc nasselaikowi i óplelniMywi fc«retyl£Ów. 
Wsiy4 jesi powSedsieć o Samuela ^ZhormwBkimky kt^rj potósi sa 
sbrodnię obrażonego . mi^jostatu lia g^M-^Be nkaraBym sosM, jak 
#B« goraąj psa wśctokt^o Domiottan^w prseśiailąjąe, emy^htkt aa 
sposokaośe wyraądsenia im jakiej okolgi i ameiKagi^ iledpoga 
dnia. ^postrsegisaf tia uli^y w Krakowie idiysj^k dwóch Hoiaiaio 
kiMióir, rookasujo uw^m aiepaczoai, -oby lek pockwy^ik*, skrępOi- 
wali i' d* maga pnjpro wadiili. Jedoa a wAek raSowai «łę «eloeck% 
dngi sekwf taaj, skrępowany i Ymy^row^AMOtij^ praed ^Sborow- 
iridflgo, posbawkmjsi sostał togw^ eaiuitiira nkf^iiu 

**) Frsytaesain tę damę w przekładzie — w innym -tiarianeie 
i^i dnttf 0borowAi Jest nazwany Koiolnejezykiein, gdzie właśirie, 
to jest na pokneia i^ód ten ^siadał zaluek Cieszybiesy i ioucr^Jesze^ 
iariona. ::..'. i..» 

C^aritomor«lŁa Burza* ' 

Na ^uawdm OMiran, Mk'1Mam śród awraa skaley 
Jasn^ sokół'. żalobaie kwfl«, wy kwilą, 
flSiBłn^ siadsi, ^ilnia potny na aione csarnoy na fale 
. 2e na aorsii: csasnem powsU^e niedobra chwiki. 
Żo na niobie wsayalkie oię gwioady p^ebanirzyiy^ 
: io ptt kniosiąfca obfalki zwłonił^, 
' JL.a dałti bigay wialer się porywa, : 

Na-asaaate iaorski przeetwna iala si%v zrywaj 
ł^fatkl kooadile Jia tray ascści rozbiwas .. 

Jf^da^ saęle w sioaiię-JlgaMcą saaśoafah >..-.■ :. :. <('> 

nragK osęóe pfdai w. gardło JDKnugu boa wdosła^ ś 

A izltaoiiią, 00 siedzi^?. .. • '.'' 

' Ka esanićSiaiorzift się- załapią. .. .<: 

) f Ftsy t^ joaęasi był H^roko ZiMifiowsU 
',t'..ł 1 ASaiaan. kpiacfci aąporoaki f ::■..>-. .^-'z >-*i 
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dówj ~ Heż to rasy oiuaiiił, oa wynowi) óboAimt dodbą 
yf stnfohmym motfochu luiEaekim; ile n^y )priypai[iuiaó 
im, ie śiw^ Ot nich trzjmiA^/fafc o iia)QiQŹme)SEyok| , ile Tsif 
nAoiMC ftostaŁ odbieioDy' i)d mcb w ob^.mqii]pjj«rietai? -U 
Dla t^go, myślałby, żeow^ d£iś;tak:!okrz.jr)ei:aiuii Waie^ 
czaeść kosaioka oiehyła czim iniieHi^ jak prostjiA napadmi 
i rabuakifm, a wtofticzas tyłko^; gdj^ im^ kebiuMHi, tlMnci^i 
przjtMte*aYd fik^ś fT^ecsk^ ^oiAoić\ im c ^ f yJ l iariwśaŃn <gp4>^ 
łeci^niiwte otoCa iołnieiiska J^w^iei «ta6 OMi; o4 it«k.e#a^ 
aej ZtE^|adła4ci kup -meorgmizowaitjrch;. Pamiętać t^..tryv 



PneBswi* 8l»wy w siirm moHMiieie • 

•Ktoś mi^ij naMtt panpwid wiaUd mik gffMek rui Mfbie; 

• C«ś wielka nawateicA BAlMkd* ■•« w.m iobje) \. ; 

• 8powimdąj«i* mc pasowiO) Bo^ aiłosiemeimi, 
»Mora« eyamaia^.i aioie ata«ąaB«rvii kmuawmmL .i- « 
<»KW gracazniTy aieek wfaiiie w mana caa wm g a gl^inie ! 
"Nieek aa jedtiegd wajako^oamskia bie. gipuelff 

To gdj koaacy nsijswtikf 
Do grzechów si^' aieesnli^ wnąjHojr mflaaali^ ... 
Odeswał się tjlko je4 ea k»aak wtjeMinmr^ - 
Piriaiyśfki papowiea jHekąjj jkisai* woJakaiiT^i . i 
•Dobcze wy- braaia neiynieie^ ! 

» Gdy amie jadnago wećmiade, ^gabiaif » 

• Oesy esenrasą kl^jiEą sawii|ieia^ 
»Do 8^ kiafy kamień mańąłeia^ 

»I w monę Cianie aepckaijeia, pagrąiete^ . 

•NieeiaO Ja jeden §?■■< 

»Byle Jiosadda wi^jefea niepracpadło I « ' 

To gdy kozacy aił^fzeli .^ 

Do popowicia Ałekayja elewami mowie zaea^lis 

»Tyi święie pieiMi Ao: rąk biećzaw, eąjtą}caay./ A . .^> 

• Nas proei^ek hidii od ałega dśieia i4*^ąjai%^ ( . .\ 
•Dekre aaDóOMat jakie bye moie^ 

•Byśmy ciebie aa więfceia adnauydi graaehj nmeali wmone?» 
— »Cboeiai piimo święta !w ręae k^orę, csykśaf,)*) ^ 
n^^aa prostyekiadm ad ala i^Jbh^^..- .- ^ v. ;. 

• Dobra nauczam — ale bywała 

»Że się sameuni madokrsa — ^śie^ ^aczynido. 

»€rdy zmiasla, gdy aPifialyna, w^jaddiałem, 

»Od fana ajea i^aai matki biśyaław leŚBt f w i^ l i e k t a l em 

• Na brata starza^go wielki gniaw w aartm ekowałem, 

• SąskNl^ Uiikiak dmrma. obawiałem aUeba^afli, 
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piiaifi^ lMtvlNid>> aez^bęśioiiy ręką nieprzychylną Zskmojfkie^ 
muyiłMijParpfodkwgo, przeciei'zasAigu)e na wiarę ^^^yi miej- 
sca i lirypirdki ipdcfąne'są % pewnym. wyrazem rzetelni) do-* 
kła(kioictvVin?^y9 ^^^ <^o sic'lylko moie zdobyć naooaiy 
śnłiadekitNMwskurawśzy wielebna Niżu^ pociągnął za braćmi 
Jailmn ii Andrzejism pa wojnę (moskiewską. Dawszy nientato 
ckMviHfi6wlMęstWd pod przęwództwem Zbaraskiego wo). bracL 
w 'fóinynh^ 'harcach i wielko '^hiwkicb i teropłedUch, driwna^ 
fak miigj: btać odriał w oiecnydi konszachtadi swych braci 
z earism iattikieiłskim^ które wyszły na wierzch póinie) przy 



» Bespiecznlem p9 ulieaeh noąfeidkił lEO«ieni dewoU, 
' »Mróawy ł d i arC j diieei nał«, trącałem w pitosi etrBemieniem 
-Prsed eerkwią, dooKOi boijrm, jeśdriłem s sapomfienieiD, 
» Csapki niecdejnioiindeia, krsyia aa śieU« niekladlen, 
»Otói. panowie) za imk fprseck -wieUu 4ef«s prs^radłeai. 
• ńBo Ja panawie po ^ezarnte «OTCa niezła Mratąfe Ma, 
»To ndę flrjeowflka I anrtdzjaa' no^Uwa kara, ^bala. 
• Crdyby mi dziś w tćj bnrzy ailewpadać.w morą^j 
» JeiUi od śmiarJBi madiilwa eo ipamoze, t,.- 

^Umiałbym. «^a i matk^ jai nśmąwwd,:. 
wUmiałbjwa.MiurBzemn Ifrąta jdko ojea: eześc ekQwae,. 
»I siostrę młodszą jak i^iatkę radzehą. kbefiac,. miłować. « 
Jak zaczął popawlaa :Ąlekajj igrzeeliy spowiadać,,! > . 
Zaczął na morzu czaitt^ zJ^/i^ah^r-ttpodać:* '\:/v' 
Do góry czółaa kozacltie jakbym pęfcanki poidnóciło^ 
Do Tentromgb Oa^roira przjibijali daivaą, «itą^' 
To wszyscy ci kozacy zaczęli daiwowkć dsiwem, ' ' 
Źe po jakićm toiięli ciyam^ morzu bnva3iweiB, ■>'• 
A wyszli cało z tćj niepogodo^ -cli will, . ; 
Z pomfędzy wojska: ani ikaai^aaie siracili. 
Oiói wtedy' (popo wica Jkleks^. z ^ręiu wychadzi^ 
Pismo świata fdb|trz^. da rąl^^Nciyta, doh^odfl, : * 
"Wszystkim prostymv ludziom'* na /dobre dige aamoNiry, 

\i' Oa kozaków takiemf> przemliwia' sławy « ' . . . 
» Otdi ^dlaezegat pa wa^ać ludzi,' <ma rada, .^> ' 
•Pana ojca i paui^ ■■jlŁę/ez^ w^ada: > 
»Bo który człowiek ta robi, i *■ - - . • . . i 
»Na cale ^ycię.saązcńoie sobkf ^spasobi 
» Śmiertelny, miees iegoi .p omidie^ / .- . .. > ^^ i i m v -' - 

LII JiiBfiadlitirąi ejjnia i ;aiaĄki.:z:daa mtaraluego wypiyai^ ) '■ " 
^ttOhia/od^igrseeków iniiertelfryeh <dwz^i <iiybawl^' ^ >' ' 
»Nąipal|iłd jaoraa)]ir:iiieełiylmąi|ioai4^.iEd^ lMai;^*•^< 
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itAmkyiy^ch iBfitth^dasańidk sejmawyeh. — I^ak j^daą ręką 
gamąe t^iebiec sławy n^ potęjriotią ^owę^ a dryg% kopiąc 
w pódzienya€b spislnćóWy Saniąel łącznie z bra^tei wrócił !txt&^ 
ym.4ó Polski ; i tu. fui rzucił się całkiem w przepaś«5 intryg 
i ktidwiiń, klóre«n }Mtaeia, )ak. siecią pa^zą oenuwając.go 
astawiiie, fiafnmiej ż nić^ winnego^ poddali ppd nieHz l^litów- 
skt. * Pocfcąflcikn- wszystkiego złego .była zdroina ckę^iwy- 
niesiefiia się> a. ńąd wzrastająca zawiść przęcjw.Zaoiojskie^ 
ntfu ił^^egl^szeipu w swoipi (»asie pofilykpwi i woilzowi, 
który Olśniony iprz to Batorego doszedł Da^wyis^y^h gOfliio^ 
ś«i'i poiTfskał: liieogrteicioBą bfiioóć mądijego > monarchy: 
PtOi^fy wsiosekyie Zborowscy; memający omych przyioio- 
ftfW^róczdaidy.Todowej , i aiibicti trzęsi^a ąirawaim 4ri^^ 
^aprzyi^glili ipu w dachu zeinstę niepibłagąną. Ts)6miia ta 
-wMA wszczęła Się naprzód od ;tegp, że Łról oddał podKan^ 
łd^rttwo 2anu^8kieiiio, które się dobijał Andrzdj 'Zborów* 
skl^nart^ałdk nieMlwoniy^ powtóre, ie prośby ich często od- 
limcał, co przypisywali poszeptom kancłerakini. 'Dopiero 
fO'^mim iyfńtfnem weselu Zamojskiego z Gryteldą^Bątobó^ 
wnąv %dzie niesłydiaDym przykładem, (jak mówił Krzysztof 
Bk. selmikn w] Rni6tówi6achX poddany > został szwagrran kró* 
il^wsi^r^j^ '^lioi^^^^K^i^' li^ -jeft? Krzysztof, Andn^ef 
fiS^miieL,. zaprzysięgła .sol^ na tramę ^Murćywskiej^jaŁiiń 
li^aia Krzysztof .w. liście^ ^o .brata, zgułuć i króla iikaiii- 
ćlerzfa^ KrzyszXAf ..obtąd^zostayąoy prżj cesarzu w Regeps^ 
bai^V- O^J^ bowiem, wziął znaczną s^mmę od Batorego 'na 
pbpMtanie ele)|cyi,.ide się pi^zęrzucił i^ęszof króla .aamy4. 
ślał ^Spreątiiąć. w Krakpwie) ^f^sjec^ał nil to we^e )uor^^ 
slająet^ bne$ pogody,, aby mógł. ąię z Batorym pogodziif, có 
i^do^azał lubo z trudnością. ' 'WSaśnie wtedy innad był 
Sfenfem Pmsak, mą(i rycerski, który pobłażał w nagrodlg 
snwycii.ziisług w Wę^zech jurgieltn 400ft& IKiizyszto^żro)- 
kkowany ^a.miqątkn, p<k;zął.się!o t^ pensyc; stara- ;.n^;|eGZ 
lDiólo(fń.zdawi|^o się 'rzeczą meałus^ną, ^aby człowiek źhaii>- 
bioBÓr tyla praeniewierstwami^' sięgał po taką nagi^odę, więe 
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nąwićeią unlyałj. ^S<tauel snofp^ .^d^l^.^to Nii; pc^Hid^ą 
]un»b6viF, kt^j .iigrofliadutvB%j'0iC utt.flogfaBkcttrr B«v«4ef« 
turof&ie im«6to, -złitpili. Korrtfipoodibii^jrje ;z,t4gO ^9i^^ 
nuędey; Knipy^ztofięm, a Samiidjem ocbyimnOf 81$ pw^jte 
zo9tiił^,:a)r«cte| wydane przea Wojtaazką Dbigiorą) bandiH 
nyatf SaimielAi.difita paąoiD w^ęgiarskisk G^bar i.Zi^bejrg^ 
któt^f^.jHfsypadU^m natrafUi we ŁwiiM Krćl^ ?fVfiSiiil^ 
]%f^ rii.Wi^lkiky^ roznącb m^ł powstać z.pow^u.M)^w^ 
Qi«! przed 6ęd lii^Ui (ak mdinych^ w^Iał^iąbiioitd tjm JkM^ 
wiUiiciiiI i: oae przytłumić, a loe karać, fila tego prMBł(ił:(e 
lłst7 ./Sanid)8kieBiii; ktćory je okazał Janowi kafizIelMiowt 
ga&ei<ii«óskieiitu, cswąrtemn bratu i&binrowikicli, co^ubo 
fak bUzki Irewi^^ niepodzielał kk Kamiaróiir, i byiln^DZ^ 
8te j[»ra^z nieb s^KitwarzaHy, jak to widad a tych słów Kn^Fr 
szlofat »Gnfoiiliaa3ki> o co jedno proał» otraymaŁ. lUd^^i 
na> nas i na bytooś^ owdzie naszą natowiwszy {rt«szk<łi!kr^ 
okazpł; nam figę; o ktdrym niewąfpiipy; że^^W. p/Lna^yW^r 
ibiłezyl.pdii brali^ :im to i my, ktikey ^go |m aMlbMi^ 
inamjc: rotinniei^ będziesz, a spó|kdw z nim mzdUkict Mr 
nieśhasz.9 -^ Kae^ełan w przejętych listacfa' fOimitiĄ rębt 
I ipiecaęć,, i prosił o pr^ehacaseiiie ^dla bracL Zamoj&ki^fl^ 
|ifiewi|it| £e wiecndćć jego więcej waiy u króla- nii-iną^b 
luAei pntewini^Eiia. Zborowscy jpowziąwazy wiadombść .o i<^ 
kłjcm swycbizamysłńff, przez dziki dkarakter do widuMń 
skł«my, pi^ez obawę o swój los, zwłaszcza, źle ńsm^afiAil 
mofioo byli podupadli, nielyiko, ie się niepokoHi^ .laier-dif 
nąfifięksź^>BawAiętośei jpocanęłi. Sprzysięgli sii$ wJ||c;iUi 
ćycie krółewakię, wybierając oną porę, kiedy liról po ;fffl»^ 
feełu JuuHderza niał do Ł^d^lina przez ZbotdW (Hsefeidiad 
Jeden z spiskowydi Spytek Jordan spowinowacony ^mirni, 
%dji Andrzej Zborowski miał za sobą Barbarę Jordanfiwnę^, 
wyjawił Zamojskiemo tę zdradę. Ale zamącfa iniepraysaedt 
do dLutku. .Póini^j ^kąd inąd odkrytp, i przekonanoi ait 
% zezaań Samuela, gdy był schwytany, Ae on odciągnął J«id 
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od popehiienia tej zbrodni. Nieco przedtćm, gdy król w Nie- 
połomicach mieszkał, ostrzegał Hieronim Filipowski łozniczy 
królewski, o zasadzkach na niego czynionych w puszczy; 
lecz z rady Zamojskiego i to przytłumiono. Uniknąwszy 
tych zasadzek, król do Grodna, kanclerz do Knyszyna po** 
jechał. — W tem inne zaszły jeszcze niesmaki rozjątrzające 
gorzej króla i Zamojskiego przeciw Zborowskim. Uro- 
wiecki podstarości krakowski powaśnił się przy kuflu z Zy- 
gmuntem Palczewskim bnrgrabią zamku krakowskiego, przy- 
wiązanym do Zborowskich, i do tej zapalczywości przy* 
szedł, ii d(Hn Palczewskiego naszedł i gwałty poczynił. 
Zamojski protegujący Urowieckiego starał się, aby zgodnym 
sposobem tę sprawę zakoóczyć, lecz Zborowscy wymagali 
na Palczewskim, aby sądownie dochodził swej krzjrwdy na 
przeciwniku. To tak dalece oburzyło kanclerza, że przed 
Andrzejem Opalińskim marsz. w. kor., którego siostrzenicę 
miał za sobą Jan Zborowski, wyrzekł się uroczyście wszel- 
kiej przyjaźni z całym, rodem Zborowskich. 

Tymczasem, jak później głoszono i jak się pokazuje 
z relacyi umieszczonej w niniejszym Pamiętniku pod N"^*" V. 
Samuel, widaó sprzykrzywszy sobie to życie tułackie, moie 
i naprawdę myślał opuśció ojczyznę i do Włoch się prze- 
nieid Tym końcem wyjechał ze Zborowa (na Rusi), we 
Lwowie rozporządził dobrami; w Sandomierzu widział się 
I bratem Andrzejem, który mu odradzał wjazdu do Krako- 
wa, albowiem kanclerz także tam jechał z Knyszyna s%- 
dzić grodzkich Roków. — Ale Samuel upornie obstawał pray 
swojem, jakby chcąc Zamojskiemu dać uczud, że drwi z jega 
urzędu, tym końcem szastał się tu i owdzie, polował z so- 
koły, i na schwał tak urządzał popasy i noclegi /że czasem 
tylko a pół mili od Zamojskiego bywały, który uic jesz«ie 
przeciw niemu niepoczynał, póki się to działo w Sandomier- 
skiem, jako w kraju do jego jurysdykcyi maaależęcym) ałe 
gdy postirzeg), że to samo powtarza się w Krakowskiem, uczuł 
wzgardę sw^.władtfy, i aby banitę śledzió, Rozesłał szpiegów 
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na wszystkie strony. Zatrzymawszy się nieco w Proszowi- 
cach miał sobie doniesione, że Samuel przebywa u Włod- 
kowej, swej siostrzenicy w Piekarach; wyprawił więc Uro- 
wieckiego, Żółkiewskiego (później hetmana) na pojmanie 
^ z oddziałem pieszego żołnierza. Zdaje się, ze kanclerz 
przywiedziony był do tej ostateczności, już to przechwał- 
kami i pogróżkami niektórych ludzi Samuela, jakoby miano 
godzić na je^o życie, już ostrzeżeniami wielu osób zatrwo- 
żonych tą śmiałością banity, a rospuszczających, że w Kra- 
kowie także się gotowano uderzyć na kanclerza — gdyż 
Samuel aczkolwiek płochy i popędliwy, niebyt przecież tak 
wyuzdanym swawolnikiem i zbrodniarzem, aby myślał tar- 
gnąć się na życie kanclerza — przeciwnie, charakter jego 
przedsiębiorczy i rycerski nielubiał zasadzek i intryg, ale 
z przyrodzonej lekkości niezastanawiając się nad niczem głę- 
boko, zawsze był narzędziem tylko w ręku przewrotnego 
Krzychnika i Andrzeja. — Zdarzyło się, iż Samuel zostawił 
swój dwór w Jakubowicach, wsi między Proszowicami a Pie- 
karami, a sam do ostatniej udał się na nocleg — tym spo- 
sobem, niemógł stawić żadne'j obrony. Skoro dworzec otor 
czono, Samuel zbudzony strzałami schronił się do komnaty 
białych głów — gdy go niemożono znaleźć, Szymon Char- 
łęski, jeden z wysłanych, przyłożył rusznicę do piersi jego 
siostrzana Jędrzeja Stadnickiego i ten go wydał. Pojma- 
nego wsadzono do krytego wozu i jeszcze przededniiem 
przywieziono do Proszowic. Zamojski zaraz rozpiisał Usty 
do króla i przedniejszych panów, dając wiadomość o tern, 
có się stało. Posłańcom zaś wyprawionym na różne strony 
zalecił rozgłaszać, iż Samuel nietylko schwytanym, ale i ścię- 
tym został. Czynił to dla wybadania zdań ludzkich, miał 
bowiem zamiar ukarać go podług surowości prawa.^ Przy- 
wieziony do Krakowa Samuel zamknięty został w domu 
starościńskim na zamku pod strażą Urowieckiego. Kanclerz 
zaś, od licznej szlachty powitany, miał mowę; w której prze- 
kładały jak daleee Samuel ważył sobie iekce wyroki sądowe 
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i krajowe zwierzchności, uastępnie wystawiał obowiązki sta-^ 
rosty w ścisłem wykonaniu wyroków sądowych, od których 
nigdy wyłaniać się niemoie, bez zdeptania najważniejszych 
przepisów i świętości przysięgi. Z te'm wszystkiem postano- 
wił czekać na odpowiedź króla. Szlachta licznie podówczas 
zgromadzona z przyczyny sądów, podała prośbę do kancle- 
rza, aby wstrzymał się z wykonaniem wyroku aż do sejma; 
ci zaś, co byli z partyi Zborowskich, nabrawszy ztąd zu- 
chwałości, zaczęli się natrząsać i śmiech sobie robić, mó- 
wiąc : że kanclerz trzyma wilka za uszy. Zamojski zaś od- 
powiedział na ich podanie, że tak długo, bez niebezpieczeń- 
stwa trzymać go niemoże, chybaby ktoś za niezawodną rę- 
kojmią podjął się tego. 

Teraz rozwija się najspanialszy dramat, w którym wy- 
stępuje kanclerz i Samuel więzień: oba równie dumni, nie- 
nawistni sobie, oba potężni, jeden powagą urzędu, drugi 
stronnictwem i przyjaciółmi ; — dołączone tu aż trzy współ- 
czesne rękopisma z dziwną wiernością powtarzają każde nie- 
ledwo słowo wyrzeczone ; to smutno tylko, że kanclerz nie- 
wszędzie pokazał się wielkodusznym, bo kiedy wszedł do 
niego z nabitym pułhakiem, a więzień bezbronny prosił 

grzeczne obejście się, odepchnął go i rzekł z naigrawa- 
niem: Sąmusiu, a tuś mi, )uż dasz gardło! — I pokazał mu 
list Batorego, gdzie pewnie stały te pamiętne wyrazy: Pies 
wściekły raz zabity, więcej niekąsa. — Ostatnie te chwile 
banity pokazują go wcale niepospolitym człowiekiem; cóż 
rebgijnłej szczytniejszego, gdy przechwalającemu się kancle- 
rzowi, że mężniejszy od niego kiedy go pojmał, odpowiada; 
że nie twoje to męztwo, ale grzechy moje mię pojmały? — 
A tenże żal, taki szczery i gorący, gdy łzami zmywał po- 
dłogę więzienia? a też znowu trzykrotne zaklinania kancle- 
rza, aby mu przebaczył, gdy go prowadzono na śmierć? 

1 przebaczył mu pozywając przed sąd Boga i wocs^ach na^ 
szydi odtąd staje nie jak winowajca, którego prawa krajo^ 
we dosięgły, ale jak ofiara .... Tylko vHek czerstwej siły 
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i uczuć świeiych, mógł wjdawa<5 takich ludzie którzy obok 
wielkich ułomności mieli w sobie zaród jakiegoś wyższego 
ognia. •*— W ostatnicłi swych chwUach — iw tern zrobił, 
jak cały nasz naród — zapomina nawet, że hołdował błę- 
dom Lutra «— tylko z gorącem pragnieniem dopomina się 
spowiednika — niewchodząc, czy mu innicha, czy ministra przy • 

szlą^ a idąc pod miecz t>łaga, by go do kościoła wpuszczono 

Rozpatrując bezstronnie cały bieg wypadków, można śmiało 
wyrzec, że był o tyle winnym, o ile dawał ucha poszeptom 
braci **- lecz z drugiej strony Zamojskiego też winić niemo- 
żna: postąpił sobie, jak na sprawiedliwość trzymającego urzę- 
dnika przystało; lubo niektórzy chcieli w tej jego surowo- 
ści dostrzedz zamiar ucięcia głowy hydrze szlacheckich swo- 
bód, ale mylą się, bo niebyło większego obrońcy rozumnej 
wolności nad Zamojskiego — on karał tylko zniewagę praw 
i majestatu, a tego nikt za złe, mężowi stojącemu {ńrzy ste- 
rze rządu, niemoże policzyć. 

Po ścięciu Samuela d. 26. Maja, to jest: w czternaście 
dni po schwytaniu wszczęły się okropne wrzaski. Zborow- 
scy w otwartych mowach dowodzili, że Samuel pod zasłoną 
wiary publicznej od króla w królestwo był przyjęty, że się 
wszędzie otwarcie pokazywał; następnie zadawano niepra- 
wność, ztąd, że wyrokiem króla Henryka skazany był na 
wygnanie, ale mu honoru nieodjęto; zaczem, jako podległy 
karze cywilnej, niepowinien był kryminalnej ponosić, gdyż 
takowa jest jedno, co utrata czci. — Zamojski zaś zbijał te 
zarzuty, najprzód: że nigdy niepozwalał się znajdować Sa- 
muelowi w obrębie swojej jurysdykcyi, powtóre, że gdyby 
bojaźó śmierci niegroziła wygnańcom, wtedy banicyja by- 
łaby płonną, a bezskuteczną karą. 

Zborowscy rażeni tak dotkliwym ciosem sposobili się do 
zaciętej walki skarbiąc sobie licznych i możnych stronni- 
ków. Między innymi pozyskali Stanisława Górkę wojewodę 
-poznańskiego, który miał większą część Wielkopolski za 
iobą. Dotychczas łączyła go przyjaźń i pokrewieństwo 
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z Zamojskim, siostrzan bowiem jego Łukasz Działjński po- 
jął siostrę Zamojskiego; lecz gdy umarł Andrzej z Górki 
kaszt, międzyrzecki, a wojewoda starał się po nim o staro- 
stwo Jaworowskie, które Zamojski otrzymał, wybacbła ztąd 
przeciw kanclerzowi nieprzyjażu, a nastąpiło ścisłe skojt^ 
rżenie s^ ze Zborowskim : Tym sposobem przeciągnęli wtełe 
osób ku sobie obudzając nienawiść i zazdrość przeciw kan- 
clerzowi. 

Tymczas^n król mając przed oczjrma jawne dowody 
zdrad, zapozwał Zborowskich na sejm, ci, jąk,pteze współ- 
czesny Bielski — jęli się zaraz gotować % prtyjacioły, na 
tym będąc, jakoby tam ciało luebószczyka brata brata swego 
zawieźli i na.pośrodek senatu z trumną postawili, dziatki 
małe nieboszczyko^^kie przed króla przywiedli^ i to wszy- 
stko, jako się co działo wymalowawszy i wyconterfe- 
towawszy, aby tym Indzie wszystkie ku żałości więks^^j 
pobudzić mogli: a wszakże im do tego Wszystkiego nie przy- 
szło. Potem na sejmikach wszędzie wrzawy było dosyć 
zwłaszcza w Proszowicach, dokąd zjechał Krzysztof z Mo- 
raw, gdzie był przybrał sobie za żonę Kawkę zacną i bo- 
gatą niewiastę. Przy rozpoczęciu sejmiku wszczął się nie- 
mały tumult, kiedy za wejściem do kościoła Mikołaja Ze^ 
brzydowskiego, naonczas starosty stężyckiego krewnego Za- 
mojskiego, dat się słyszeć wystrzał; za którym nastąpiły inne. 
Gdy się to utarło, powstały głosy nieprzychylne krojowi, 
najbardziej zaś od Krzysztofa, który dla ohydzenia Zamoj- 
skiego rzucał na niego potwarz, jakoby go chciał przez na- 
sadzenie nań niejakiego Pruskiego, lekkiego człowieka, otruć. 
Ów Pruski za wstawieniem się niektórych osób, i przez nar 
tręctwo ich, otrzymał był od Zainojskiego, któremu niebył 
znajomy, listy zalecające go pokrewnym pewne'j, o którćj 
rękę ubiegał się,.niewiasty« Ten list znaleziouy był wOłor 
muńcu między jego rzeczami z rozkazu Krzysztofa przetrzę- 
śnionemi^ i przy nim niektóre gwałtowne trucizny. Uwięził 
natychmiast Krzysztof tego Pruskiego^ i poty go trzymał 
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tr więzieniu, póki mu na piśmie zaiwiadczenia nie wydał, ii 
te trucizny miał sobie dane przez Jana Dzierzka przy dwo- 
tze Zamojskiego zostającego, dla sprzątiiiema Krzyszt(^a. 
Takowe zarzuty nadzwyczajnie oburzały przeciw kancle- 
rzowi; ale później ów Pruski uwolniony z kajdan )awnie 
zeznał : ii Krzysztof wymógł to na nim naprzód obietnica- 
mi, potćm groźbą i zadawaniem katuszy. — Na innych sej- 
mikach, jak w Wiśni na Rusi, w Środzie, w Sandomierzu, 
wszędzie partyja Zborowskich zagłuszała strcmę ołnronców 
kanclerskich, jednakże nigdzie prawie niemogła tego doka- 
zać, aby z j^j ramienia większość posłów na sejm obrana 
była. 'Zdrowy rozsądek i uczucie prawości hamowało za- 
pęd rozhukanej zem^y. Z początkiem tedy r. 1585. przjrje- 
chał król z Litwy »a sejm do Warszawy z wielkim zastę- 
pem ludzi. Jak się wyraża Bielski, z strachem wielkim, 
a niemal właśnie, jako owo malują sądny dzień — Prowa- 
dzili go panowie litewscy z licznemi hufcy, a koronni wy* 
jechali naprzeciw i przy nim stanęli. W kilka dni nadcią- 
gnęli Zborowscy z niemałą kupą przyjaciół mając ze sobą 
Górkę wojew. poznań., i rozłożyli się w wiosce pod Warszawą. 
Tu dopiero rozpoczęła* się ta długa sprawa przeciw Zbo- 
rowskim wykrywająca tyle niecnot i zdrad — opisana szcze- 
gółowie w Heidensteinie i Bielskim — najdokładniej zaś ze- 
brana w Panowaniu Stefana Batorego p. Albertrande- 
go*) przedmiot ten sięgając dalej niż katastrafa śtoierci Sa- 
muelowej, a razem niezawierając więcej szczegółów nad te, 
com do objaśnień o intrygach Zborowskich przytoczył, skra- 
cam w tym rysie sądu sejmowego. Przywołani do tłuma- 
czenia się Krzysztof i Andrzej stanęli przez swóibh proku- 
ratorów. Najpierwsza sprawa była Dzierzka kuchmistrza 
Zamojskiego. Zadał mu był Krzysztof, jakoby go miał za 
miar otru<^ ale się Dzierzek wywiódł, a Zborowski za po- 



*) Cały zaś birg sprawy dokładnie opisany w rzadlcim dziele 
tt^zeczycldego : Aeeusationes in Chrkłophorum Sboromum aćtione$ 
tres. Craćoeiae 1584. 
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twarz, na karę osądzony. Druga sprawa nastąpiła Włod- 
kowej skarżącej, ze na jej dom Zamojski nasłał zbrojnych 
ludzi; ale i ta przegrała; dowiedziono je'j bowiem, ii wy- 
wołaiiców wszędzie brać godziło się. Nakoniec nastąpiła 
sprawa obrażonego majestatu, przez zasadzki na króla czy- 
nione. Kazano osobiście stawić się Zborowskim; Krzysztof 
nieśmiał tego uczynić, przetoż odsądzony od czci, i z oj- 
czyzny był wywołany. Andrzej zaś po trzech dekretach 
na niego wydanych, uciekł za granicę. — Z tych dekretów 
pierwszy był o to, iz zamyślał o życiu królewskim; drugi, 
ze się porozumiewał zposły moskiewskiemi w Łubku; trzeci, 
iż listy na króla uszczypliwe pisał. Tak się skoóczyła ta 
walka przemożnego rodu z panującym, który, gdyby był 
niemiał przymiotów mądrego i sprężystego Stefana, musiał- 
by z nie'j wyjść z niezmiernym uszczerbkiem swej władzy — 
a szkodą całego kraju. W dalszym ciągu dziejów występują 
jeszcze Zborowscy w czasie bezkrólewia po Stefanie w par- 
tyi Maxymiliana. — Zwycięztwo pod Byczyną zniweczyło 
ich układy, luboć później kiedy słaby Zygmunt III. dał się 
powodować intrygom ludzi miernych, z Krzysztofa zdjętą 
została infamia, na przekór Zamc^skiemu. Nieszczęściem 
miecza, który sprzątnął burzliwą głowę Samuelową, nikt 
niemiał już siły podźwignąć — dłoń Stefana wstrzymałaby 
zapewne Zebrzydowskiego od rokoszu, a Radziejowskiego 
od najścia własnej ojczyzny ze Szwedem; do dalszych na- 
stępstw już i nieposuwam tej gorzkiej myśli .... 

Pisałem w Strazbnrgn 1843. r. 

L. S. 
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-^e^z dnia <22< Liite§o 1574) Francuzi. nksunieme dner 
woz chorągmą wynieśli nr^ód zamku, .na znak przjrto* 
mnośki króla (Henrjka), na cały dziedziniec nawieźli moc 
piasku,! a to by. mające tam odprawiać rycerstwo ^cmptty 
swoje, w przypadka /Daiii^et spadnięcia nieraziło si<c« Utkwij 
w około 24 .kopii;, tylei rycerzy co się spotkać nuało; mięr 
dzy temi kopcami ł>yła jedna SamlupJa Zł>orow8kiego, no- 
sząca na tarczy; napis, ii kfoby kolwiek życzył (byle r<iwny 
w urodzeniu i godnośti>, spotkać się z nim, gotdw jest, i za 
zdrowie królewskie skruszyć z Jiim kopiję. --- Zdarzyło ;8i^ 
iz niejaki Jonasz KroMa^ sługa Jana hrabi Tęczynskieg<» 
łiasztelana Wojnickiego^ o saasym >uż zimroku idąc tamtęij^, 
wyrwał kopiję Samuela i wziął ją z sobą, mówiąc ie z.Zbor- 
v»wskjm spotykać się będzie. Zborowski. mniemając^ Je T^ 
czyti^ki. na. pogardę jego wysłał obcego nierównego vm 
człowieka, również jednego z sług. swcttch. szlachcica, ]VIor 
s^czyśskiego wyznaczył, sam zaś j^ez poufałych dp po- 
jedynczego spotkania wyzwat Tęczyński^o. Tęczy^ki, wi- 
dząc w tern nieprzyjad^lski zamiar, kazał powiedzieć Zbo- 
rowskiemu, iź czy9 Kroaty ętał 9^ bez wi^zy i wpjUi jego^ 
i ie on bynajmni)ijxZhQrowskiegoniemiał chęci i.uTązić. Ifie- 
przestając na:lńuk Zborowski ^^ znowu silącego iV: obecno- 
ści knHa w Senaci^^ Tęczyńdkiego.^ prze;» domowych swoich 
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wyzwał. Sprzykrsiywszy to sobie Tęczy ński, wyszedł 
z Senatu i udawszy się do Zborowskiego, dosyd, rzecze, 
usprawiedliwiałem się przed tobą, ze ani z rozkazu, ani 
wiedzy mojej, kopia twa przez Kroata wyrwaną była; lecz, 
jeieli i na tern nieprzestajesz , zaraz gotów będę do boju, 
zaczekaj tylko przez chwilę az sekundanta poszukam. Da- 
wszy sobie ręce, Tęczyński udał się do domu swego az 
przy wałach będącego, aby się do walki przygotować. Tym- 
czasem król po skończonym senacie schodami do pokojów 
swoich wracając, zatrzymał się w miejscu, gdzie Kroata 
ŁJl^Wyył^Łufr jii^^tQ^4-^J»0fUHętrii. )laf^pdmia$i olia^ 
dwa przy niezmiernym tłumie, ludzi w całym pędzie wy- 
puściwszy konie uderzyli ^się; Moszczyński tarczę Kroaty, 
nieobraziwszy go jedoidL, fneanyji na wylot. Kroata niżej 
zmierzywszy kopiję, przebiwszy kulbakę ugodził go w lę- 
dźwie, a, nieprzestając na tem, dobył z pod kolana pałasza, 
byłby pomorzył ranę, gdyby go lu^yk Węgrów niezatr^r- 
tA9Ah UpomifiMiieni tem.zastanó^iMry'Kl-oMa, ócUał mięte 
I n^lbólfi <>djechał. rRosjątradny tą porażką MoszssyódLiego 
Zb<»róW^ki, porwawsayos^ry esekan p.Mun^ się kuiKroa 
<te^- i'^yłbnf go zabił, g<fyby go. przyrtomni Jiid zatrzymali^ 
V^ól''^idz^ to, posłał marszałka kcM-onnegp, aby^ ws^ycy 
tsiitfap^kse;^^ pod k^rą życia i sławy liaty«fainiast oddalili 
-^ę z 'iti^kii ; Zborowski nic na tQ niezważając gonił się za 
KrOtft^, -ąd/ dla luiiknieiiia zabójitwo, Fjrlej .marszałek W. 
iLótoiHiy^ ' Kt^t<$ tego z zanika ^iiir bespleczne miejsce za^ 
ptoMf^&^^mć liazał; jioi wsayscy pędle rozka»i królewskiego 
Vr^s«lł % zamku, sai^ tylkof Sam«M oMatni, i ju2 prawie 
luid wieczorem wycko^ąiły^ zimąo zapamiętałe gniewy, tó 
lici' króla broiiiąe^go mu przystępu, to na Rrpatę, to nako^ 
Tifdc ia Tęcłyńskiigo-y ^ ie tak dług<» się spóźniał. W po- 
^i^d<1y4)h ^ni«wów, na sainym wychodnio z zamku, spoty- 
ka 1?ę^^ńkkie^> i macanym dworzani postępującego orsza^ 
iti«iń;H^2c^yiia>i|ię^^ kłó^ia między wchodzącymi i wye&odz%^ 
tiymifphr0di^icy'4opadąją kon!v i, pa podwórcu, międay ko*; 
^dełdtt^ mies^kaniiim Infidilki, jiiii pę^.^to siebie, gdy Wa* 
{»(]|W3M, kas2(tełaii Prz^tnj^ski, wprzód ^6|^zia z Samuelem 
w^'nie^3^aźtli iyjątiy, iwp;|da w poAroi^k godzącydk na 
^^ie, >aby J^ rozdąć, lecąc wrAZ -citd 'SdnMida dwa razy lą 
^łb\<^ MĘffiońy ciiidmue%tu " i fe > ' t^lmśtroh^słndzy^ dobywss^ 
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oręia pdv«ięł(szyU tumnk; wtem piechota Tęczyńskiego wy- 
strzeliła ^ kilku rusznic mówiąc^ ie Sanmel byl w nogę 
ranioDj; na ten hak lud z miasta do bramj cisną<i się za- 
tząl; król przewidując niebespieczeńitwo bramy zawrzeć 
rozkiizał« Samuel udał ^śię na miasto, Tęczyński z ranio- 
nym WdpofWBkim, lampil-iśą skórę, którą miał na sobie, całą 
■tafącjm/zskrwawioną, : poszli do króla, gdzie Wapowski 
głośno na niegodziwość :r^wifeikość .zbik>dni Zborowskiego 
Ofikairzał Iśi^.. ■ , . i a •-. 

. Żywo..wsz)^&jcii 4i^6SzłQ pad<>biie zgOMzeuie; jakoi po^ 
słoi^ie tmrnsi^ naradziwszy się ! a. sobą, wysłali imieniett 
9W«i)em Czamkowskiego do Senatu,' który w ten sposób 
mówił: :: , v .. 

' »Ntfe^dilł>yśmy, dostani Oycoi^e, serc i umysłów wa- 
szych smutkiem napełniać, gdyby oto, srogie niewołalo 
zdarzeiiie, niemoź^iiy zaMaSczei^' wy^ępku, co Majestat 
królewski tak zuchwale skrzywdziło. Kilka '^i^ób znie- 
ważyło mieszkanie króla, powagi senatu i posłów, weszło 
nie )ak przysts^o na zapowiedziaiie gonitwy, lecz uzbrojeni 
w rozmaite otęża rodtaje, tam na pojedynki wyzywać się, 
i wstępnie w^ldzyć śmieli , o& więce'j , zsd>ójstwem senatora 
skalic się; .Jeżeli król, z takiem uszanowaniem przyjęty, 
]k)sadzony na MajestacŁfr, na tak' ciężkie wystawiony jest 
tirazy , możeż -pryifBińy obywatel bezpieczeAstwa swego być 
pewnym na chwflę/ J^rosimy więc, aibyście stróże praw, 
nieodstępni boku króle^kiego tbwarzysze, wdali się powa- 
gą wasi^ą, i zu€jIiwałoŚci występnych i^puśzezali bezkary.* 

. Sttnat podziękował posłom za ich przykładną gbrliwośĄ 
ćbiet&t śeiśte rzecz całą rotstrząsnąć; król także przyrtsekł, 
iż ^dionyćh przykładnie ukarać każe, i czuwać nief>rzesta- 
nie nad^pokojno^cią publiczną. 

Tymętfeisem Wapowski z odniesionych 'ran życie zakoń- 
czył; śńtferć- ta rozjątrzyła bardzićj itoysły, powi^szyła 
•żąd^ę.widzetiia tej sprawy ukóśczoną co prędzej ;^ krewni 
•'Wapówskłego i Tęczyński z jeAaij, Zborowscy z drugiej 
Stroby przychodzili do króla z zażaleniśimi, - lub usprawie- 
dKs^eniami sweńM. .Ujrtano i "żoiię zabitego, z dó^u Ma- 
ciejowską, kasztelaiiową prtfemyiBką ż małym synem^na ręku, 
i sama, i i)taczające fą matroiły i 'słudzy w grubej żałobie, 
wiodącą mary śttfie4^ldue;'Zfi*rzjin^«f^l^ cały przłd 
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^£Wikiemr w«szła nfeeśzcz^sna wdowa -na: pokoje ^królewskie, 
szeroko i^Ie 8 we. szerząc i z płaczem o sprawiedliwość^ wo- 
ła j.ąe.; Dłogobj bjło zaiste, wszystkie /z obu stron w -pra- 
wie i6i mowy przytaczać, powiedzieć jednak nalei^y, ii 
kwi w mniemaniu, ze wpływowi ZU^orowskich najwięcej wy- 
faraule swe był winien,, za niim skłaniać się zdawał; £e na* 
koniec Zborowski,, ufny w tńsee królewskiej, ' w irczn^ 
powinowactwie,, w bogaótwaćb, wtmiróstwie sług; rozrzutny, 
hojny w biesiadach, burzliwy z natury, lekkomyślnych faib 
a^dnjb^ch: pO(dliłeł)ców yezący 2a |n^y^ół , dawane mu 
przesz nijcb' xady^ im . zgodnie jszę. były z zawzięto^if jegó, 
tern prażał za fópsze.i. przychylniejsze; Tyczyński sifaiy 
tylko własnem sumieniem, nieszukał stronników, nie wbie^ 
s^ach, nie w mowach^pbłai^ej.:amogośC(i) lecz w dobroci 
^^4i sprawy pokładał;, nąctz^eję. : 

; • .(xdy cała ta sprawą, wytoczyła; się ptzed Senat i; kaidy 
z Senatorófy powiedział swę udanie, król t^ki wyrok ogło- 
fiS; wZwazywszy, iz w wniesionej jnr^f^d nas Wielmożnego 
Wappwski^go kasztelana przemy4ls)^iego, przeciw Samuelo- 
wi Zborowskiemu sprawie, zdania senatorów tsk były prze- 
/ciyfjcie,. ii. ję pogodzić^ trudno,, że; strony przeciiyne sobi^ 
prawą, to jest j^dną z 1507, druga % }539. przytaczały, za- 
patrzywszy się, iz zabójstwo nieumyślnie , lecz z przypadku 
ą /W; tumulcie poipełnionem było, stanowimy: iz Samuel 
^ifyo]fovffiki z Królestwa. Polskiego ^; W. X. Litewskiego i hoł- 
dpwoiczydi, D^m, paóstw^ r^a za:^s^^ wygnanym będzie, z 
zat.ranięHi ;na skarb^ majaku jego, bez utraty jednak czci i 
•ławy; jakoż tegoż Samuela Zborowsj^f^o niniejszem wy- 
rokiem za banitę ogłaszamy, i aby starostów^ prtez wo- 
źnych publicznych za takiego ogłosić ^go kazali, sl^nowiwy*. 

.^ Henryk tról.« . 
JBf z6(3Łytany wyrok ią^te'j> pi^^bwolnił r^trony• Zbp- 
yrowscy mujiemali go suirowyin, Wapowscy zbylUńe łągp- 
4nym, jakoż obie4wie:St«onywstr:łyi9ały się od d?aęków, i 
x)W8^pi wdowa zabitego ząjianą łzan^i, ,od złorzeczeń na 
jŁróla wstrzymać się nie nipgła: ^jężęli tak na |nężobójqów 
m^z być sprą|viedliwym — c woła Jft; wy chodząc -^ niechże 
ten twój wyrpk będzie ps(;at0im^<< -r- Prymas odezwał się, 
iż pi^wszy raz zdarzy^p :mu się sjysf eć, iż z krymi|3#inej 
:sp|-ąwy zr^bipnpjgniirili^ W?" <xddalop3FiQ^ p^ąwincyącb^ fA^ 
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mme) passyfa^^zM^^jr^ wyrok tea powszechną zgrozę miaie- 
dł. .VY'B&mpn Krakowie po W8:cyśtkich' ulicddi, »a hłsi^ 
maacbinawet zamkowyiib/ przj^piaoo sz^rpigce kl^la pan 
sdLwile. Żywo ^im - zmartwiły h^ , i»«iBfiid| -jak i ^%^W 
wjmikłe ztąd między IVaiicuzaini a' Poidkaml fo)eiyińkii [ 



IŁ 



(Z Herbów Rjoerstwa Bartoasa l^aprockie^o.). 



S#nuih^l Zfbmowaki jszó^tj^ #jli k«N»t^l4Ba kflftkowakidgo, 
rotoistń jn^ iPodol^/ u 9i^]k^y w.r.ifol^ku C!e$^M%ai MeteyiM^ 
liana Wtórego, i iiidziej yy f|vravi^ach. rycerski^}! , ćwics^my) 
vir axBiiiip8ii$, Ma k^ronąpyi króla Hępryką, fn^^Kmii^ 
liahłłAodwei^Wapftwskłę^ kd^tęląna parzemy^ląkiego 3^ )4of 
mu N>ee9&o|9,.Q co był e^ilio ckąi^a, WszaJtoż takiw> któ^ 
iv^Uiigdy zacności 4omawi 21;^.araw^k;jcb cakokteić męitii^ta* 
T«ft, );io pasł«w»y, uczynił. był d(^yf5 ^fej-^p^ku^i, wjb 
jechał dp Węgier«„tam;łe był pr*y aiwlnwogrodzkiiti iW>)0rt 
wod^et St^phani^. 99 doittuBatoryek, którzy, za herb; floszą 
trzy zęby i nviteflę>; T^a ,wQj^>^©d^ . gdy PpJa^cy zą króte />»t 
brali, pQ:.ji€tQbaiiłU;Heuryk£i:Fraiieu^, o$ tai,4>rz^eibał 
4o Polskii :btó,reniui,prQpt^i? aluipuiA ^ju&> iaden n^ koii- 
trsidyko^w^^ . Tjenżeipotym był, od, Niitwych .kwakówj 
ktf^y /iięJ&yporoAiini Mołc^y s^Tf*^,^. d^ayowan zaiiet- 
m&B^f ^ którymi był w laki^ pojUT^ie, któr^a ; eię i z^ftrfeM 
tyn^ ppOS0be«v Kpzący Nizi^wi Yipiądz§p^ |;p by<5 ip^Ujoa; 
b<^ym^ .ą dobre) sławy, chciwym, lyska^all ^0:.Qi^tgP/^i%J: 
da)§c go om, ,aby był hetmąnęift.jib. ł^<ily(rB|ąfi,fH«g«f^ 
na tQ rozmyślając, jako człpj^i^ inagnl iąi|iiii, #o^|ił i«| 
zaraz prze^ oive pośły upominki ł pięniąd*ą ckcącj^i^obi^ 
zi^n^ó na po^?aebę ku,;UtcEyiĄąQip , dobrej: pławyiQJ^y2PH4 
i dpnwwtsw^iwł. Umyślił iÓBZ^ stjp^ą do l^^skwy/z otoi 
wtargnąć '•r \ ■\. Mr, : - "'; . .i^r -1,.;^. -: 
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.N^rzód tedy do Kaniowa przy$zedł' s.^ooziUnk.niemar 
lym sług swoii^ i hajduków, wsiadł jaa rzekę Dtuejfyi-, kór 
uię ua brzeg puścił. Znowu Mołojcy Zaporoscy wiedząe 
o nim, posłali do niego poały, radując, się prayjaźdowL |eg(^ 
a jui w^ :cw^erzchtioŚ45 nad sobą a^alacając* Za. co du m 
podziękował, i znowu upominki posłał. Oni zatym wzgar- 
dziwszy obietnicami starosty pogranicznego, który je odwo- 
dząc od służb Zborowskiego, do siebie namawiał, wielkie 
łaski z siebie samego i od króla im obiecująco Oni chcąc 
prędko pokój mieć, przez pc|sły przysięgli ' posłuszeńst\yo 
Zborowskiemu, a potem i sami ustnie to wszystko^ coby 
czynić chciał, pomagać mu wszystkiego obiecalh Jechał 
potym do Cyrkas, z Cyrka$' do Pskły rzeki, którą chciał 
iść pod Putyfl (Putywl) zamek moskiewski, tak, jako się był 
przedtćm zmówił przez listy z starostą jednym ukrainnym, 
wszakoż ten starosta w słowie mu się nieziścił. On bacząc 
nietustawiciaiość w słowie stm*o6iy onego, ktidsili mu Koza- 
cy, aby jaćhał do wojska. A talf^się od onej rzeki Pskły 
(^r^cił do drugićj rzeki Samary.* Tam znalazł 200 Koza^ 
ków rzecznych, którzy tylko zwiferz a ryby łowi^ Si» iy^ 
wftości, a ci ju^ tam n^ieli starszego cO* im roskązował! Jest 
tam rz^k wiele obfitych bardzo w ryby i w zwierz rózma« 
ity, który nad nimi się na pastwiskach chowa, o cz^m^ bę- 
dziesz miał szertćj w hfetoryi. A temi tam rzekami może 
iść do hordy i do Moskwy, i chodią dla^korzyścii - , 

A tak gdy pojechał Zborowski do niie)sca onego, tędy 
sŁg kozacy chowają, wszyscy md czołem uderayli, i posiłu- 
szeftstwo wazelakte obiecali t bo ci tam ustawicznie między 
r^ekanń mieszkają, mając pożytek 2 zwiferzu, jako z rysiów 
i 2 Innych, a to co do żywiiości nalieży, drugim odsylająi 

Od owych wodiyrch,'^ro^O^ puścił- się do. J>k)gÓw kędjl^ 
ludtóe • rycerscy mieszkają. Tam jefet miejfeco faa Ni^rzti 
trudne do przebycia, bo te progi są. z wielkich skał, przez 
które. woda jakoby kędy z wysokich grobli spada, itiim 
niemoże nikt przejechać oprócz tych kozakdw, <b0 oni: z tych 
progów w ćzełniech spuszdzają się po Iłniioh.. Tamie u 
Jawolzanego Uroczyska między progaihfr^ chcieli mu dać 
kozacy «bitw^, kiedy go obaczjdi, a iijrzeli prty nim haj- 
duki, rozwaźyk to soWe: pewnie że ten będąc panem; nie* 
znając nigdy żadnej nędze, z nami tu niebędzie mógł wyi 
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Ale im chl?«pvarfr)c dostat^emą' o sobie^ )Ł tonpoTTiieddtłp 
ittui ja t\i' ftzjpftnhaijaa żądbilie iuKłóW wiiłsjndi, hiómśtiO'. 
ib smieisłaU^ jptsfitBc «ię odsiimie^nieDbacfwaifie.niciDiiefii^ 
(j^Iho tmtośin^ tow^ysld^ , vi ltegbi:peinD| bcebMie^, . .^6jfir 

óe^ cbe^ b tiąmi^Aibre ii ^złeicitrpi^.róiftte^jt:. Iz .^ąmir 
stcdęśoie W4i)e ..dmłid Oni nm zMymi, tor>od DEegafttdtjH 
8Z»vf8SŁj, posfedć ośmdtiesiąt kozatkątr^- którzy /go .pia6|iTatf 
wili pre«z:oiietpit>giv któiycb tami f«et^di^naamśck^>j)Qri^ 
miał >i sob^ tylko wraysiko' l»dziie powe? jako{«ami= .Bjłb 
szhchcków. tamydi polskich siedrndziesiit , : «prółz: jkajdu^ 
kii(fv; ^ )Wszakią nlditórzy: 8z|ae&cicy ld^óiąW»j-8ię^ onycb 
strasznych pr2efroziHv, oazad «ię wsó^iliL TflMi/^nieddddk0 
jest zAndŁ Chortycaa, jLtóry był ^iśaioitlec^/^posCsfwił, 
pod ten memogą iść galery. ' Tamże pOdpąntiraiii. AetmaHi 
postrze^ł sdfai^tataroką, Jte:łamic;ii^»lo:.l^nnrd)4V)^^^3^"^^ 
idi kelacyi ^oinią, ^szakóz :iiflteiiczas.:naitrzeć(>!^ai:iiiie:>^ie^ 
dicidi, .Gkof^iąt.<|ck:\fii^Ge]| nii 'kozakótr łiyłó; ! v Ig^a |HV>gliini 
dKOFO potkali 8ii$;. naprzód z 8tari{ńfiząy, 'któr^, iaf3qp hKłlięia 
niebardzo szkodzie wszaktlż Jioiii dla hią udessio przte tn^ 
sla^^a ludzie tei jMuóray pUcfaoicli.' .;. . \ ! (sj/iY/^ 

Wyjediarwsiij >z Cfaortycza .zamku nn kitoryn nodbg 
mieli- tam dopiero dojechał kozaków i. pc^Uwj /^którzylód 
nich do mego "ałaiii^ł^i Taiagd^ się. ijekAali, iwayipljda 
niego. iizeiz' jeden starszy^ : mdając się z pnEyja^dd>|^^^Hr'S( 
imDBzujjfc IM, abj %i nncjdea tego <i]tciyzuąą.iM(l(;) fłyył po<» 
^eciuiy, a iżby.ioriwHHe.niepniyiacielai jej.-/gd>i]ii&v 'cze^if 
mii/iiami do. j^aedl swwjcE', w {^^uszęiistwie:/ jegd będąe; 
pomagać ^j^eoąlr^ : Podii^owiad 1m^ z^,.€bęii śtia^hwisizo^ 
wanae i2b«n)W3ki , « zaftem jedmł: >z misśi na. Ini^jsoe Ito^/ itą^ 
dy mieszkaiu|i swe upałk To urdozyfikic zówą Toinabwinki 
Ostrów, który jest tak szerokie że' modę ilanim' wychó^- 
wać dwadhLieściatysięsy kidzi ą koni ntjBmało. ». itegroi^że 
Ostrowie )e4 jesimk: wielkie i l)arda>iiybiieH tAmi^Aidyo 
wyaedłi, /byivbd.wsżyidŁkii radiNśnie iy^saaif^imkn^ go.^db^ 
wołali belmaiMat^ 9 fuszmci lArąelałi^ w^Kazajuto uc2?j^nMrBŹy 
kirfa ryoerskie, 4am >miv defcffowalii)akq ^hetnanowl*, :i -od*- 
datt «Hi bttławę- b^^iótką , rsdez • dó. niego ucżynSwazy ' rte- 



Digitized by VjOOQ IC 



8 

m dvwj9 Mymiiokiwy Paine,' wiedhąit: irię hyć pmci ) 
rjctoskim i zacnie urodaotijriii/, 00 acs.to.ki naginało waii^/ 
fyłko sprana a secee męine^ cośmy o tcAśe ^wfeie od po*- 
strcHHijch narodów słjśsdU, także i.^odbmci sijrej, jakoć 
zawsze Bóg pąrzeciwko kaddemu niepnKj^acielom tuwnya 
wielkiej fortuny poiyozsd^; My.leiz:, gdyzeiniy się tu cjio;^ 
bie doczekali , tafL flE^negOf Polaka ; wielkiego urodselEuą par 
na, z szczęścia* i męstwa słai^mego, niemoto cię tu-niczeoi 
insz^ tak znaclnie ndarować, podawamyćftę broń het- 
manów pierwszych młe|6ca tego, którzy ńiam fottuDnie: £ 
dobrą ' sławą roskazyw^i. A my sami ^bie z wiernemi 
chęciami naszemi i posłuszeństwie w8zelakiem> zaraz et 
przy tój buławie oddawamy, życząc ci tego, abyś nam dłu- 
go rozkazował, zkądbyś sobie, nam, i ojczyźnie tnifej ipo?^ 
tiHnstwu swiemu, meśmiertelną sławę otrzymał. 

Wziąwszy buławę ód nich odpowiedział. im k^ te sło^ 
wa: Niebaczę ja tego w. sobie itioi mili a zacni Rycerze, 
abym. się do tegp urzędu, na< któiy mię. teraz przekładacie 
(a już mi go zgoła mocna w ręce' za podaniem te bołaTiy 
oddąvraple) ziśó. mógł, bom i nie na to tu przjrjechał, abym 
się tego podjąć miał, tak wielu mężnym,. sprawnym ludziom 
Tjctaifam NńJiazowaó miał, ala tylko temii^kwoli, abym 
wespołek z wami przyjąwsrf tęwarzyśtwio, w obojgu szcz^- 
ścAi^' złym i dobrym, równo cierpiał, potem ojczyznie^śwej 
intfą dliżył^/tak jako . młodszy : między wanń^ za radą i 
nimką was iudzt lycerskiclu Wsiiakóż znając w was tak 
ipe&ą ,ch^ I miłość przeciwltfr sobie, śmiele od "nias ten 
urząd ^rf j l^i ję, ■ w któiym jeśliby się przydało zbłącbić^ 
jako maio by^w^mu zn^ ^^^o, że od was samych łaska^ 
wie dstrze^on będę: ^Potym. szli pod zamek Putyfl,'.któi!y 
jest ił/'Pskła rzeki,*: chcąc isię tam Istarosty jodm^osukrainr 
ne^o doczekać, 'uskarżali nkn s^ iia niełaskę wielką prze^^ 
diribo sobie panów polskich, i niewAoęczność posług swych. 
Có pet^.w historyi być może. . ,1 ; i i , ./ . > 

Mennzywszy fsię z .mije)sóa ohogo,. chcieli to po nim 
wiedzieć, kiedy im Pan. Bóg 'da. we zdrowia pnjyjść zM6^ 
skwy, gdzieby się. też miał wcrfą obrócić. Oń ich.niecbo^ 
długo trzymać na słowie, pokazał im pisanie, od 4»rza; ta- 
tarskiego z Przekopu, %tóry mu. był. w idom doliiegojeszlBze 
z niemałemi upominki podtał, obióeyjąc; nciu chorągŁei^ u 
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ccMnta tnukchiśęfi, m żittnit^ wołoską zjeJta^. y )Ti9mim 
prosilt ge ^ai!aK» aby posłał do oamm/dawajątrimi y^tO 90^ 
bie fliBać nią. ^i»^y ebj przyponmifił .cosaraowi.: ol^f^toM^ 
iAyC śię w -tym uiściły ktorj^ to dla niego iici^j^; bo mu 
hdtiisaie raat^ ^o i fiei$yi posłała gdzie mił :>brątft Adyftirgi^ 
poimano. A chcąc być pewniejszy tam te) o.biQtnic0,'darO7 
-wali mu wii9iida.zaajoi^e$o T^tar^y^a, ^tii^rego J^ara;^ bet- 
man posłał przez posły dwa oarzOwt, {i|rzye;&^: był BHti 
leeki, komornik króla 3tq>bąąa^ którego był ca]t2^ zatirzy^ 
mał, WBzakoż go -za perura^y^ posłów bet|^iia> niiowego 

puścił. '■" X . ' ( ^; ^ •■ ;:. 

2^cił tez to był hetman po9łom swoim/ 4by dali ' tnoh 
albo miejsce pi>rioitt cesarskinir gd«i^ .si^g .zjecAiąc nlieli, je^ 
śliby które do niego pel5W> aby, się z nioEm: zj0cbali w 
dziesiąot koni tylko. Jkii w2iiok na^woctyąboliar^ftebcli^ 
które jest fiotunj albo i^ek^ gdsSie. Tataroim ;%. Koftakl 
wszelkie* tangiisw^ mtewa^ą^ 1' ; - * v i- < -. u 

Na to tedy itiiejspe )€chał bttami, pM ząstiA /pOsły cdt^ 
skie i swoje, którzy, skofo przyfeobs^, przyWilati^ Z;^i^ 
ką uczciwością^ Uaty oddawszy^ zdroiri0,od:iQairza; oąwięr 
dzili, potym mn oddawsf^y Upomiiiki, koni d^na^afi^ie; VQfi 
maków pięknie uhranydi, i trzy J9zaty rfoto0^j*^we, jRiórą, 
gdy na heteakia włożyli w oHew polo, . sinowu r4d^z,|p^ 
ko^ do niego laczynili, radn|ąo «gic. z dobrego ^drowi^) jf^, 
a iz na to miefsce przyszedł, gd^ie tak swawoljief Kodaki 
hamować josdie^ Zt. tego się :ci#9zyE A ii cai^. kochają <3^ 
z tego ja wdzięczen . bi^diic przyjazdui tw^g<^^ M syna • m 
swego przyjmuje, pbiecujtp ci do wszystkiego pomą^ ,^ 
ezemby go jedno uiyMrał,..i tej obiietjaice około cjhorągwye 
wołoduej potwierdzili, tyłko, .0 to pifaute prosili, i^y ęffh 
kojniet»czekał< na IMepn^ .cbotągwie. Oa iHedb^j^;0 ł^kfh 
rągiew, pr««ił' aby mu ^rz ii{ tott^coisystwo posłał; df>,Mo^ 
skwy hetmana swego, poWiada|ąe ; iei Mat^kYnpi^ ^yielf^]^ 
litewskim księstwii^ czyni w gBankacfc ,6zko4y 7JjJ¥ł<W^^ 
Btt'iiiemu« ' I)" ' • •.'..' -'f. ::.|(i ^o,- 

Skoro mu to powiedzieli posłowie, zaraz rz^ł^-^^by^i 
tego kwóli kifólol¥i nieuczynił, tógdyy co dla i»egP.,. ^ako 
dla syna swego uczynię, i dał ^mu znać io tymi, ^y^ 8P 
bardzo ucieszył. A gdy się tl^azał.3 nim gotowa^ Jąetiąano- 
wi, w tym carz turecki pi$ał do magfi^jsby mu węf:W,ftbifst 
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cf tjtti fiiać Za»ólNllV0ki€fDiiH na t^ prz^ p0«to\8W^go on; 
pt*z«kot>fi^i. W ^^ jtti' z^Qtpił, it o|i«i]^i^ posłuiyd 
ni^ tnó^l, t^tnjttsm^zy podła /pa on^Mie^cft, jeoliał sjmi 
dO' afeuioWfeka 8t*^o, ^ ^y Qoc:«9iśtł*, pbeaął niydń^^ 
d^i^yiliić'ttł«l/ [ ' - ' ' '" " • '- • ; 

■' tl^fto od onyiA pódfSn )^faa^/edwałaókas^ł'Oiiego>Ta-<> 
tdfn^a^' kttSiNftgt^ już bjł wolno wj^aśmł, ieby ^ ui&go 
z pi^dn^szytyi^ poeteitt przy^ćtdt On strtroi^ioy ^oedł 
do nf^go obawiać «ię tego, ź^ril^^^ zfi«»wu nłe kazał zwią^ 
zać. On powiedział: gdyż tego carz dla mnie uczynić nie-; 
dheidł, nieie^by* nfti widy był B^kaja^z' ludem posłał. 
Oto )a )«nki kwdli^to Utoyni^, że znim pofad^ dó Perayi^ 
Vf Iko mi niech prty^ęźe .^e matfi^tiij^ wszędzie prześpiei;zeó 
:^rowid firwegir, ^yta-tiiebył abii otrut, abo 2 Raprawy jego 
Mi^acoa zdradlłwf%. Nieohi^ do mule przyśle: mustalika i ra- 
dę swą najprzedniejszą z murzami> J^Mrrfbytaiij^aloprzysięt^ 
^ ' ]?ó«łQWie p^dtfięko^wawstfy^tli t^di^ iMeIki|, *n nóg padli 
podtog ^ybioafa .fiwcego hetmaMwi^ a z radoćcją do atiisi 
swego )a«bali| dał im zrok l^oro^skizai tydzień^ nie da« 
leho od tegoi''mt^)6ea5 gdtsie lic zfaełiBć mieli; ' / { > > 
• €rdy>p<M9tiywie z tą iiowiiią d# carzar przy^aohali; wdźię«^ 
c2iiie ieh^pfrzy)^ i udarowat Hetman zaś 2b6?dw8kivje^ 
df^l[ do ' wo|^a> fi^egó , kjttke iyyio na OstisQfvv4e nazwanym 
Kartamłyk^, powiadał tycerstwu to^ co zpfsłifi pdstaaowiŁ 
Wnetfiię rozełwati, jedni obcięli z |um jedMić,>:; drudzy 
na^ to tiiedaii słowa rzec, powiadając, ie to psi.edi^diiwi 
rfowa^ nietdieiią, tgii^esz, i nasby przy sc^ei pogubił; 
A^ tym w nocy wielki się roizr^ich ątał, że; nięwiddEiał; 
c^ t tśiiA czynić itfiał betmati, i niebył od /i^kh (prześpię- 
czen zdrowia swego. Posłał do nidb porucznika, foakaąu^ 
jąc im, aby się uciszyli, bo jeśli tego nie uezynią, tedy im 
Wtwę pieiwej niżli nieprzj^acielowi ju«zemu<'4haa(i. -^ Oni 
gO; zatym wskazatdem karad chcieli podług* 3pwyci«f<i «w«i- 
go, opasawszy mocno piasku w zanadra nasypać, a wwoi- 
dę wrzucić. * '^ ' 

i^zedt potym sam do. nich, łagodnie ieh ukiiocił) .wszai- 
koż cały tydzień miał wielką ti>udność z nii^/ Wezwał 
potym starszego do siebie, przed którym • powiwkiel: że 
ja żadnego nie przymoezam^ który, eboey niediaj zoltanią n 
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dab pók^j^ -be ztiąd tiG^iei nicqpąiij^ki baQzęv. '^Cf knHa>ii 
Rplt f^hrąią, iIi9^n;'ie\\iaLińe\ vv^waxbęsfiąc%0Ąfs/tmofprL^ 
wiodąi >&Qriu* pi^ait 'i^mi; 'aft^ strzegli> nsi oneinnniiej^cili) 
kęify uiustałik piizy^^isle ><«^ui:^^ ' -- :i i/i 

tam g^H^ bjl "dat 2it»k Tift^Hmia^ lrj>ła (a^pifzycizypa^liii^^ 
s^ze hledobrz^ był śmadom • tci^zjstkidk mi^^ i wpi^r a^ 
Ba>D^pt%«/ któiTUi się ftty^tt^fy^i jednak pośłałMaMe 
id>m«di^^ się, g^ >pt%y)«i^ aby '^ę do^ idega |^^np9Bknęlit 
Mttstalik <^bAwiając ^ię fakief zdrd^ Oiostał' śacKiia ouiejśca 
M^naeEondili, a*: ^sM kiłkafsA iĄwftón, ^sz^c/UeCuŃi^ 
alby do megd pi^yjecbał, bd ^o;na iiiiay»» mzmtcmńją 
2 yadiościi^ Gźlik$^ ' a-'przy)^teł był z;ltviellieqi or^akaeyn^ 
mająo' tysiąc koni' dwom czmkit^o, h^tdió ś^metod,. sdaiy 
tńełkimi^ wozy; z wielbłądy/ pieszo Ukźe miał )|idią m^unioi ' 

pirzytntali go z iHTZciTi^ś^ bard«^ Hod[H>ttiierj jldia cmogM 
Ba)tiGzoiwiej p<*iłngi,^»ś^yttŁa7lt W^go, padajfe ssMnU 
BOgi elCi Zr^tytH tgil (»^sili^ ałryi d^ imiidf^łJka fechał^^^of^ 
ii^iada)4c mft Wiettą cbęć i przy)a^il i^a^rską. On Ąmitible^ 
cał ]^ćh^ ^ nie4,nyiko pToMł, aby ig<i <dę t|fzcckgo ^a 
Ibistalik M oWjrm titójsotf poczekać umó^nt^onyin/: ąii w4i)m 
sko rosprawi; bo mu szło o to, aby ci, co faostaifalą ną 
Dttfeprze, szko<ty Jakić) loiieozyniji^ft^k ic^^bjtiał. przysię- 
gą sobo obowi^źa^, aby hoi^de pokóf daliy iwyuiaiwia^e 
sję, ie mi się |ch latda |aki> o«lji^di»£ liifgodżi;^ jakotiust^ 
manowi, gdyi; nie wszystkich zlsoką biorę JcfeJPersyi/o: 

Powiedzieć mu; ie tęgo Mustaik uozyśtói niemoieyMbo 
catz )tii tylko f^& cię czeka, ą.nię dba o in&z«y abyiyii 
ko ciebie syłia swego m^jpmy sobią, 'a tóei>już,d0ifEid 
ze Stern tysięcy ludzi w po^tt kirf^ Hie stawa .iiiiu:27WMścą 
ani trawy koi^om. A tak cię prosid kazał, AyĄleo oijry- 
ebłej do niego przyjediał. ;* .. - .- t;:! *;?* i 

Mając chęć widQŁ% Zborowski widzi^<5 *wioji^ iiapiiawi^ 
pogańską, prosił aby tj^o do pMnot^y Wtrwati;- a oi| za^ 
tBz jni z nitni miał wsiai^ad. >A Kozacy i jdla fioga>pfosilii 
afby hiejeżd^ł, płacząc, a opowieda^ąc mu j«i aginie^et 
Kfemogłi mu tego odwieić, wnsftkósz mając rozmaite ^ząjba^ 
tfy z <NEiymi; Miirzaiii, »ata ttie dosamegc^iWHcapiisiai ioł| 
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MMfymlziliftwit. W tym fdig^^^c prośbie kli^ i.oh^oi ąm^ 
doeyć ćzybiąc, prosił, iaby<^ luwto dąli^ cHcąc )ijA wsian 
dą<5 7r(dnQg9^)u£ pbudiii/i pro4|by' ijoeraMsi swego aiesłu- 
idu^ci/aiii na to cU)a^e^<błi:iiw k<Mu^ iz^z Mt^ 

Tu prawie Pan Bóg,, który fo jetaitie m śmieemi zoitA-^. 
i9i£ cl{Qml^ a nledać nni w ręfcupiągańskicli zgin^ć^ f Zjo^ch 
wąeHtich prac, konia ^Aac^orwsay* ^ytał^ jeieK ^cfuą idzie; 
rzekli, że bystr. On i^ v|pn>«ł o imz^go konia,. J^tórył^^ 
atati^ziiie szedł, bo byl .strudamiy bardzo/ ^Mt|Slc Izom 
ćili itaraffe się o inszego ktoia, a onccbodził, )dki0lia:ko4 
wsieśd, sfibaydak. przepasał, sctablę .<tc. W ^ Imkmz 
jego Miehi^ rsMkł do niego %. płaca(em; Pai^e :iiió|. j^.ęk^ 
podobno nie oglądani, jest «Zfczuka dobra, ^oazę ńaje^ 
się na drogę. A tA i)tk^ ie cjEiły d^^teń oii.ej^,, dał się ńa-i 
mómU, aziedł * jeść , koniar mu wtym p^ywi^d^lona A gdyi 
chciał przystoi ^d Miirzow, oni inu rzeUi : Że jny .tobŃ^ 
za to ;itteflioiem przyisekni^. . Wtym jto Koz^py mlysw^m^y, 
% iaiości porwali gagwałteiw międisy. si^, ,z2^eśti :go. di(^ 
GŁoiuóm Ila:ia(dlie,.(wsi^dls3.y, W/ Cfiji^yi poczuli strzc^a^i 
Mifrzowie! sif idb h^ąfi Jlosko^yli aię^ potym p^biw^zy się- 
od brzfiga %■ radością je<t^kA|i4€) noj^ls^ filT^gO » mm/.r Rph 
zady itm ę^ ^ igrzeli^ z. wielkie'} rądMpi ^wjfWimm 
sftfukL pokasowali, $txz4hli^r^^^iefim\^yf^)ąf>iy m kob^s^f^ 
grając,-.'et;-alia. ' .<.•- . ,,*:. . . ..,- ,,,.,. 

Tam, gdyjs^ to działp, straż kot^M^, przywiQdła>;^ię-^ 
iniów kilkanaście ł ^tórz^ z : kordy uciękałi, bo idi^ t^o 
czasu vrę żńi^a:^ wiele ttcbodsi. . Ą t^; ^i powiedzieli het- 
manowi na jaki^ czci teiaL byd ti cwtjbl^ która .tf^^a hj4i 
ndata^ saoi:iniał być wj^źaien 'jego, a ;d ^^^zy^cy^ W. pa- 
lach, którzyby (Z idni przyjechali ubo przyszUprz^d^Pr^^e^ 
kopem, ąa cao się j[irciwłe,wfi^y^y zgodzUi,f <W,tQ; jęsicczę 
na aśefseu będąc jodJMunrów słyszeli. 

uTo insłyciiawsśsy Zbdrowjski, jtozgluewaw^.: śię/^«-der. 
cznie na carza, przebrawszy czt^^e^i ^człowiekąjcfch^t 
do koni^ ktdrebyłyc odr stKnowi^kb.si^ej^ joil^. ba (sig ich 
niespodzienrał, więcej zaat^^b^ zdy^cbały 'od :chrobactf^a wi^ 
kiego a ludzie piiduhęli;. : cbcia) tymże ;ttopW }^fe^ W 
wojskiem carskJM, x^c go .z^ewsząd/azkodzi^i, M^j^i^ająjp^ 
A gdy przyjechał do koni^niezas^ i dmi %^0Yfyfh9€J^mi 
przedsię . jjtehad, K/wa$9r san odriadzili;f)pwi44ajiiP/W»,:viił^ 
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iim^e rprzepfemjeih, tedy one zendlonc padn^ a my z to^ 
bą jpogkiieiB^. r Jednak OB xhc^ się one) ćhjrtr^ii ioiicić^ 
flhfńał; Tałarcte/aastę^dwaif ąia drodze, tjm;,^^ ąic-da wbj^ 
ska carskiego śidągaU, wszakoż mu Ko^ćjy odrad:^, mór 
^^fiący.rźe,.^ tyoi^.iMi&dOstątka hic nie uozynkz, I .. > ^ 
I .W Ijm pfay»rta w^ pewna od tata^tki^ Mafyy id 
ony wszystkie^ co by]k po (hetmana prżjjecbtąli, carz póks*- 
rał, ii n^ le kondycje,^ kłorycbr omckck^ nieprzyzwąłali, a 
iij^ \%sóbą sieprzymećli ^ Miał Jia.ten czas .u ^ebie poiid 
królu perski^o,. który byłłtdo niego z lyili poselstwem przy^ 
fecał, powiadając ). ie eięipąji^ mój. dawho czeka zcts^zen 
tureekiJB, ,eżemii me wAadasz, a to cp się.tweinuilipata/do* 
siało, to i ^ ciebie; . patka. Na t któne jego taJL bardci po9ęls^wi0 
bardzie też od aieg^ii wdtazal carz tatarskie cboałbgrt |eszoże 
hetmana ^ jczekać, ale iż mu ;psynaglał hetipao perslM, • ^y 
co ryebłe| Jieobftł^ > jechać nra^ł^' Bosta^iłiwszy dzii^ięć tyi 
siacy i łudzi w bierni swej dla. . ^Im^y . . ofi . Kozak<)w niźo^ 
wyidb. . Posłał fednak prosząc^ do heto^aiui, aby poklSf z noś 
Widwióny )ako z e^Mtt irzymał, a on aa poali|pił 4aś[ «a 
wszyMki&Ko!2aki,:i,tę..ekorą^6w, którą mu obiecał na wo^ 
loeką ziemię n l^ersyi zaraz' przywieść. obieóał, kiedy się 
wrocę^ tylko^ prosił pitiiie^ aby rauzifemi jego dlBił pokó)^ 
W tym Zborowski (^mwiwszy poda, myśbł, eo czynie 
miał^ droga go^.jni do JMU>słiwy omycia, takie i do Perśyi. 
A lak posłał Aa Pioti^a hospodara woł^^ego, aby mu^śię 
w. obteti^cy uiścił, jako obiecał, kHiraHyła: takowa t- mmł 
dać pięćset kola Zborowsktonu, jeśUkyibył szedłl db<Alo^ 
skwy, a Jemu id^y dał poko)^ bo go ^uz b^^ wieść do* 
rieta, że ^ię pr^oiwko :niemti'^otował^.jeśzttze(gdy/był we 
Złoczowie, imieniu swya^. A,mf^ wfym.Jtiadaiefę, ie mógt 
by^ poratować na służbę Bpltej,^ d^ zrolUlit^tery niedrieli^ 
żeby się z pody wołośkiini jwidzwć.nrógł,.{\. Posłał z' stog 
sjwoftdi szlaebctea jedjaiego, kozaoy^fteż/ z^tołojców swydk 
^ugiego, dalej czasu niiioiogąc postąpić, bo tći już drudzy 
starodtdwie TJk:rc|inni wj^ezdaąć ląoM^ ' - lfV ) tych cztcrtiii 
niedzielach czekeijąc. [posłów oiij^h, : więźniowie, któviqy>^ 
Tatar uetehali Nieprem,,iz ,tam:iią niedaieko. stada iwi^Uue, 
wsi się tćż pyzyinykaiyf.tataiskie.^do JDinepara,: bo tam wak 
takim kształteln tbndmfaae, i}db0.v.oiTe/biidki> abo chadti^ 
kttee^^ilro ^mciarze. na kottudDoso oircaBii:włócaą<'etc.- .A 
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gdy o tr^0d%exaijsią\ ledy ze wte^tlum zarai) 2iqprząg8z^ 
Otię: cbatopo; którą ma na^kółaćh, owoti co nadała. Otąym 
us^saiwsay Kozaey, ,wiiettbię fóczęli fasować na hetmana, 
pówieda|4Cv>>^ )uz.<ial6^: czekać meGhcem, tylko uderzyć 
na hordę, bovmoi:emy mieć korzyść ^elką; Hetman oj- 
cśyzAie to f^hoąc ]^okazać, ^ mogąc dawy dostać iko- 
im^ści wćełkie), Bięcbcąał,. abj^ miał oioi^re turbas^ a tego 
mepnyjacid^ Ba '|M)tym' pdiPa9zy4 przeciwko nief, bo na- 
ttocsfas ttwmogłi je) szkodzić, gdyi wszyscy do Persyi byli 
w/Si^y'>ale/pan^ęta]ąe na przymi^i^e, które Tnrcy i Tata^ 
uome z >krółfim i b koroną mafą, baraował Kozaki w^ pizedi- 
si4wBięfiiUiioh;;:*!Acz go w tym słuchać ^iechcieli, ai wszy- 
stek ryncptunek sw^;^ Xtćary tam z sobą miał natenczas, ko^ 
nie^ z&iEaty, ^pi^ądże.ij^dzy nie rozdał, tych ted podby-^^ 
9zych 1^ .tjfm>ijako mógł śrogośctą odgramiał. Owo ono 
przedaii^wżięeie. ich it mch^uą^okoił, a to wszys&o czynił w 
teniispos^Jh^ i^- się > oglądał na pokó) ojczyzny, w ktdr^ ja-* 
ko^roz^odzi^n^ ^o .luetylko swyip, a^e- i postronnym ńaro- 
imm ńietapoety ina|ąc.iionę .fis; domu taU^ możnego Jordana 
Spytka,tl»iKLtelana krakowskiego córk^, z, któirą potomstwo 
}ifista;irtt jsynów .ói\iu^ Alexandra i Samuela natenczas minoi- 
1(^X1^8^ ktitiremu nietć^ .wiele skarbów zostai^nć pomy^Iając, 
^o po łSobie sławy, a pamięci dobpef życząci^ ? . 

.: A tak]iuci8Żyiits:^y. ono dzikie wiójskb sm^j^^^ tzelsal cćasu 
f^a.k^ł* naznaczył piosłom.da czttt*ech niedzieL 1 '^^yss^dł 
bńds dfugie.i trąbcie cztery niedziele^ postów ani ^egOyam 
^«ii){osiłicli >słychać.bylb. A wtym/^^piwłkł sto człowieka. z 
ozbłtiy Jta morze po sól, boston kiedy*, rok snacly, zsiada 
się ńa:wyq)adL:bi^ła jakót tód; Owa awątpiwsjcy o onyoh 
j^oałacb^ rQau]btał,:ie4e^ hp^odar. posądzał, abo Tatarowie. 
PuścB iię narDnii^r^: boi tąm posłdw' czekając, wielkiego 
gbkdu £ ńielTCzasairrsię' nacierpiała ktemu ar Kodaki .wielłdi^ 
jfrudiiościy l^tóczy niedbająma krpła^ pana swegćy, ani ^ha oj^ 
Tzy2]ię,V której! się porodzili, tylko jui ws^ysfltę ńadalefę 
*«wfm miejscu pokładajią, kędy iy^ą/, tok JakobyrzekK oiią 
po9połd4 przypow^ścią: póki żyta,^f(ófy loyta, 
.'/:.. Km tedy nicoUstła nędza żadna, głód^ nfewi5a»8yv onego 
Bwwego hetmana idi, przy^ onym dzikim widnym . ryćer- 
itBfió; mts^ a^*ł vybfr^yńmi^ wszelakiego -dostatek, wsta- 
Iloż. ono« Ba^hażdjDarat onoi odwodzenie ich; abo>liamorwa- 
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nie od. ssko^iwj/^th tO|tdZ3filite umjAóYf ioh^> tak ^ bardzo 
f^t^OYfdiOy ie czasem po i^Ie. razów m^ło <^ z^wie nie 
{in^3iedl> igdji lo Jud bygry meuhaiMl¥4iny;;.. A tak fu- 
&ciwsij stęi po JDoi^pr^e rozumiał kr aię mtał H •onef nęcUj 
oobłodzić, wazbk«4^ iiir j|j^.odjizQięścia.fii{emógł hy^f^ratOr 
wauyrbo 4ałeko ..w/wiclUse niabespieczeństwoi uizJi mM 
pierwej, fn^azedł.' Bo! kiedy mo oni znad dałj^ któny je^ 
(dliii po 9óU a sągato-yi^a morzo, on zaraz jm^ dla ^poeił^ 
ku płynęt do. liic^ z.ktdiymi się potkat, gdy^iaz«dr{i4y«ęli, 
ładnej iu» się trwo^ ni^ając, nabrali soli tyle ile mQ|;Ii. .' 
; Poalał potym straż? a4 ostią m^r^^ ;to jest' taną kędy 
r^&eka. TV 'BMTze .wpada ^. ta strai^^akraE Itt^ postnsegf a^ ie 
dwie galarze weszły :na .diliąpr, a przy nioJi dziesięć tysię*- 
cj Tatoów.lądem^ dktąc: bitsrę dać.KoztdtoAi.na toifejscu 
k^dy. ciasnymi ..Mając; ię juz uriadomośćo mchluttman^ ttie^ 
stkUiej tei o >tyiłLi!»y^ł; : >akoby im też bitwę daó mó^ 
tylko na tot-cilycka^ iebyc. na takim miqscu stanął y: aby (Jooi 
dó niofioi na Oattów s: ^ler wysiedli , zęby icdi takie mSi^ - 
^wpraiwić w k)t, ciasny, .jako: tam. o (to łaeno na .Dośeprze, 
OB^tająo ich .4lHgo^, spodziewał się, ie tam już ^eszyi^ka iok 
moc była w ofiym ludzie^ Jako ich straż ob^cayła,. a ono 
to tylko fa^ila stn;^, ktdrą byt Sędziak .ii^}id, idła jętyka. 
Obiócił się 4ło ^iob:, ale Ojili.zar8iz,.,obaQzywsty *Ko«iki tył 
podali. i|ałowal tego -hetman^ ie z nimi. bitwy sisnc^ji ni^- 
mi%ł> przez tiak nierycUe do i^cb' jedianieu CM)rócił się na^ 
zad,:at juz. sobie umyślSl wtargiiąd df .Wołoch, dla t^go sa- 
gniiewahy, że mu posły zatrzymano. ^ ^ 

- io.w tym jadąc na, pierwsliyta n^egu w li^mię, po^aU 
więźnie^ którzy. Zi: Tatar, «i<^ali^ ą:gd^ przyszli prsed Wi^ 
aapa, powiecfaiełi, żerterto; clas ina. Tatary, Ji9^cie |irze- 
śpiecznie iść .w ziemię ich, bo Wielka kprzyść mie<5 będzie^ 
cie^ powiedając iln ta^ dla ;iich o wije^kie) trwodśe^ ie jui 
sama carzowi^ do łasdw ueidkala. ;Ko;tacy słysząc le.słow^ 
idi, braii^ isi^ tam pbcsęU c^ciwi^ . A gdy jek hetmlMi;^^ 
ttgp ( odwodziła tifoczęU Jiarzfika^; że je: ^r<^0 trzymała :« 
nie życzył im takowej kcnrzy^i^ : Qn .^o eĘtdmi^ teu^ 
który roshmifeił ^to ińiL na. iynl j aj^yzmt należało,., iptrojiftf 
ich aby bacznośd nafa w t^ :mienei mifiU , tak jako to, ^ef- 
całi być mu. we. wsteii pM}uBzm.f i - T :, ,.;j.. > ,. 
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A 'skoro ich ułagóctół^ po»łał.do cmi^ć) npewnia^c 
ją ićby mi( iśehah^f iiioi« ni^iidekać, bo jk jako syn ehcę 
się o to stara- fakoby msitka moja w pokoje eiedaiaia, poi 
ni^iąc na obietnice iMarm óf€a^:sit«go, * chyba i^by on nie- 
chdał * tfkymkć stowa swego , : Yrma^oi |a ^do pooMSczeiua 
będę óuał i$zas inszy. A lak posły odprawiwszy, póścU si^ 
ną praedśięw^ćiętą drogę do! Wołoch; '= W tym ^itmmf. wiaś^ć 
pnsyfzte o Tatarzecb^ ie li^li 'H^ j^n^u RagtofibormUni* 
Chcąe ipiokazad . to Zbbrerw^ki/o^co się tei kusS ^-zedioim 
knitó Poiaiskt przed kilkom lat, <taraj^ się o om zamdL 
aby ^iiiifógł fzbungr^^' jakoihiy był tego p§i dokaz^ 
iylko przez iifeopatt^suaśćgdy po^ prodiy, 

na złyiQ miejson sam stąiuił^ pcitym mizernie ^zgin^ 
! > A. tak ick Zborowski chcąć zijrtAć na> onym zeauku, na 
d«dnłem prawie do niego priys^edł/T^ilarowię skoro go 
jiostrzegli zaraz uskoczyli. Posłał do. aidi .tłumacza^ kil6- 
tyby. icL iło niego prosił na rozmowę, ^ rozjkazat się skraśd 
l^n Kozlikom z rusznicami,' dla iąęp ieby go^^iepoiwali, 
a w:tenćzas jeden Kozakisteełil doX^t«zyiia. Zagraewt^ 
iiy hetman porwał się do. Kozaka, ehpąc to* pokazać iei im 
słowo tn&yma, <ale drudzy wiedząc ^ byćgodnynb źasko* 
4{^li żci niedopaśeili do joiego. Ten JŁozak uaiiał każdą 
i^zelb%)zam6wić że bu uszkodzić niemogła, aai temu woj- 
sku w. fct^m był. A. tak powstili 'K^aicy o U> przeciwko 
hetmćmowi, tak Wdzo jeidt załedwie. ubłagał. Potypi gdy 
się uspókofli, Kozacy, przy^ła^i Tatairowie do niego, dzięku- 
jąc mu za chęć i za pokoju t?'zymanle,'> chcąc mu dać sta- 
<5yąi'fift)y sobie tjdpoczął z ludem swym na onym mielcu, 
prósźąr go t o tp^ ;aby^ię z carzykami poznał, którzy do oie^ 
go ebćą prayjecląć. On ro^azałi > natenczas ^ me nie po- 
trzelbuję j a druga ^ do znajomości aa. tym czasie przyiśćz 
iair^ykami fidemógł, igdyż^miał potrzdlę pilną z hospodarem 
wołoskim na uroczysku Probitym u Bdbu^ Tam stąd idąc 
is^HidOiifaorodka,.' miał no^eg w Wituł^wif IdAMe^ taaaa 
tiękap^rzjł wielluch antiąnitales jego. Z tądie prosto qpir4 
śdł slę^-ad bstia maris, 4am' gdzie Dniepr w morzę wpada,* 
skąiifprosto' wyprawił daiesięd. ctłowieka<do'Prohitego ku 
Boida/ ał»y hieomilsszkał - na .zr<^k %f W«łddiy. Ona stidb 
idąc trafiła na Tiurki, któryid^poffialr. trzynaście. Turkom 
gdy przybywała wielka pomoc, oni z nimi uciekli do rzeki 
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Bfdiu, i Umie z tAmi jechttli ai Ao 9tMM^, hetaM^ ' VA 
na ooem miejscu^ skąd był nasłał str^i dzićń odtM>cit!ywał; 
a to dla tego, ii Kosacy obszywali ctottiy trzciną, boby 
były małe na morze. Tam wyjechawszy na zwierz na wy- 
spy morskie, usłyszał £e kilka razów % <hiał t^ttAhaOi P^ł, 
Goby to było? Jedni powiedaH^ źe strzelano hA Prtsekppie^ 
drudzy mówili, ie to grom i łyskattica. Owa nic nie loyśł^ 
o Turkach, ruszyli się z odego miefsca na morze, a otli 
którzy jechali do Bohu nie dalimtt znać o nich. Taiii mi^ 
jając Przekop spokojnie, chcąc )echaó, a da<5 p#koj iTatBh 
rom, z któremi sam i król i ojczyzna mieli przyniietM. 

Wtym spostrzegli dziewięć galer wielkich, okfotti bat<A 
małych, które szły przeciwko nim, zastanowili się mniema^ 
j^, że jaki zamdt. A gdy się lepić j rozedniAło, pozttal},- 
że galery, które się % daleka świeciły, a nie bylO na nieb 
tylko lud wybrany do boju. 

Począł z Kozaki mówić: Mamy, patfioiide bracia, cza? iii 
sławy dostać moiem, a będzieli nam Pan Bóg szczęśdH^ 
będzie i korzyść, RzekH Kozacy.*' dbo niewiesz panie bet' 
manie, że to nam nie równy płac ch> potkania, lepiłby <l 
tym radzić, jakobyśmy co naprędzej uchodzić mogli. T^ 
było Zborowskiemu żal, ale widząc, że mu praurdziwie t^^ 
dzą, nie wiedząc, co czynić, myślił ó tytt, jadioby się*lDI 
bronić, gdyż już blisko od niego byli, trudno jni było* il^ 
ciekać, a do Boiia jeszcze było siedm ttS. Kozacy StrW^iM 
żeni czynili ike s^ce hetmanowi, chociaż tam tacy lu^ttte 
byli, co jedno szablą żjii, wszakoŻ im to wszysfto 8pl*aw^ 
wało złe miejsce, a ktema czołny przeciwko galerom, wieł^ 
ka ró^ość, poczęli się mieszać, a wolstć na hetmanfa, i^. 
chcieli ujeżdżać. Który przed się stał jako lew, pragnąc H 
meprzyjacielem chętliwie bitwę zwitód Wtym icft. dófe^ 
cbawszy, uczynił tę rzecz do nich: niechże w^ liie iiie^l^ 
chodzi moi cnotliwi rycerze wielk^ć pógafńska, titHA tn \4iX 
ogromna lymlata, bo to my m^my napi^^ód pnied^ tMi^ k^ 
my są hidzie chrześct»^y, ^ ciego sanieg^ t&tyhf^^kśsńf) 
że P^ Bftft Bóg na J3famł pom^gkć będsde; a sMi p«|tłtkttl 
niepi%y)acieta a blućnierza Aniemtfswego, item^i niietHi^ 
ność nam porafoże, jedźmy dobie nie lękając się, Hf liicfełeśtfi^ 
my Pogan, aby na n^ se^ća liiebi^ali. Owd tak t^żdilttją^ 
z nkni rówuo, proedl 1<A, aby ńiu fćj śHonMrty i śobienie^ 

2 
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t^ymli. M /W^^h tóu jjadaa ^al«iti t^^l^ł rta które); Ajd 
he,tmmuQUychi w^y^tibif^ ludzi-, \ t^it; r0akąs5a}: pilna prz^r- 
lfcj^lfc4fii<^,jk:g^idK0^W,i clwjącj^ic q wi^ toiąi^, piżbyim Arun 
giej.n^i rątuwk przj&zły. : ; : 

I i A tak za więlkiińi prośbami i upo^iOi^icim, Jiota^yktór. 
1^. Ixy:li.i()0;,t)i'zega jąi)^ przybili a ^e%^ć chcieli-. $LaQwiJi.\w. 
czołi|^ wsiedli, fituejmąu ihi derce dobre «zyaił, pai» ^^ nimi, 
]€K^a^, .ahp*|)|yi>ął, ostrożny, a chciwy i^a stpczeme bitlTy^ 
Tą. gf^era ze wszech najpilniejsza s^U za aiini jako strzała; 
)«i:^iy?$ze]i^ trąby, bębny, okrzyk pogański, ukazowały ąi^ 
cborągMFifi ^redpe? . Hetn^an z Ko^^Jd zmielę stąnąw^^y^ 
cSŁi^kał i nieprzyjaciela. Tam Watąman^ który na czełnie het- 
i9d&$kim hji,,ią\ słabo styrowa<$^ poczj^ł '^oMitmU^^w^m 
aiioięię^cąc, ąby .dx'«iigpm serca złe cfzynU', fihfiiał ^o zabić; 
A gdy j'^^ ^P dalej, to bliżej byji, $ła»ęli .Twrqj^, ,^ dziwoi 
wali się śmiałości jego, już to m^^ »^ p«qw«4 /lM)i;zy^d,Jia 
tp c?y^hąl?> jakoby go poiiiiąliz Rp^s^,; czegpby by^^ 
^?;ąli ,2ia (mą\ trw^% ; I^zą^y^ , ^lę^ sicn^ *ift«fca inwiy^ nich 
n^oglL :;He(pa^ T|^ołął(!tta;Swę> .^y .4^ ńaqprccbóf[ 

^<piią^ ^Alę. ^^ypikł B^ ^b^^ę lA flf^ftlanie i: upómirf 
W^^ jęgo^fdoi.hyj^flgą się^lWnpJięd^ęj ^-iMff^^atii:^ Tui*^^ 
c?5y^^?gr>:pftP^fIi 3i dstiał jętn^jacj; ;Ug«i3zjlii6tjrrttika)fćdnc^ 
tJ^'pQd|[^<ą|^eg(ą betin4tt$»r ittęif^. J[ę«ąą)iai,fQWopa s^i spH 
W; iBpr4e;ii^rąffił.i:Tirs^ak(p|ż.tegift ^dkjOiWt<m^Il,;iagz.^itrur 
4w^f4V ;..Wtym.tt»i,o!',któyj?Q va^^oil cozuuiial 

ip(y)^ądłs^^ łcaołiiót^; j>lQc^#(^ię ibclt^i^^bstegu.r / Widfal. 
i^.Ai^ hi^ąp, ąbyi driigw: zlogojsjerc^.iileczyriili^ aa uie^ 
pr?5yjacięb mę^Qi^si»yjŁA:Tuj^y z dwałekfiupz^^Jzają^j. cziodW 
»y .bjar^^iP dziiu-aiyjii^Tzai^jrkali c^ny Kj[^Z!»cy^ Widz4c^ że 
ipi l^udw cp aa;vi*ipd|ie poczi^ó^ do b3rz.egu.i$iig.przypławm;.. 
tW wyp^dŁęsyr /na br^tegj ppc2«U Jna sig : z pbtt .eil*^/ 4niiete, 
^e|ąć> jui.Ćyli diostali Tu^cy |czyka, wijedtóęH kędy i lód-. 
l^ifa^jtipdD, ą tak nąń ,B(rtelbę w^łysit obraeali. ; ftiosilŁ 
gp Kozacy, aby uszędt jaa jgórę* abo ^sieb*^. kazał: d£u^i»> 
oĄ^^l ząra^ cb)^qa, l^^óry:, go^ pąlaował i ilpd siebie pckrt 
P^ł,,'a le4wię 1*^)^:$ od iiiegp^.pdMripjdi^ )ąkpv^Rt^ó: zaraz kuk 
Z[ -działa ugodziła., >^7i<%liV]ę^y bet«mi #A^ ruatócę}, któitt 
pp cbłopi^ęc zą cjimiiąsi}, rośi^a^ał $ię,irs^y$tklQ^;rp$^ 
fi fW "«?^k^ftzy) .^^ galary MrzeląĄ> pbon 

c?y?v«zyjch JMlw^W -ńcejM-i^eiP yv ^7M^$^^ufm^W9^^ ^^^ 
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sędziak^ zmierzał do i»ego., a< WtytA 'iApti^li'tit/tśU>^M pHig-^ 
raą, co' on obaczyw^zy, przypaiH* knła^ttii |Mi*żed>'hiiii^ mafó 
me^nfei^^iędu upadla. Za tym się porwał', 'Uifetżył.teii 
śmigowBice ^ onego bałwana/ az Macłiy śnśbrdi^ leći^łj^; 
zatym Turcy poczęli wołać głosem:^ Hała, Halaj»ftttła'^>Wię^ 
te]. Więźniowie i ci, co rozm^i^li ich języ^k,' powiid^ 
ż^< baczyli rzecz swoje, przegraną^ Kozacy 'iaH^m'pifc2J^łi 
sobie dobre serca czynić; ktemu im było l^ctio sobie »sźa/ń^ 
ee poczynić, bo tam na tym ttiifejścA *' Świnie- dzikie t^jąc, 
wicdkie doły poczyniły. Hetibail ^n^n¥«l zśmigównibesti^eM 
Hł w gromadę hidzi, na galerę, zaraź kiłka ctllowieka' 2ilai)tt 
na jedn^ ławie, na które) rzęderai isiedisiell.- A^łtym^nj^ 
galery wyprawiły dwie, aby U Bohu rz^ki, • d#le mili^^oa 
onego miejsca przewozili Tatary. Poczęli, się Kozacy trv^id-f 
iyć, a wybierając żywność z czołnów, pocsęlt tide&ać. 
Hetman ich gromił i upominał, nK^wi^c: że wam ^ bid^em 
takim nieprzystoi czynić, o których wszyiscy tian^owie^ird^ 
zumieją » że wam w męstwie świat ^rówHyth nietiła. '' TttiN^ 
óbaczywszy trwogę iniędzy Kozaki, « wysiadłszy" w mwyt 
pocięli na brzeg wysiadać, narychtowawsży strzelbę ^a ^^ 
leracb; a też się spodziewiiłi/ że im jiiż Taiarowte przynyi 
mieli. Hetman widząca że na brzeg wychodzą, krż^iną^ ^ 
aługi których miał kilkadziesiąt, aby ^raz ochotnie >do: nieb 
Aoczyb. Którzy to cbętliwie- uczynili', sielczyli bltwę<>t'uł^ 
mii dosyć mężnie^ Kozacy widząc, że sobie dobrze 'poeaijf^ . 
■dją I Polacy,, i szczeci śię inl, !skoczyli> d^ nich.' '^Wfym 
daiDO znać hetinapowi^ żeTatarowienbie^ na pimióc^Tm^ 
kiom, skoczył do strzelby, wiym -dbaczył", ie ^egd- sahiii; 
2^owu się do swych obrócił, desźąo je śwież^ ; ludem.' 
Dodał tym serca Kozakom, śmiele na Turfct naojlEd^li. OblP 
czyfirszfy Turcy, że ich wiele pobito, i betmaiia /ib<)»'sędf(iai^ 
La im zabito^, przed którym chorągiew szła,' (zaraz WpłfiMw^ 
Ay (galer się puScili, tylko chłopiec sędziaków ti€«lza^ip|aM 
coąc nęd pasem swoim zi^ityw^ ale go też z»ra8 Katia^ 
Mtńekafi.^ • '- •■>■ '>q ry<ł\<rr 

o Niemająb w! czyąi onyph strwożonych' Turk-ów^^iU^ 
szedł ż iońegó pdi^ha hetman ii Kozakj,' trafił ną'»Qfataf^ 
cbaczywśky je z: dałekil, chciał na nie takićj tztoki^mhyilf 
ijdiązał dborągiew tureck^^ dawając im^zoać, i^ 'tktPcy y^y;^ 
grhłi>, w lym się kai^ił ^oaakoiri flkra^bć 4o lakbb Oba«igF4 

2* 
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waay T^tąiPlwfe fsWrągiew, AoczyU 4© niej' z radością. Ko- 
łftcy ci, ca tw?ęcfci j^yk uwieU, w<>laU »a nie. A wtym 
drudzy, k^iTTy »a wie wielką naśń mieli, memogB ^ytowa^ 
skocY^i do irich pr^o, Tal^roWiis wę obaezyw»y, im- 
ziif cł)r0qi}i, Kozacy po iiich, al^ zaledwie kilku ulriłi: a 
Cdy qb^arąli trapy. Tatarowi^ icb potym nabiegali, ale od 
Ko^ckk«w mężnie wsparci byM. pwi *ei * galer strzelali^ 
owa tego było maią aiewięcej nii godzinę w noc* 

ObrótSi się. potym Mpaan do czołnów z Kozaki , którycb 
Di^|kętał,b<^było ws:iy»tkie popsowanOitylltoośin całydkbyło, 
^ kK^re ka»ał ^?w5ie«<^kilkie» ich , a gdy wiatr nstał, iianió»licfc 
mc brzeg tatait^ytamie Je pojmano. Bettnm szedł aieisi^ włor 
iywstty kilk<^ rąimych na jeden tzołn^ A gdjr goTatkrowk^ 
gOU^i, óh%&iyy^y strwozpne Kozaki dla vrielkoś€i Talaiv 
79ic)9Ulowil' m ł piiłtwcm steńi cztowieka, Aapowmawszy 
^y^ pianym, i to iw przeUtadając, t jąkąby sławą było 
tOt icb ?igfeif»i^» j«*y*>y «iC'l^*Bóg na nie roęgniewawsiy! 
pogmom. dał «ójrc .»»4 ni»t otwymaii, a; jakoby .tez tiier: 
pi-^yyici^a niiepoo^u ucieazyłi, gdyby mu. aby nafnuń^i* 
placu U6t9pk i^ieHi. t^ociai im dziesięć razów xm rówm 
ląyto^ m(M|6; hefiii cl moi nali bracia poczdwie unrzed 
^^rzoiwikftidewtt, awiełł ile iyć, Tak ićb tedy ptzy sobie 
laDr^ymaWa^y^ obiect^ąc im z ^Hiawiedliwej* ^róiki serca 
swego^ ie midi loirtuanie pogany gromid. Stanął zimni. ^. 
sfj^mWf m^fmsi «iemogfil węr .pr»^ piasek przeki^pa^ 
w czoinie, pl^siłl, aby ich hetman kaarf doł)ii5,.to>i I^ta 
^giego idi^a na BotAi inmre.. Przycasły jpotym galery cb. 
ĘUcky BtfU^^y j:la\w«dzie>: Tatarowle ila lądzie^ dziwowali 
się 4miałtóc5 i<*> p^dnak aęsamio JoietŁusić aibśmieli, w»A*t 
ciU; aię::pf^$m nAiai % galerami, :fc^\tóii razu nieśtiizdatl 
Tam Kojwiy ji^ będąc. zgłodferii^.liettniai*takze:icli, jiep^^ 
ifflrt 'dnidtl^^jedlii wszyscy y^zli.*n7,grk]^ pos^u ^Ł dok 
I«^3r» tad wdką iB«be«* Ttan()riMteąili>Ec|ząfci, oii.J^yft 
ąi mdl ucid&li^ doalalt u pkh ^acbi$. źywnoóct^; kę^ sk^ 
wszyscy posibli. Jechał potym do Inguły, i tamie isaatdl 
Isj]kl4zi«^ik0ni^któreii)rjrirna:^l^ Bęjiąo.iió: o- 

T^p^, |]|iejwui w pQjtek<dtikidl^.olNlnu^3l94o pu^indzi^^^ 
watijczymć z ^Ittdimi, a iywoośić ^kflócąlimial; Turey mb 
hypi eim^ą m OBjjTChr «zoJt^di,. jdfcośi Jivyitój;;flzy»at>;^ 
p^iw^; c)^ i^ ibrfb. który miał/iptz^wSGAtei.jąko^/tróobe 
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do posilenia; mogliby byli mied ryb dostatek, ale imzczoł- 
ny do tego wszystkie potrzeby popsowano , zwierza tei ia- 
dnego tam dostać nie mogli; zaraz ony konie rozdał mię- 
dzy Kozaki, ale cóż to było na tak wielki lud, bo było 
wszystkich* o półtrzecia tysiąw. 

Tamże będącjoa^ngul^;^ J?$^^X ^^^^T-^^^f ^^9 ^^ P'^y- 
nić, przebrawszy KilkaMscie człowićRa , * jecnał kti Wbło- 
cbom do Probitego uroczyslfa, pojmał kilka rybołowców 
tU£ed^iilk , doided^l * kią ib^ niik o śtraży> ^MfcsUi^ 'l^^flUf 
twej wodzie. Szedł tam, niezastał jedno świeże stanowisko 
wołodLi«^ ikórywhy był b«rdko raNcI dat bitm^ę. Jih widkie^ 
go niedostatkn, by jedno był mógł doslść żywności od 
nich, chociaż qiemiał tylko jedenaście człowieka, a Woło- 
chów było ośmdziedi^, aU iei )uż kilka ^ tiiejudł jedno 
żcrfądfe, i f O j«śh ^ó kędy ftasledł; fd^ żdyeh^(Hi(>iią6y^ ód 
gfódtt^ namaWiaK go, abyi si^dd wojska WfócR, ałcBlie sbo^ 
dziewa! 5^zfez6 W nocy WołoćHóIrr zastać, {il:ć^tb j^tiA^dif 
Kr^men«zffCa, a gdy MezU^ł iHkógity; prz^ćiel^f ^oiP^dłrifego, 
n^cizł tMa pisma, co^ dim i^go krąż Aapifltłś W^telb; kfó^ 
f^ byt posłał na zrok, 'który niial mi^ć 't hoispbdffttm ,> taiai 
tó było pismo: Je^ tli kfo ł^dtte z Hmojska ^^^ Htf- 
szegd, pbwiedż o ńa^ iia ui^czyskii Ki*zyWyial. Jdi* ^ fk^ 
t^es^ył, ^stai tato śfraż swoję, <o któr^ r&zmtń^i tó fĄ 
l»wrcy 'wzięli. Nałowflf tttu iyb, naf^ł %.źl6ńyi6iy[kt4r^ 
tofeł przyi sdbi^, i nam^^idft}ttąl Dano n^u^tAe^, /^ )rilt 
^^y wołoskiej' półtora -fitą , z^raz z radością pojcźął jsl^ ' 4^ 
nidi gotować,' ale WdłbdloWie posftz^łszy iel^, 'tył^^d* 
dali. Obaczywszy, że tuetnógł'«ii«Ć^ bitwy śtat^ćź:iil4% ^^irćf- 
rtV-£(}ę dd wo^skar, pfzyjecfeł tnbiltli tw^ wielki głód^ fiWń^ 
^łtlli się i^a :to,. że hdipddara rńt zastali. Siisxył iiię pdfffei 
« hidem, ^ co miał iść d^ŚaróM^ ió ślę UM dó Sa^ańiy; 
(Sawratria?) a tćy iffl^ tego^ ż^ 'ro^uriiiał, ił ¥iió^ Ml^ć ^ 
Wiiości dostatek f OBł^acławiai^ tam im doplieiV) n^&ia -^olLo^ 
czała, że rogi, jakid iiałeifc Tlenia, 'kopyta tiajdllj4ć,^d^«6id 
kfflUi lat Ifeżały/ feAt;' także lośd jakich dostać tódgll, J«- 
*ttk go^ OWSj^ w4 idiWiti dio^ójfeżyziiy ^ — . TlAei 
titi<fiid sławy dostawał- teh 'sfartrny Polśk, t wieJfcą Aiepirto- 
spiecżnością zdrowia Is^e^. ^ ^iele potyiii przypradków tiii 
tig tam drodze jego wWsforyl b2ytać bę&felif. ^". ^ "^ 
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^Ę^adą-handuraiystp Wojtaszka 

pr^ejępie łlstów do Samuela Zborowskiego. 



ri 



(B.AMftf SiPdluMl*:, iŁitaUmaiMk*, flb«Al»ii«aMke iaA MdeM Hiiti>Kł«n •«£ 
. ^t Pltus xmą«ni4iBąfSQj$en 4iirc]|,P,Xaiirentitti» ]||iłller - ete. Anno 158S. 4to.) 

al . f l . . ^ Ts ; ' : . - * ., ■ , 

o /yi^łkoów kitmetnia r. ^584, ujął Jan Zamojski, kimden 
ni^li^lkotomyy * Samuela igi|)oro\iFcki^o i śmiercią gę 3ka- 
z^. 'i;ie.,wiś f|t^4 l^ielkie ^mpiaąjr poii^st^ćby iw^j> pn^^ito 
WI»Wi$!*pści. opipc, jak sif tą r»^f? prai^ibiwie mWd^- ; . 
M SfWW^JSW^^W, ia)u?j też Jan, naczislny ąiagi^^.dcH 
^jjlzoą ,iiraji^ąipQi},-e^ii6kiiąm^ Ąp4np«j i Ki^y&is^^ kf%r 
Kły, niejaki) czas ma ,d3wpr3^f|..cę§air?!a rsŁjmskjięgp x, fahem 
Siipkim baifiliy^^rodzo^eioi Jbraćoa^.z tn^omkę^ i' da-^ 
ifp^e^ FjQ^ lir Wonie ^pol^kiej*. .^ąomel . ^zabił zą t czaspw 
kfplji Ilwry^ą,: s^tacheic^ p^kjego^ yV'afkQW8Jkkgo, ijzosUt 
^,JW)Uif>łryg^^yi|[i, ate,*ię za. t§r^<w6is3&«go. króla $tąral^ 
Af irię, W^«łiJ?łi wjgflaniąi ppWJfóci^, jdła tęgp je^<Jził. dq 
t^Kaj^mkt^f^^^M^ ? Hęprykiw*-. . TWtt^ę wraz ^;bria<5i]iiii, 
J^eni i /^rz^jątjKfj^j^i^o^ęiiOiiioiyU jak w wstgpią 
«(Qppo)ipaAQ^ abjr^.j^tefąafjkrólem polskim o^ranj zęstał, i 
T^fir^a^M :l>e?Ł [pjCHnaicy.paof^w: Zjboraw^icb^ i ich^ictronipki 
lu^T; |nigdy)iy tepźę król d^ rządóiy niebył prąy^zedł, cbch^ 
jpJAi^ pr7^ Ul mąrshcą pc^iędzieć, jakąby Cńgitegp .przez 
ip^cfiwzędm Ipośredaie osoby nie ł)ył n^óg) zdziai^t^, aie 
lyjfc0>, ji^ c^ *Zbprp[WScy j wfaści^;ie, pfawdzji,we cc^use ]^ 
i^bii* Opll:>by]i.i;i]^f^ .może itf||Ł j|piy/{,.3^przępzoaefii,, ze ^ęj^r^ 
ią S$M3AV^l ZbPTOKski ^igdj nie był ściganym dl^ ppo,^ 
jriliypcyi, jowje^m .wiele .ra:^ byiy^ł z di^rą vpmą in po- 
l^Mponipr^lHis 'V i^?fcW^ i g^s&ie indziej, ; gdzj« .«jc^ 
łjról,iiwiię^iJ^aocl^z ;maj4owąM^ ..^ak, ze j właściwie nie- 
można pow\<^ę|i/ fd)y:)»ył ff^yfd7ime,x}sądzimjm c^ legę 
et statuto: ale była inna przyczyna, która dotąd wprawdzie 
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■*ą^'b^a^- "^-^ '> -^ \ •'■ -^ • • *' ' -M- '•;■■• -;'y'^ ■^';i» 
i> Ż« ZAŚ 2 t^gof taktó^tórowody pówsłały*; i €hfV8teiń)k^ 
^«Stzfe:Wąfp»^óśfci i^Uy«k stronach db uniewińtetóa i:fżyhii 
yOfesiańeitii'^óś«ały , )pt^eto ^atmerz^ ■ ^iyitkó' pra^dżWHi 
i wl^rogóAiie opowiedzt^. Krótko pierw .wspomińiano,''^6 
król polski sSśybko cokolwiek wojska na Pbdołe priećiW 
Tatarów wjsfeł; ttiit$dsiy iiin^tiii byli ^wysłani dwaj wijgiei^^ 
8cy panowie, pan Zyberk- i pan Gobar; |>an iZyberk był 
jui o jeden ifod^^ z$t ru^kiul Lwowem; pan Cob^ zaś zó-^ 
stał na nojoleg W LwaiVi^; ^przypadkiem jznajdlife % go^ 
kpodzte biegłego Itituldtę, fetory kiedy niekiedy fatiitazye na 
ftiffti dła siebie' wygrywał; pan Cobar, kt^y dobrżift pb 
polskn i niemiecku nnkiał^ zapytał go eięi cz^^by^słdźłkj^ 
010 szukał, chcąc mil' |ą Wyrobić* T^nze odpowi^, ief fc^t 
u pana Samuela %bO)r<9vriskiego. Gdy pan Cobar to iiaiwi^ 
^Q U8}y»:ibałvvp4^my^ał^6obi^>«arat, więeef^ ćię od inegó^wy- 
wl«k]i9ibii;| atboWiet]^'byt3 pb^tumibnie, i^ ZhóPoi^ski jibdi 
^i^i i^n^ó oływł>ł»4^i attainańein klnackimf żtąii^ ^fi do ^tii^ 
gO^i :pyta, gdrie feię teraa fego pan in^jdii^^' T6fti olĄ^6^ 
ii»ia^l, i.^ ]e^^\i^^ d»lek<i oid Lwowa, ^ati iCtdbai« >^i^tk.<bt^ 
hif: co icfras' witych '8fronaOb'-fOJi>(^, ki^y gł^łm>iidś6>bi^ 
gi^ o' niapadsJie Tatarów? : Ten miał- płjwi^z*^, 4*>§i^<ta« 
ttm 3f;tttektól^m|łUta^wl<5f żfiT szc^góln^ ńpriawy śię tótM^ 
Fan €óbar (Misćęplijle zaW$2J« dale)^ C^^ 
ilfi^diikódk, ii^bjf pi^y sW^^ M^ośći' W śt«rce<; -^dt WIMI 
być sługąi krótówfekijm, i* dafo ^^ti gdtóWk^ kł^y n^gi^fsR? 
dop^ do niegoy rzeCż dató) ' pWw^dząc; zapytifCe: ^e^ii 
si^-)^^ f^n 'sSAii- wtoow^tyni czyni ni^updklaó^af^c 'śi|^ dó^^ 
kładni^l pf^icd* królem, coby *hin póżytetóznlĄ *yłO, jj^^^e 
tak nienawiśoi^ Seiga kaiicleiiza. Lutnista; czy z 'j[>)|^t^ 
czy t łattt^twa, tacząl kilka- ra^ywzdyfchad, mó#i^c^^^i^ 
chciałby Utłumió w sobie cźtóć tei* swemii pafnQ;..affioivil^itf 
Zborowscy ma j% w przedsięwzięcia tak szczególni ąattiSf] 
ic^łair.go^ zgroia póbjera/ gdyd riick myśli. > v -|.k^ t-.-i 
^i ' Gidy tpato dołtór tyle-> z' niego^ t^ ^ćhrki iAii«j 

tórzt^y przyfift^ował; iił*z^6b$€l^, '£e Knu śłti^bc il MrótM 
wyrobi, ' napominał 'go, by ^I>yłwić^ieji9i^ kr<Md^i, j*lli 
s^eitm^Hiewienif^U pjai^u,.!' by. wyki^,^co złego wtedźidĄ 
pńytz&ka)^ '^stifśi^^^io-iik fego ^itar^iM lU^apiecz^ńsM^^ dltt 
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l4ego niei^TnilMua, Tepi# obiaf^twu ta yfjlryć, ale Jdę- 
dąc tego wieczora podchmiełonjm , prosił o czas ai da dro^ 
fięffi do^ Pap Co)^ udał, j^ikĄihy miał a. czćm wtęce; 
^o fi^yś^fi^i i ^ pi7j|>adUefB mi^fłl;^ ta na^jutra i^ 
PCWW^fi .^'^^t 4I4. t«gi^ fiwó| pularesik^ móvid(v hy roni 
ąąm iHrpMial) ie jutro wykryje zandary ZboroweUcłL prze- 
c^iwr kri^lowi, co t^i lutnista uczymŁ Tej sawe'| nocy iry- 
słaf pan Cobar da §wega tawarzys^a paaa Kyberk, ^oóca, 
\}y\ w imię Boga ruszył; ąhffo ciskać niemoże, albowiem 
q4)^rył sprawki^ ig^ kt<^ch jbrólowi bardzo wiele, bo ży- 
cie, a ich ws^tkicb własna poi»y^oś4 zale^, o czem 
nm w krotce doaiesie., Rozkazał tei s^^eiott kucharzowi 
^ae^M rawe żądanie przygotowa<5 i mm hitoista wata), 
była ju^ na stolę malmalyza i inne koofekta. Pan Cobar 
ą^wał, jakoby luei^hciał: więcej ^ |ak kwadrans czekaj zma- 
8jt lutnis^ m^ć i ^ieco koufektów spaiyć. 

Tyinczaic€(ra obi^fiUł gospodim ianą jessoze zupę i po- 
traf, w C;zem pan Cobar udał, jakoby to mu byte nie- 
miłp, i jakoby tego nie^^lAł, jednakie pa^ńedtiał póiniej: 
kj^ j^i jest p^yr^dzpne, mosimy wi^za dobre przy- 
ji^^ ą t^ lepiej ?^jadąd Kazał tez swym wozom i jednej 
części dworzan napnu^d wyruszy<5| ale mieli rozkaz Q%e}uBt£ 
w oznac^onem mejscu. Poczem zaczyna znowu z lutnistą 
popjja^f chwali jjęgo biegłp^ w szttice, i na nowo daje mu 
kilką ^ęgąerskicb zło^ch. Lutnista moź^ nięb^ł od swego 
f^m w ten,^>asób ptey^py wai^ym węgierskiemi dukatami; 
ca wn $J€ nn^^batp, k nMr ie miałby ochotę na dworze 
kr^rt^P^skiinsłłiAyd^ Na co mu tenie rękę daje, i żegna 
się zaraz p^ii^riące; że nadszedł czas, w którym musi odje* 
<4pa^; ka^ę sęhie podać jcąchwek, jszuk-i swego pulareaiku, 
q9y cąę%9 |iiezapomniał i udaj^ jakohy przypadkiem znian 
la^j co lutnistą prze^łęg^^ wieczora wpisał, przypominft 
mn J^gP podanie r^ i obielpicę, prosząc, aby mu ebciał 
odkryj i» qrt>y wiedział o zawyalach IJborowskich. Lutni- 
sta odpowiedział, że fsiąt got0i??: odJu^yć nm ta wszy^tko^ 
jęż^ ta. b?z itórfje^pi^zęóstwa dl^ niega bsdłie, i jeżeli 
WH przyobieca im^ego pisma *a dworze a»aleśd Gdy fm 
C^hr mu U> podaniom r^M przyrzekł, i zarazem dał się 
po?ma4 ki9i |est» .i <Pą c^go wysłaij^yin w^A; natenczas 
odrz^Wi Intnidą, żą jego paa, $amuel Sbosowaki, o kilka 
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joiil |6at t^o zlądv i ie .^nu pnysMctie listy in orł^inli^ 
fctóre hmia pi^rwali,f z kjtóryeh się będzie moina dpińe^ 
4^ie(5, jak się pol4€zjdi^ by króla trucizną uczęstować, a 
kaiiderza o iycic pczyprawkl Prosił dla /tego pana Cobar, 
aby. na pół drogi zMrzym^l kazał niieco koi/ by mógjt 
ifiieć odsiecz, w przypadku gdyby, ZłKirawski Siilryitkło svę 
spostrzegł o znikineniit łł6tó:vr. i ścigać go Jiazał. To się 
też tak stało; lustnista poinraca przynoisi kilka listów^ pó^ 
dług których trz^ bracia, Samuela Apdrzć) i Krysztof,ff 
wyżej wskoumiimy sposób umówić się mieli, i łisty J pte^ 
czecie za ich własne uznano. Pan Cobar i ZyberiL wsadiuU 
na najlepszego z swych rumaków^ dali am ludzi ti posłali 
do króla/ z listaau i całiśm i^prawozdaniem, . 

Kroi byl jeszcze w Krakowie Bi wielkim kanderzem, i 
dał zaraz dobre utrzymanie lutniście. Tym czasem dowi«^ 
dział się Zborowski, 'że jego . bituista w Krdbowie się miał 
3majdować, niewiedzą^ jei^k, że u króla był, napisał dq 
jednego z swysb azw^grów, by miał na. iueg« baeuość i 
by mu go zaraz odesłał, skoro go iii^potka«. Tenże jego 
szwagier spotyka go. na izamku w Krakowie, i chce go 
spieszę swym sługopi uprowaduć kaisać, alf słudzy^ wid- 
Uego kanclerza widząc ten gwałt, opierają się mu i szyb- 
ko donoszę wielkiemu kancłerzowL Ten scbodai «am, mó- 
wiąc do szwagra jKboHowsktego, by wolno puścił hitniBCę^ 
albowiem jest teraz^ słpgł królewskimi więnpiejsijym^ mż je^* 
gp szwagier Zborfwski^ Gdy. ów doidósł to swemu sswaM 
frowi, dopiero Zborowski dotpiyślił się całej nseczy, poH> 
szukawszy swydb listów i spostrzegłszy, że przez l^taislęi 
jesionem! zostały; poznał, że jego zamiary aa jaw^wjrf^ 
dą^ Później posi^edt ^ króla Jan Zborowski, bratSamuela^ 
który w sprawę ię nie nie był wmieszany^ gdy^sic • t^ 
dowiedział, lub też o to od swych braci proszoąiyra by^ i 
prosił króla, by J. K. M. nie dswal wiary; zbiegłenltt, ktzy^ 
woprzysiężneipu lutniście ^ hiih|ijowi. .A|e irii. kazał mu 
rozpoznawać pismo i p iecięd . Poezem Jan Sboprawsiu ^ 
zgiyaołą odejść i na t^ popnestaN^ musiał. &ik|ni<^}zaś 
imiewiiiiali najsolenntej Zborowscy przed królem ^ ^sifęneh 
czając, jakoby to ich pieczęć lab pisma w tych Mstaeh było. 
Albowiem chocinż pioczęii ich pitcaątoa podobna, fedndde 
makoa po niektórych ^ląnakaoh doaferzedz^ ie wielka josl 
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n6aaaom> i Pisntio: łpodoiNMv jest * wh fiskui, * Me diifc .bii pigjdii 
IVrzjrpoimii«ii k]ióIoiiS/yie;!sanm<)pr2ed,iitefta^ięi tcnm^^tsśaA 
6ekretenBa> /itóiy. tafc dblme :)Lazdąr^Tą}ią u dstć ńtąiaiy ie 
mfń^^ól pfzyznliwaił, i że to fegorinifi^Aip; ale ^akiś *hulta} 
^^if^ro pi^owadżił/ Etąd pro^i krdtą^i l^y im tdhc^łnu«'inK>d5r 
polskich statutów tzłriegłego liłlDi6tęwydaić//lu]> tół jptejrtia|^ 
SDBiej.w takie miejsce ode^ać, |;€bieby na nim 8\vych |>raw 
dophpdzłć mo^, do tegę oskaniaii go Oi 'czanMfksi^two^ 
przez CO tern łatwiej da takowego naślaSo^iaina . łit^ mó%t 
^rstać ^osobnym. Ale w krotce potćai sniU lińmatą 
bąć to, iie sank uciekł, wiedząc czego nawarzył,) lui)r>tei 
do: czasu dla dowodu przechowanym został; rby ^q pie za-i^ 
bito. Wielu zaś, co z nim obcowaio, donoszą, • £e był «dcze^ 
gólny człowiek, i że. mógł jakie iczarnoksię^ib y^dtatki u- 
iiaeĆ4: Ho wszystko tak-się piawiei ciągnęło 'cMy rok, 'al 
W faoóću' kwietnia: Ł&84!f^;i'^y.i^ieUD .kanelerzi p^ikrii&b 
ptertir: Ojtłhy (^^vii pdło^ t źc»y * nież^yiii . io wooem , z /K^ysgia 
do;Kdrakoir»:.nai sądyt.wyrącbyć ^tiiia^,v odcibrał wiad^móś4 
ze ' iCanraellZboEflHfi^iif onu : nai «ftiżb^ ^ t In^rsta • koi^iii >ozekM 
dta «z/śgoibąrdżonikdjiovt bokśfin traktu pośukne^ się^ ^^brd-* 
U»wi4o^ 4[łraez igańca i doiiośłsij^i itąśkti^ «riiłpowi«dziif jakłtjf 
się^z mmtmiid'. ę](ke}ść^ gdy%r^goPu|ąłi. ^Kanełerz! wiiriki^ił^ 
8taws^rodpiowi«dż:;^ quod^<m«rhias.^cani8'iiiofiK/ 
^pranoośiirsży isicj&ym ędasem W cichością kiedy \Zb10lpow1Art 
aif>ełDie;i9po^u>ftiymF ]^;.: i pod Nś^połouiiceimi , ( ttzyf^-m^ 
odrfIbraŁawBf w hók fi|d traktu, *u jedtiićf>itz Wy oh -przyj- 
oiofek^. weaoto przez noc się hoLwity^B jegb sludz(yltarlttiii 
po iw^ rozrzuceni bjit, ^że gp kandLerż więłki najśi^i • tirdy 
2^>oroir»^do8trzegł,> ie n^a' być iijięlym, '.schronił' )się%«w^ 
izbydyłko lv łU)6zuIś do komnaty sw^ przyjąicióttf,^ ałi> 
ęiyi tfnu; wójąko kanclerza tak: blisko byłb,' se ^ę /w iiinjf 
śpośób «kryd nie^mógł^ dkrył się^za^swą: pr^y^ciółkęi in^; 
n«txkii^biiitf^' lecb: gQ.żttalezkM!io tiJŁ.^agOjizłs^anb^^^^i iipro^. 
wodzbao^ póini^ł jednak ijpdrBjłniesiońo' ibu> jego sidsniis i 
ig^Q<ś(y^, ) .pd^oldno :^sokni]^ wdziać poi drodze, .ale: rzepay 
aiostajłyi \piifi straż ; wzięte.! < Popzcfmir gdy .k.aiicle|T^ 'do f Krako;^ 
wa |Mrzybyłv>azal*az ^acfat pofiła<5(^ .'wdowy, kt^Sreji męża 
Zboróiłtski i^abił: ozy^rchcę tiiazem zi^pnlżałobę prz^wiibo^^ 
FoiwakieB^u, muiei62[ na ico mika odpowiedziała, >de^ jeżelif ki^ół 
błbihałiolerzco prtoeeur śieiha/iBają, ito niech' tego; poszum 
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kują, ale ona niechce teraz w to mieszać swej skargi prywa- 
tnej. Potem udał się kanclerz do Zborowskiego do więzie- 
nia, i doniósł mu, źe mu bardzo boleśnie, że swych dzia- 
łań inaczej nie skierował, i życzyłby mu co do swej oso- 
l>y> by był daleko ztąd. Żfe? zaś się tak stało, dla tego 
niech czyta pismo i rozkaz królewski, gdzie znajdzie, źe to za 
lliikHi^ma iNAka^ŁemTtrftl*^ ' ^ nie l^alilf ]^go ósolił- 

stej niechęci takoT^^^^pr^f^ pi;9eo|w vi^mu wytoczoną bę- 
dzie. Prosił go, by go miał za niewinnego, i pomniał, ie 
to są bez wątpieaia kara i . sądy boskie , -i by sobie przy- 
pomniał, ze go król, i on^ kanclerz, kilka razy przez zna- 
komite osoby ostrzegać kazali. Zborowski odpowiedział 
mu: źe dobrze widzi, źe to. jest rozkaz królewski, ale źe 
ma dokładną wiadompźii^r 4^ cąlę^to Oiie^cji^O^ejpr;^^ ^yiełr 
kiego kanclerza , na niego* sproi¥^zf|ne^^.. postało, i pytał 
też; czy nie może być inaczej, i czy jemu i królowi tak 
wiele na gatśa fcriW^^^I^rKoAclefeiiiówu go prosił, Ly 
go ipiats^uaicT^^ttitofiegir, 4' ty >fchoiM^t>r«yi**i6,'^ ź^^sam 
&ąifl 2a takowi; irfeszi«ęś«liJti?.//'^Mirfb^ is^hy6>^iifźi^!tji&^ 
nem rfpoi<:*ednifeft ^fojók; {grfyby^fchciat^t*^ Spta^y dll'B(^ 
odnieść, i z swych* inytiÓMr po <ćbrześclańsku''i ipj-zykł^nfl^ 
odpusBOzetiłe tizy«k^ćc.- ^ 'Ate ^ Zb^drbwiiki -w 'żaden • sposób nie 
chdał^ uznać kMd^fjsui isia hieWitńl^o, łlWśzćfiti obśtftWstł 
długo, i.e on j^fet ^?r)^oiyną' jego śmiercł, 'I źe ^ę O tó U" 
s&órzać będeie pł^d tmiinttif Bdga. Ostafecżhie płynęły łzy 
kaneł^rzewi po polidzkdch^^ i prt)¥ir na imię' Boga ' Zbortrr*^ 
*skiego, by go miał za niewinnego, i by mtf przebaczył, a¥ 
bowiem jest to rozkaz krisfewski Na co w kónco Zb€H 
rowAi odpowiedział: ih mii plisebaoza, kiedy gti> tak nii 
iniie Boga zaklina, ale nieeh się taopatrży również w osttf- 
teczirfm dniu, w dobrego niówcę kii> adwokata j «lboni*e|ii 
Bogn pozostawia zfeifist^; Pócżdm zażejdał spowiednika; śe 
ajil: Wpuszczono do niego kdtolitekiego tsf ędżą, fclóry by* 
trochę pódchmłeteny*;' i z' tiiton się wiele umtft<4ać izamyślał/ 
Spitego iiieeh^iftł % przedt nim spoiriaddć, ele. f^i^kl 
i^ e^H ^c M^^tidjńi/^We grt8i^hy w ten spoSi* opłakuji^Cj 
że ,aż d^ki, na któiy^^ leżał, łfeami T^&ttm^ byłyi, Naajati 
jntrt; zosfół* bardzdi tano ^W^irfiośd ści^ym przy niąłiij 
fórtlce ita^tamkti. •/ I- > ^•^'•- - ' " -'- ' ' '■' ■■' •■ ■■ " 
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j»iMi ftottf «r. JiĘośt^ mmmm KrifymfMmfm 

(Wyjęte a ozieła: Ahdreae Kcćicii losligaŁoris ' llegii V. -NoI>. Accuśatiouis in' Chri- 
^ ctoiAtanAa SlMrt»vikM al^li^ufts trei^ . rc»ao. JliL U. JS85.) > 

' ' ■ . •• I ' -;■•(!" ,i • ' . ■ ■ ■ • '• . . J 

J6go Móśtii*aiiti&nmieloiyi Zborowskiemu 2 Rjtwiań etc. 
ibnlćj MśememU Panu Bratu. * 

^ój MiciiJo^ i f$ąfmils%y Pw^ BracU etc. . 

r Nte wątpia W: fjWj^eś, W. M. 2t mego o$iatBiego: pisa- 
ma do^t^ecuie tą obojp^ wTwzmniał. N^pr:^^ jako t kr6- 
l^ ^to)^m7; i czego się ztamt^ spoditie^ vmAj. ^ 4r»* 
ga/cd o tej JNiiowskiej .^odz« rozwniem^ 

. Teraz takie w. tjc^ dwu propozyojr^ch zodUmam^ i'<» 
tjanie krotce i rsiecz^ sapę i zdanie wypiszę moje. Ii mott 
mi tego dj^go tjdial, ie z W. M. ejferMuemam źadojeb^ 
bo Wiele )e^t, cz^fgo 4if b^towi^ i^ebes^piicfcziio zwletzai!^ Afo 
iQ<i^ to niedbalstwo fifrpiwiło^i ię.)u£ .rzeczy ^towe sl^iąc; 
W. Miłośdoj] oaych njepddąi^^ Dnia; wczorajszego pr»wib 
dostałem ostaUu^ odpówidd^^ od kanclen^ bniea^eoi ki^ 
lew^kBep. Qftid nn^ti^ opiis? ^ Zgoła^ nit a mc u^ tóeo- 
tszymaio, W. M. tajne nie są .słuszne i bardzo łacna coa- 
dycye naszę^ PanmsMrszałek iwkzegOi nie^bciał , }edj»^ aby 
mógł 4000 H: obiectmą dom^^ cóedząc m^ ani);uatkn zą na< 
grodę znpcznycb i .ważnyijb posług ąw^ich; % W*M§^ aby 
liiesłnszi]^ b^inicyją (bo ją i kanclerz tak zowie) « zdjęta, -r» 
Mófi} petycji niewspomina^j bo fraszką; a}ę gdy^ mną pol^ 
grmrailif^diciąc mni« doioso c^jatu 6U9> by Qm Syrenęs, in 
ho6( gcopulos iQd^ceiPe» abym lekkoipiyślńie pana meg^ po- 
sługi zaniechaw^y/ tu na icb łżywycb obietnącack zost^d 
miał: Jam rzekł, że królowi i ojczyznicr słuiyć f>ro po^se^ 
gotowem, ale wdać się w królewską posługę natenczas nie 
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mogę: pitjczytlj mam iwo)e; i śhume; między kMr^tMi tę 
mtfmikeizą daiwaim^ ie póki ja braci mej ofa uznam hy6 ii^ 
spokojoDenii w^wiell^cb krzywdach, które cmi niestusznio 
od kr^a J. 1VL odnoszą, ja ta sobie obiecowai5 irie nie^ 
mogę, anł.tćai mjrśU awćj bafwić chec^ Si enim itt viridi/ 
qmd m arido? I jakom tahi ostme jeszesteza pien^szą acM 
djeantyj^^ et. pro dignitete Zbóroyiaoa mótńł pan m^rszatek^' 
da .'Bóg to ozaań śweop W. M. rrf^o^praó będzie. I tak^ 
emci Mę w ;iiiazi^ me d^arowały ai oto w tyek kilkif 
dniadb^ kiedy mi f^ tak zdało, iem miał vr spraitack W. Mż 
obudiru CO' pociesznego odnieśó^ tedym o to ' prosił krół*; 
aby hoo liłieraMtatia Regiae signum na mnie i na eudzfSf 
aieott' inanO). iebjnn mógł ten jurgielt od niego^mjeó, cO go^ 
Spajwai» (który w tyeh dniadi tu tr )bakof^ie> umarł) miiał^ 
a ja saokaeyą luAią i łudzit oscdm^ krófeurf. ^^ywiodę, i 
sam: ałm^ć chętaie fafdc. I^ to pjr^ niemQgł#< Na cofld 9» 
się musiał weaor* aercteesmie Toztimać przeid kancłerzem/ 
leyitatem. eómm et impudentiam c^rpen^o^ i^ mi jedliak' 
śmielł:wiele óhiaito^fmd, tiibjtm się byłjedn^ z stttteeznoŚeP 
m^ najmniej mssy^ dał; et anie Baał flebaBSMi genua; ale' 
uchowri mię ,pete ezarjD^ógmó), i.uehowa; ' by m^ć i^W 
najw^ktzej. Bfdzy« To t^ o mpie madę,''' 

Goie^eński^^o co fedoo prosić, bu^ayaMiK^ i Ukti net 
nas i aa brytniś^ owdiie.Jiasyę nałowiwszy ptaszków, idia^ 
zał iiantfigę;.p.]ct4^rym, nie wątpiemif , ie W. M. nasz naf^' 
milszgr: Faa hiaś^tak m t:mrf ^ \xAny go^ pfo Anatkeińate' 
HMmy,.toii)mied b^daess, aspótkóW^ ^m watt#lddefa za*' 
niecdbaKi; Jmk/bi i mshĄ go dmaiś truAio maMy, jedno ^ 
ko krJl .1 kanclerz. .gOi impąt -źe ten^^ZłKiroWski Basź^ teiir 
tylkó^.dokffy, ó ^giAink, plbwy ta taia; -W ez^tai* sl^ 
smród nic JBisJiciu^ey iei tó' ńie j^ godnolć- sj^riń^e^ ate^ 
it^i im. tego tnłdka tiik iias. rozrywać; O- czetn- dłtigc^^ f^ 
siad. ide Bóg.^^dt^ laszych^ on;^^ i tego tamirJiida^i 
w tym ^ ńiepocądszy c 'feiMze ^EyyśiiiB* o «Obie chM nas tft^ 
cba^jesMoed teii tkn«p|^ numcMi;^, 'do <b&egO'id^ege st^ 
A o M^ I dii Bóg.:^I«tbk.W. Al. ^dz/i^y 8i<s tjHKo j^ 
dnotPÓciię fnittieło piń«l»i!zek (bó ciasbwi tó%Ofnik&.int^' 
ba) musiewy lo soblo wiedzie^,' in tMa^ progenia no6tt«;1btó> 
nass, a lit# w« nair; kio Aspetf^l kta cougrdgHf/. A sj^i^' 
sa4 się poM^ 'pr^disie, idbyśmy ^ ^njuMtia siangiMei, 
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G^l]g^n€ti6fiBli 0t ^rtuua et rokąntatibtuizoitett. Tąk tedjr 
rz^c^y nasze z tjrm;]u^łeii]i;(si/hob jpomioedigaud esi) sio* 
)^ j że . |i4 cla6$icum cepjnerimt zaggieśd i / . w niwecz obró* 
cić dom nasz. , Zaozem i lada Wrony lurakają^ a]ko w tyl v 
zą us^yipa^ ale krakają przedaic, gdbue jedat fastrżębia za^. 
r^ Cói. tu czyiu<f? Pcz^dsię tak .czynić j postępować >80t 
b|e, jał^o m^ężom pn(y$U>i Tu ne oedo mai^/ sed cMrtra 
a^deqtius.ito. Jakieut ted j sposoby, r jako przylstojfibini' 
Yr9ru|e«^ rzeczy sw^, natenczas listowi (ego ińepowierzam r 
ąłe lizną tp z^ i niezboiay cztek^ ie ^Ą we zły cz^ ntd 
nąewinn^ i l^oczoiwie ludzie, psim e^bem swypoi puścił. • A- 
między ^iszemi podecbami kiaszemi,! to. memniejsz*^ 'że. z 
tejże miary. wszystka -B^lta,;^ które'j i my, ukrzjrwdzonir* 
jest, commiine boc mailum;. Ti^zyalkim dobrym z nami; i i^ 
bidzi pełno po królestwie^, pełno na dworze, nawet a w pp^ 
kjipjafcb ty<A s^apów^. którzy upłakiwają lUHi. wzgarda nad 
uk^7sy«tdz€i<tiei^.^«h, .kl6rzy zMfsse od wiełn wieków^ do*- 
ł)rymi sługaoii Ęzf^j byli^. którzy onyti gardłem i liiafę^i 
tnością> ppki J^.ataw$ło, sUwsze słuiyłiy tak .iż ńas/dobty* 
mi,.stró^|iuJRqpU^j, kufibniąt cbudych pacbołków, ludzie> 
uczciwi i f^ coi tfftĄz j^g[ i. my {porzuceni eąi, . nażywrii r 
nazywają. Ci, móinęi;fW$ftyicy óbaoi^t^ się bąasii swegO'i(a 
9J#4«^ |BgQi!Męk*j}> Mi^ w.łgfa|a <Aaozą) że tak o hie, 
jąkp. i pol^ Jdp^>va,ittaiAkazę^.;da £^^(»tydL O^^ 
ic^ vcUl^błft^iraz li»i^iii^ą. mink.Bi^iWfy^ftabeęąi Trafi >ńę i^ 
dy, iff totdif^ ^1 pr^ecifTkoi tymLiinsiikom>fcę^€i mo^ło iliei 
Ia4^.jafcp.!z09taii^i :.C^fK^dt^t^ą%<fad,iń.AktrpiBaLĆ., rOnw 
tĄ^ Cfmi^^tim tfs^^ ^Mmbcś wktezenionb w 

e^cad^mstychiWfd^yf : W tern ipod przysię^bdżą iW* ftL? 
u^^lWąm i obtęełorji.aby*/ Sflf. BŁinio wę^iL ,Ąle dobiżei 
tp ^ię,tP;M«i^ 9 4<9H$ięvCii2|(i. [czekały iife^z^Bomiisi t)o buze^ 
gci| matiM*ę^€ierę;, ^ S9zną$% //to. W.- JM.,,. że idobtute wszystkcK 
id?i^> i ną dobre') jestjckodze.r RelupiiM )^t, ftf stifaAiy jtefi 
taąQ;zabai|irki Ni^QW$ki^j^ W^.lił. w»W^yi» był, -abyś. tam^ 
^, }VŁj4(^;je^dził> o ;Przy<^a(yn dosyć,r«le lo!U>miue ^irziił-* 
di^}^%^,\ że, się. p. W„ M^ ;b#| , . Aby: to ikrólaitskfc naj^w^; 
iwiyła-.< oAfe ii^ jjui W* ML ją]to\)^tj,5stafeai ą*»W.«Ml.t 
0)!4ww ,i;^^?iy, ,M^^9^ ,i ajiy^ vSłr dohtdm ząc^^jf^iamit, ( wJ 
dfl:[^'Óm pęOfCMEj^iwiurtD tluaii;ry0erst^Q Zi;do«(lieni»iZhoi:«WTi 
skmjfftdłierjsftł. ł jHiiakoż ja wiem, . W ^ j(^mt aalfży nam^ 
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I:^a tpgo piszę/ ja iimienkni i!iH^^X)f«n^' mfit^Msowyśr^ 
^ liidbt.łist^ ktol^ega koji^ą W. M. prof te^ infopriiiatiofi^,^ 
aby nyiedzieć^ da cze^ i jako ję wifeść, foąyiąm^t z onya^ 
tózisaif pódy.i mbwiloy itobesfiklsię tak, ji4o,się/god2itoj 
Dmigą, abyś. się- W. M. .z tiraitą^ fako najprędtEe)ipok'tta^' 
pił. O .00. i/ dla^Bdga^ prosieiby; bo 'haiii*ni.eivymdwn(^ 
trzeba. W. M. — Co nam raćz^dad b JSoźearas^/abjrlmy 
rychło W. M. zdrowego mieli, f^ Jllm ad.ininóra. Gnie- 
źnieński żadnywf- sposobem ina |wMkie i moje i pana Le- 
sickiego nalegameNv2006L fl. za konie da<5 niecłiciał; owszem 
(acz. nieHHJwił .^^14^) al^. py^^ytr^ąsał, ięśmf ąjm^tW^a po^^zli. 
A toż nie przyjdzie W. M.: ję4*IP%wó<JiiiT|zy.;$ic da iB^ 
zdrowo , wziąść in duplo w Kamionce ; a interim aby smród 
poznał; że Cucion. — Takem go świsnąć umyślił i powiem, 
że cłironiąc się ja tego, aby mnie kto nie rozumiał, żem 
synowca w dług wprawił, fędy (acz nierad) ja te konie 
isrezm^, i już l)c(J,ę za nie, 4^kPto yy^- Mści, <idpoyri|^l^ 
Cóż będzie? (gnieźnieński ranie konie wyda ze wszystkiem, 
a ja je wezmę ; W. Ms(A wolno iiieprzystać na mnie (jakoż 
otó prosz^) i wóKid b^cfeió śoWlcie śóbie sżkótf ę Siagra- 
dzad, i długi a 'Ja^^pitJ^ię kotti m^płAióśi<i^i>i<a^^^ 
ga:' na Sle^tijOWlce^ijUŻ lję.dą łO,§e©' Bi. ,'«' łiy f^ióf ini 
ffliar£ttał«k 'z»fifci^»ttiiai^irokóW^3Łyjacliałv *tóty jtiti4> ^6.^ 
wttle wieii»boiiMrier'b^te; A 8taiv^'D5^jr >W.'>Ł iwsttti^ 
Pa* Jwdan lia: to^^tshf^zit ct^h,' i^hM^ 

>n^''ijutro Btisia^^naifcci^o^ do^ »Vl^dttiś> ttdjjiwhd*-*^^^ 
Gdsarćkib, 'a; potćw>«lamtądż«» i2^.Vii]^iriitA&nii m^ •'tUó'' 

wy posyłam; ó ,któri^ wwijsttó j^feifeife lidcW^żtie^ł^śł!^^^^ 
Daj Boże fovluiińie to poc^ąd i ckońozyć. Wierz mi W.M.; że^ 
to nieladaS^aBka^f Satdsiic nafdaiej ^t&*y ni^dziół^ Is^rdzl^-' 
TtĄ d)a- owyiclip Większytdi. wyżćj lianrienioiiyA^rżeczy.^Myll^^ 
#VfAue oryiehlęjszym jSejmte, mi p^awa nas^e cierpią, 'ś^ 
tO' dla 'poł)07ów. Ina ySf^ M to tani ^łożą, że im dla t^^ 
tij^iłojny-^ Ttarkietti,> którą micbią, ie^y ttawMtydfe-^pó^^ 
da&ó.Wi tntb$. Ai^toiiper .noo Gomfikcer'^ gtiłbiittic^litói 
1^, cUa B9^,-nic ^<VwMj;o ni<^ pociyiiajci^^ J»b"Ur^diłr 
posłużyć^ (dkoć iten czyni, )akoby tegd- i^^t^' Vrjd29ał> iT 
szlacditę o>ru8zy€ie>iQa(?«Je)uyi iMJk^^f liam, 't^tfśfcożk' Iferaz 
ttteba. o6apieq!tiisiBit/' ^>W luflaBcieek twtndf tktóUiń^dtuA^ 
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akuDy da któroga cniotliwego cztowieka i widkiego pnjjst* 
ckla nassego ślą, pena cześmka Brodę. Ci Hiilomey wasi 
bjli wczora ipnjtem, kiedylD z kancłerzeiii mdwił. Dsde) 
OŁemam co pisaić^ tylko łabce i -miłości btateiskiej posługi 
vaofe zaleeun i wiecziue oddawam. Panie Chryste da; nui 
W. M. w rychle dobrte zdrowego ogląd^^ AmeiL 
W KndŁOwie 17. JoL Rdui 83. 
W. M. Brat 

i sittga pśki źyw 

Zborowiii z Rytwian. 
.Ajrasia W. M< tdrowa, ale niewie jeszcze, ie W. M. 
szedł na Nli. Będzie płaczu dosyd 



IilM d# !Iiś«wei(w9 Ut4rj Kneyastof ZberowsUl 
własną rf Iią pisali 

Zacne Rycerstwo ^ Panoudt i przyjaciele nam łaskawi! 
Za tym zacłiowaniem dobrym, kt<^e wiedziecie z J. 1VL 
Panem Samuelem bration aaszym, nie mogliśmy zaniechać 
tyv^ pisaniem was nawiedzić^ i chęci przyjacidskie nasze 
wam zalecu5, prosząc w^s^ abyście tA w miłowaniu i sza- 
nowaniu osoby pana bnata naszego ^ tdbowymi się nam po* 
pisowali, jakoby ta przyjaźń nasza się przymnaiala, i si^ 
czasem do lepszego porozumienia z domem naszym przyjść 
mogła. Co |ako wam nietylko nie szkodzić, ale i za cza-? 
sem pon^ocno być m^ie. Wy, jako baczni, będziecie umieć 
u siebie nwaiać i niew^pieony w tym Bic, ie to dobre po-^ 
rojzumieny wasze, z naini loe jedno i tu w Pols<te będzie 
u^aiałof ąle vt^ j^ Ua^ jabo oglądać się nie jesteśmy po^ 
winiUi. tak i o to mj^ dbać będziena^. Wy tći więksaieg^ 
i, pewnie j^?£g0 zakt^du ckęc9 i przyj^^i naaaych m|eć,. ani 
iąfiać od i^aą nieo^c^ecie^ f^dno i Xoąf> tjssaf macie kr^ 
nasilę, J, IML Papa Wała DdazegP', któremu, niel^dko^ abytegr. 
gamćr ^ieliu że się towarzystwem ytm^ t£^ zacnego, ^ 
ipnegp rycerstwa bawi, a zdfowie ewe i w^ pi^rierza, 
i z wami pospołu .przeciwka njq>rzyjacaeiowi Krayia|, świę* 
teg0 ochoti^ waiy«! ałe i owsflem chwalemry wm to, i do 
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Ie^.'g» rścd i f>Fośł)aiiii i^sif^i wieddemy^ R&mnńtmy 
io o waą ie w.osdńe^jegp^ nts rprzy|a£ń nUszęnB^anonrad 
nię aanici&hacłe. A my w kaźd^ potr^bi^ takimi ątę pn&y- 
jatłcrfmi.wam' pc^iakóiAoemy, ^^kosieć tego są iście godni. 
JaluiiJzatątdolMrą sławą Waszą, którą ntetylko. to w Poise^ 
ale i p6/ckidayek* kHijach 11 cesannSifr, i wielkkb.kriilów sly^ 
nledie/ nicflUtigo nam dat Bó^/tegp csasu tztkwó, przyjdzie 
j^łsic!. sobie w jakiej itażn^ spi-ayrie preygodzić będziem 
ńiogIL O czesBi, ii €ię pisać' idegodfei, yroleiny tu xavf8ze 
J. M. PśniŁ n»zeimi^ a niżlistbwi pdm^-zai^ Narteńidzas 
mc inszego, tylko chęci przyjacielskie nasze < W. JłŁ ^eca^- 
|ąc^ wam Boże| łaski i fortunnego przeorw ws2^tkiBil<łie^ 
pncy^cioiom powodse^nia. winssi;^«my. . . : i « ; •:/ t* 

*.»> ■ '•'..■/, - : ."ii. ; ." >■ . -;'(;,,'. .••,_.^ tj ;■-. I :\ .)/i /i 

' * ■ ■ '• : , . \ ■ , ' ■ , ^ i . •'.-'.• ■■'■»" '.i'ij •;.,'. ' ; . . , * : • . / < t: . : : i , I, i 
•• 1." ;j •' .1 ł ,.'....< '>!. . .,?,.'■■.. ».;t .','.■, /. . i:\ii , ^ 
: . ; \ •] •w-.t)!) .•:•■•. 'v>. IW. .' . '/i -■ ':?j ł' "..'.•.■..;• • ;•-;;• 

«ii»tH J*ii»lś<« /Kfitlif eitt J^^ol«<Mr«klJPi^^<' 

, ie pojmano : . . / 

Sttbjunc^ suntii^aiifsae; ezemii gó tak sanic^ctowaiioi 

. ( Z rękopismów l^ibliotf ki kónuekiej.) 



< : Wyjechał ipan Samnel Zborowdii ze^Zboio^a^hujus.am 
1§64,, wedlei snśj^ corref^ti Calendin-za <^>dhia, Kfi^tniatM 
był'fr '61iniaaa(^> na Bod; ^.f|Rby7acbał dp lArtma; tuii 
^c-wdrogę:9posdUłi'lrzeczy śwoje.WBzysEtkie. rospirarwit^ipi^ 
nąddL' dóbafły^ napti^ koto * ^owełówcz^ziky,/ \JM^ zim^ 
wał,i takiie" iBaM^ów p6kupieiite'w!Wołi^eze«b i^Macitomę 
po^mkoi(>/Bjpm(ba^>im^Gd^^ ^0^ 

KfmikołoJstaWóWji gąicieai i im^cbinti^; wszystka posfa^ 
notKił,!^6teii|.rynśztiinki.ataj^nną' ttinadbĄy sfadk^^kpiiey wć 
wszJBtkfln porządku i dśtarMkn-^Cekłiósktema i/iialnek od*- 
dan^isy^ MyśUst^ taki^spwrzfdzone pańskim cbslatkaem, 

3 
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%wl^;^rmtf d^«dxieioia /sług lak na zamku, fako t w tóm 
imieDitt zostawić A {Mttein ooe poięgnaiffBay,' a syna z sobą 
mńiwszy, pana Ka«d6niecpLlego nieboszczyka choriego po 
^e^aawsty^ die 27. Kwtelnąa ze. Lirowa by^ na- noc ir Ja* 
wwio^ie; miał z sobą ^ług trzydzieści. szlachciców^ komor- 
ników, pachoła^, pachołików i innef czeladzi tći byfa» trzy- 
dziifi^; kJotczych dziesięć wszystkicb: dwa jem chodnflu 
tylko .oa powodzie; strzell^ę iii miał i! rusznicę, ale nad- 
Bwycza) mnief,. niiell tiego bywało: aHK)wieBi, ii do Wtoeh 
ledbać miał, luc zsołię mebrid:; tylko to, co między .sługi 
rozidatć miał: a kilka biter ko^ztowntejss^cfa; da te^ opo^ 
wiedział, to sługomii ie )a .do Włocb; wyjeidzaBi; syna 
w Niemcach zostawię; wn^cić się do Polski nie .lEMm wolą; 
tylko dla tdj przyczyny, aby Królowi Jmci niewinność swoje 
i domu swego pokazał; potrzebować -li tego będzie; a gdy 
)ą uzna, wierzę, że nieprzyjaciele domu mego będą uskro- 
mieni; a Król Jegomość pańskiemu słowu swemu dosyć uczyni, 
a ze mnie ten dekret zejmie; strony, Auctoritate et Benigni- 
tate Sua Regia j[|s»<^oiwazj[; ale jeżeli koło uszu królew- 
skich zaleg;^; pochlebników i złych' łudzi dŁwięki, ie tego 
nieuzna, ja w Polsce co czynić nie mam, i jadę do pana 

ii]Ulli;i<4]rab> #^^ ^Wki V^ ^9?^'«^^^ ł¥M^at i ofiidta^ia 
mego, temu dzieci i wszystko zleciwszy, co, mi kaie, uczynię. 
W tem mu w nocy znać dano, ie przybieiał sługa od pana 
Katjlknojbttkieg04 kaiał go do.\8iebie; ^Miś^iitia łis^m/ '^W^ 
panu Kamienieckiemu i wielkiej chorobie jego wrócił się 
28. do Lwowa, a słujgom kiazał (ło !Dubiecka prosto jachać 
i tam się czekać; odprawiwszy się u pana, który potem 
w rychle umarł; tegoi dnia nocował we dwie mil od Jawo- 
rowa.; 2ft.^pciyjećlibał idbJJooro&fewia: i był ^ pana Kostki; 
łJBOUłie 'Zjazd,; idlK>- wesele; a gdy;ga.na jego^^ miejscu .{kos^ 
ibonoramędzy gbśdsd,^ ąiędi|al :|^odIe»ai«go p^ podkowot^ 
^liistafffd^i Z.tfozmowy potemmkł.do aiego: Mściwy 
9iaiiieZbm:ow»ki^będziidsz^ W nfebznt 

yuBzie WMc^eo flifion^dzie .dziejpi Miewdzięczifieótego piizy^ 
jął{ odf Pśna ,S4iaBitfawskik^,f>ii%^ 

uteBfeaiom i «beftpk«zetoięmv żdradą;gp podchodzić uśianjn 
i TTzeki prosto paualSteillBłWsklelBu:! .jecUiimiff.W|tfć zatrat 
fizysi^iitedyii na. nieflliiafiziiegi^'tri^|. jam.JH^uun|i buc nięwi^ 
jMfii^inieśiamitJĆii apauboi^d^cft^eiuti:^ j»iłii6 i^laie odekfdt 
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kr^kr Henryka, bp mi tego Krół %HłM<5 me kazjEił, ^abym 
ta; irie' Hłiesaikał^ rbo tei i^ miaii iadseg^ po^kd z tego^ 
tjJJko żąl, wi<teącl. co. nuę pptjka, i dom mó) ?są wietne 
i trielki^pod^ugi) którem )«J familia moja; czynili. Dał aa 
p«ł(ćil):ti)fok^ .pai^.StaMAłaiKsbi^ ale on przedsiigwziął sobie 
głęboka Wti9|y4l> aż potem. wl^obiedui ubezpieczywszy: aię^ 
jakM on bjl ?» przj^odzesita otworzysty i iiiiiysłu 'wyniosfego^ 
i oiffiz^ipsłiłgitaz^k^łi a pr^yjadołolm miał za złe; kiedy 
f^ l^n^estrzegaM^ AJBowiem szpiegome mezwyczaf^ za^ 
wśze Aię soowali, i iimyały. lu^^e, jakoż presagebi^ pretu-* 
dfcattim aoimum;, tego ztego.uieprsiyjadela co go poli^ 
%^i; pnieto Pan Kostka, wfdtsącrze sług nie miał,, w po- 
iiiiHbiałekidie 30. Ki^i^tnia odeetał go. do Dubiecka,^ gdzie 
zaitjął 8łi»gi. AIaj»40dy piei^Yasego dma byt w Ddhieckli 
u^Pana Jei^n^ja Stat^nickiegP^t siostr^edca; a gdy «$ię tam 
ddwieidz^, i4> ^^ p9^ marszał^ leczył w Sanddmiersmi 
zat«otał liczyckiego i , n^ekł mu^ .fedi na Tarnów prosto na 
Tanuiw; do..Ki^aiya^:.a gotuj dla.mnle. gospody, aby^s^ 
iię.'do^i%a tnńeli^.a tam.; gdy :8i$ pożegnamy^ gotuj i ty J^Or 
tłmbyi dla: syna i dla, mpie, iebjśmy nię mi^s^iijąe mogli 
wyjechać na tę pęregceiifioyę^t.ar ją muszę prasto dO Sandor 
mierzą jacba^S do |>atta manizałka* . Wt<^ego..ddia M($9^ był 
u pana M^u^Jea Stad^ciuegow Kost^^ tnieciego Hduia 
Majla })ył ii pana S^;^pWślfciego w .S^mp2(e^ czwartego 
byl^wZ^objhoiu;. pM^go^ był wMiełcHf -a baott ilir^Podliaj' 
siaittich; u pana Ma^fcma' TarnoTrtikicga.siostiiueMłc*! szóstego 
w»'Sei|bkimie[rBu:; tam . odpr^wil^szy i aiire ; potrzd^y if kontrdr 
bty: % panem ImanizałkiMir n^ tej ^laaitło/iżebyi się> był z plb- 
bam .!^lipiii)ufiiB kj;^o#f6kim.'.widBiaa^ któremu ^y U9t^a 
8wą<wolc^poiifiedxiał i deklarowała to j^iiiUi^ok^hmk ,pw 
leanzatek.tzyiiiy.ie ma dn wsilysdu)^ i w^l^iiiwioję^ipoddaf 
pod KtaMmi^aietfego.. A:i£ to taki być .miało^ prosił gO; pum 
nu^iałek, ał^ si^ w^EjraSuiwie nieftawit, gd^ż tiiema^^iłiOr 
rapnfa^ kasolesiio^iy może |ak%,zwadę nan^zaladstić, \w lUór 
ref >«ui się nie zdarty, a' jeśli się jzdaizy, t^y.cUs triidM^ 
BOffćj iiabawi^ pootem nić, bo kk mamy 6poatrzebi$,.;Wiem 
t#9 *«— poffiedzśat mu ^pan .jnarszałeŁ, ' ię Jbędiie sąd:tił rokj 
sarpjegroidzUe krakoi^skii^ i.w&ęźj^cy ibial być^ikędjTaię* 
ohiiaoa^ )tago ińewiam,; {H> simsię :4ćż niepytam; bo poikdl^ 
dafą i dłudzy,. ia się T^ócićmiil do : Knyszyna, v dla. diorobgr 
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żony swiB|:; Ja się pa nim nSepytam, tylko mi o W. Mość- 
idzid. Był tei.ta UrówiedLt^ hajduków miał niemało koło 
siebie, jechał wczoraj ztąd,. powiadają, do kanclerza, mu- 
mno dosy<5; ale ja rozamiem,'ie to przeto, źe ma z Pał- 
czowskim z burgrabią o najście domowe wzamkn krako^-^ 
sIMm. Nato pan Samuel rzekł: ie się |a w Krał^owie baw4ć^ 
nie będę, ale być tam muszę/ bo &ię na tę drogę wybierać 
ztamtąd muszę; z kanclerzem ws^k pokój mamy i ubezpie- 
eienief/— Tegoi dnia prawie przyszły* Gro^ziądza od pana 
Gnielfileńskiego listy, a ^dy je przeci$5rtali bracia panowio^ 
ZborQw»cy, dopieroi pan Samuel niedał sobie nic rzec okot# 
niebezpiecBeństwa. Bo pisał pan Giiieźniefteki i posłał ii$t 
królewski, abyśmy 'do conyocatH czekali wszyscy braek, 
skądsić Król Jegomoić z nami retolwować miał około' pkM> 
tek i potwarzy i zdrajcy WofCaszka, prosząc deiionime oso* 
bnyn listem pana Samuela, aby niejetdzft do^ Włoch, bo 
mu l^ł 4ał znać o tem p^n Samuel przez sługę swego Do- 
nyaezcwskięgo, który jeździł do Gdańska Pana marszałka 
za^ę piH)sił> aby go od te j drogi hamowsJ^, a-tpodejrzemii 
folgował ' €&oć- niepotrzebnemu etc. Pan marszałek jądnak 
nudząc być potrzebie a pewnych przyc!2rft| Arogę ^jecni; 
nie o^dzał mu, tylkb z nim postanowił, aby tu zaś b!;|4 
na Ś.' Jakub pewnie, gdzieby niebył, dać znać,- co -sięf na 
conVocatii z jego sprawą dziać będzie. O Kraków fedhak 
plx>eił',> aby «lał zna^ aby tam nie był; wszakże ła^e wWię^ 
Uf^tte odprawić z panem Żupnickiihy a potem, aby db Spj-^ 
tkotHe jechał tam {niedaleko Krakowa, i w drodze migłśo^ 
bie «prąwQwać,!w Krakowie odpocząć koniom i sobią a tam 
się rozprawić ze wsżystkiemi etc« To wszystko paą Saonml 
j^tanowił z paneHi iiariszałkiem i skończył oprócz te^,. ie 
na to nie chdał pozwolić, aby miał Kraków minąć. Ósmego 
di^ tedy Maja wyjechał ^z Sandomierza dp Połaniec, Dzie^ 
ii^t^go^nia był wStobmcy, tamie został i dziesiątego, dnia 
i 'słbdzy konie pana marszałkowe tego dnia wszyscy wyfe^ 
chałi do Sandomierza, bo na trybunał dla Causy swojej 
o> tryplikaty z uirędam Nowego Miasta Korpzyna^ skończy* 
Wszy Ukarstwo wyjeidiał. A iż < dano sprawę panu-ma*^ 
'szaOLOwi, ie* od jŁapclęr^ szpieg J>ył w Sandomierzu, po^ 
słał sługę z llbtcfn' za ps^em Samąelemi. ./Jedenastego' chla 
pananmałek wyjediałStełmicer' Pap Samuel i był we 
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iiftoroTm na obiady fcędy t6gO'l; dma^śdstał cAugdt i list p^nsi 
nanzałkdw^ prosząc go, aby sdWe odpoczyn^ kilfca dni w^ 
Zkorowie; a Itw czasem, dby^ po Krakowie i podrodzćł 
si^ąegoiyaił, ca kaad^rz -^czyiii i my^fi, gdyi poezuto o jegO 
fortelach Triedząc dobrze od szpiegów Wwokh a panu Sa^ 
muel«. A zwątpiwszy jediaf z Wiślicy do Pro^ZdWie pan 
Samiiel .na namowę Boł^owskiego, zwłaszozp, który feię przy 
nim bawił i sokoły go zalfówiał , ppsławszy wszystkie s|ugi 
i atedbę, tozkazał im, aby do Krakowa jechali, prte^e^ 
^ałi go i ^udzy i pana maTsz|iłkafvi, niektórzy i obey, i« 
ft^^dzie po nim €zpi«gi ma)ęj aie on sobie nic^tMdał rzec, 
powiadafąo: ie iiiskhn 'nie mam nic, ^i inięić mogę, i ow- 
szem z Podołan }i8t ręką swą własną napisał tegoż dnia dp 
pana marszałka wyjechaw$2y ze Zborcwa wten sens: Pan 
kanderz już. ku Krakowa jedzie; jęet wprzód. Ja sam :^Ba- 
rosiem zabawiem się sokoły koło f^odolan, którymi po ilaf 
remu kagłoją. ~łU* panie) Wfodkow<5j w Piekar^di spać bę- 
dę; nie frasuj się W. Mość d mię, bbć sam iadnegó niei 
bezpieczeńsitwa niewi^ę, ja iii nikomu nic takowego nie- 
»y^H> tylko la pace, la pace Senior. Widziałfm ci to na 
eko, że mię kanclerz szpiegował, ale podobno, iiic, iebym 
co ti^owego myślił, t^ko się barziej na mnie ogląda, . jau 
kpbrpieh ja, zem jest ł>ani^t,' nie miał być Zborowym. Toć 
jui w Krakowie nie będę, chodem Czecha posłał cbLnżi-i 
ci;;iego już przed soY^\ kilkii do pana Żupnika wyprawię, kiedy 
się będziem mieli ruszać. Tegoż dnia, w piątek był w. Pie- 
karach; miał z^obą syna, któify spał na- górze' w komnadąl 
pana Stadnickiego' Jędrzeja, j^a^ Chełmskiego Morawoa^ 
którzy spaK w pobocanej izdebce; sam tylko z Bdbbanem,> 
a Bon»wski przy i^m spalł w izbie wielkiej. Mało co zpół-^ 
nocy Urowicki przyjechał- pod Piekary z niemałą oydą^ ru;- 
sznicznych ludzi|*tam; gdy ich nikt niep«EMstrzegł, jęK obstępo^ 
wać dom. Borowski począwszy to otworzył z izby: do ko-; 
mory sobie, a z komory do stajni i uciekł precz. Gdy go 
pytano, powiedział, iże obudzR nieboszczyka, ale Briabańa 
nie obudził, gdy mu mówiono: a czemuieś tą drogą nieu-? 
iKńódł pana, którąś sam uciekł?- Na to uięumiał nic powie-> 
dzied Pbtćm 'Bołab^n. ocucił się i powiada, żeobaczywsz^ 
siybą, to się dzieje na dworze, {lowiada^ źc wszędzie nie^ 
boszo^ka szukał, i qa j^żii nif znalazł, jedno ;&wartowaną 
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ppćeiel; znać, ile imbo&uityk bmm^^pjkhi^ Ititórą m^fotdiiki 
na kobiercu $ak^» > od m«tayi^^ tę scłrawan^/dradiif 
powiadają^ 2e> t» BorowfiU liezjiiil, bo mrzynkowie po^ 
wiadali, ie nm ją wMyli w łoie wgtowy/ sajdak t^ jego 
ze strzałami .M łóżku, winiał, ale i. Ulgo nieruszjł; zlit^i, 
gdy diraełby pierwsze i okrzyk.;4iozyiiili,.fiąłaban powiadaj 
ie nalazł drzwi przez komorę <)ltwArteJ tamtędy udekł, pch 
ząuaie|ąc, ie też /tamtędy pati.wzłidł.. Cd interim pań Sa* 
jomtl e^ynił, i^iędzieó kue możemy, .bo to^iuBL dorozmotwy 
ai do,<koóca .nikogo niepizypuazczoaio. 1 yłko pani Włod^ 
kowa^ iioetrzenica, usłyszawszy alrielbj skoczyli^ z izdebki 
z górki. 4o bi^tych^głów na dót; tam; iii zastała ,pana:Sta4' 
duiokiego.cza pieeiaapB^: któró^^df tę oprawę, ie sk^iczył za- 
raz do izhy^ gdzie niebol&czyk. spał; izdićgo nlezastah. Ową 
dalćj ufizedł^ Bog, To słys^^ąe pani/Włodkowa, poditicko^- 
wy:a paiiu Bogu, bo jni pobaczyła, €0 siędzie|eL W>tym 
Żółkiewski fyłiMmi drzwiami,. )tt6r€(Wyr)biłr«kóczyiż swo^ 
inu. siepaczami itrafit t^m,: kędy tO d£}ewecz^ a białogM-^ 
wy były; a drttgjiemi<łrzwiaml:wyr#taw8«Qr .także :skóe^ 
Urowiecki Rlroczek z drugimi ceklarzdmi.atr^ekiiiem i z wrzft» 
akiełn. DrojoiiwU^ 8tai?os^ prtemyślaki z mektórjrmi Przemyśla^ 
niy, i zezerni na dwo|*ze były u^tawiezuie strzelając w okna; 
Tamci wpadtety jęli ettzelad na Stadnickiego d Chc|^niaW*gd 
I»f4c icb i po^czkując; Gbełai9kieg4p też atugę ranili, ń wsżyt 
stko się. pytali; kędy jest SamUeł Zborowski; s^l^ijąc go 
słoity ws2^teau)tjmi. , • filmi WłodKoTrat i. płakaniem, natrze- 
kaniemy prożł)ami^ łaieniefs i^mioala., aby )e):nieiGByftfli tak 
gwałtu nieznośau^ ; , dom okry^awUt , iz za. panem . siedzi- . bę-i 
dzieli komu cbiwiona^ gotowa 3iię ąwawiić ^ ei ws^scy co 
tu są. W. tern z kilkunastu tus we .uft^, SładnicMegloi strzdil^ 
także upadł, ii go cdiybiM' wozysoy.' A>i^ temi tći okrwsiwione 
dziecię; syn; pana Samóełówj Olei, wpadło; ^ tej i2S)y> gdai&. 
yti na. nim sługę \uaieczono, który g^btónił,. Skorom«kiego« 
Krzykną białogłowy : Przebóg ! ^ ^abitO: . (pana ; Stadnickiega 
I Olesia. To usłyszawszy nie|Kiszczyk;patat$ia«liiel{ z sionki,^ 
do której był niefortunnie uszedł, boby : byj dp s^ izby 
był uszedł, by był tamtędy, którędy Bałabant bo tam i»r 
4en z nieb mepostał, aż do aamego; pojmania; z tjj sionki 
wyszedł tedy i pytał (ci^ego.nohciecie?),. bo w. nie'j do- 
stanie, mógł -r- Ciebie -rr pt^dź do panatmego kaog^łm^a; 
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a adisMni Hie ninaóifr^ bo będziesz zafaiti ItiJogo W4cH 
snili tyiko itjwiedliy zapafiwszy iyriec^ Bałabim.iBo^otyu 
ski ujrzawszy z cierna w polii, ie-%ó modą, wrócili się ba^ 
lad do dwoni) a potem do Krakowa fesołiaii. To<5 gię sfeato 
tego dnia w Piekarach w^clwonie 'pvzywile|eiib»3rm:'paiiii£^ 
Włodkowi) zpią^a oa' sobotę w ndcy, Awi^aasieępudmś 
^B^)*^' ^3^ niesiąc; w ogonie był smokpwym , w Jdłka dni pgi 
;udmkgńa iloi&ca w tyaiirokf. . Słudzy^ Łtóp^y ^ezpieczaie 
spali wStogliiówiGakhy nadedmemsię #^ iej£e liordy z!po4 
śpiećheBKpofafidzdDi) jako się niebacznie [pokładli^ ^ .ak4 
bacznie <ź wielkią; trwogi ^ó fielR^r \ jećhaiL Pi^ Samntf 
tylk^ do R^łowskjego fzfekłt Daj! juz spokój Aychtowski 
nifiiboie, i |edżfie do syna i słnicie jpwkii taikAtwi^tii moji 
n^ejde w t^patraeniu dobrdm. ; Pb którą .nkatoię kandei^ 
posłał/ ktik'ą mu oni, jako baczni Iwkie wydali, IJeipieza^ 
lepieniem, Jako i wszystkie inne sptawy ich były w te^ 
mierze; wzięł i to nieprzyfacieL do rakowych pod^^zMiycfa; 
gdzie bardsoipihie sprawy prawa i rzeczy potrzebne domil 
jego były; widzi, ie tam nieprzyjaciel nąenalazł ilić swego; 
i przeto potwarz kładzie ku wielkiej lirzywdzie niewinnych^ 
zacnych ludzi fiemółii.t^, i szkodzie nienałqj dzierżąc tamtą 
sduitułę. '^ Pan Sta^iiłokf do paaa^siar^aAa do Sąndonfie^ 
rza, duodecima- w sobotę, tego dnia c obiedliych .godnnądi 
przyUezał, ledwo, ie list z Ppdołan^od niebosteayka iłlyt 
dany, tam pan nuirśzałek z bradooi jkrżywdę i ptfzy^ody do 
panów trybunafotów posłał do Lublina, dając znad. do wsiiy- 
stkkh przyjaciół, rozesłał, ^j do KrsdLOwa bieleli tegoi 
dnia, i tegoż dnia do Grudziądza ziemią i wodą wyprawił 
do pana Gnieinieó8kiego;.''8am do Kiakdwa przeto^ hiębiei- 
iai, aby złemu nieprzyjacielowi, farby ntedodawały ktćp^ 
<m baidzo potrzebował , do uspieiznia się do tabimcgą 
kóńća, który popełnił. Jechał tedy pali mais^łek na: tvyr 
banał. To przez dwa dni wszjrstko sprawiwszy,, oa mógł, 
i do Króla Jego Mości Pana, SambcHrockiego ztym^wjj^a^ 
wiwszy: ie pan Samuel nad pr^rrzeczente królewskie odzuł 
kany i pojmąn jest od kanderza; aby Król JAIić dalsz^ 
szkodzie i krzywdzie zabiegał, który to mógł, jako pan^ 
uczynić. A jeśliby tego Królowi JMści niemożouo wywieać, 
jedno że pewnie pojman; aby Król JM^ wiedział,^ ze to 
jest własna rzecz jego wei^leStśtuin ł^aiiifta &a łfsce mie^; 
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na idrofdii }tś& karftć, tedy Kł-ólJMć mm 'prBez.mt teko^ 
vrj postępek niech poda 'Ba karalne, a nie za<kn kiaj sta- 
rosta albo urząd uczjnić umu Ayiz jako iyw wPoisóe aar 
^n banit skarali na zdrowia nie jest ^ króla, ab^^toKról 
JM6 wiedział. — Tego* dnia , kttrego pan Samborowkki da 
Grddna przjjeckał do Króla JMci, odprafwil komomika 
krpl kanclerzowi, a pana^ SaaiborzedLiego . ósoEttgo d/tńu Ó9 
audyencji przypuściła A gdy pan narszałek^z Radóaiia do 
Krakowa* wyjediał, porwawszy z sobą, kto mógłoiadśoigBą^, 
i dosią^zy rady przyjaciół, których mógł, n^egowiekaą- 
denowi przybieźeli [dając znad o tern w piątak do Krako^ 
wa,' a wlBobotę przededaiem dal ściąć nieboszozyka pana 
Samuela, i^ LołM-anki przed fortą haniebnie przez katowelBie 
ręce, rozsadziwszy strzelili^ po blaakach, lo jefst 26. Afi^ 
Słnchajcie, , co dalej czyni : powiada , ze go ' dał ściąć, . 1k> się 
nię mógł bronić, praweip, bo nieiaaiB locum śtfndi; apoj- 
miał go, )ako jStarosta Banita, wolno aiu go ^wszędzie sehwy^ 
tać^ jako ehoe kędy i kiedy chce. A gdy lau iikaziiją, ze 
nie miał tego obojga czjmić, puszcza słuchy przez takowa 
jaki sam, i powiada, że się tego. dc^dałnat niair ze krć(Ia 
o^ zdrowie przyprawić chciał, i Azpltej nie dobtego niemy-* 
ślil. Gdy nm aiówiąs ^ś jeszcze goirzej nczynił, 4>o torzeez 
aejmowabyła; Ciwien to jest wielkie kakać to staroście, czego 
król cźyBkS nie może, . jechio tyło na sejmie c wszyady ?niknjć 
nie będą, bp widzą kriywdę tćj familiej zacnej' istarożytnej^ 
gdzieby to wolno było tyrańskini brata zamordowawszy re^ 
danguto judistii ' ezkalować i nieboszczyka i familią^ iziśię 
miota; sensto, do tego, ze wiełkie gjnecfay na się wyznawali 
czaky i ohizj^i gwałty bikłych-^głów^ i mężoI>ójstwa; toć była 
)Łapbbyia,/(oó temuś.to był/miał* źlęcic^, aby go ^ tego ,na^ 
poaiiaełi w więzieniu,' i lypi się; tego, miał apomadać;: a o ta^ 
kia: gO' gfzediy nek»i[ać, vO) które nań nigdy Bfsjsarf^a nw byłą 
ani^protestatia^źadai^y i 0t¥szem wielką krzywdę acrpią zia; 
mfliej 'jego i niesłychane tyraństwo, które się ^pokazuje na 
ciebie; któryito kiedy tyran uczynił, aby ^luszę zabić chciałF 
Księdza mu przypuścić, powinnego mu przypuścić; tco ai^ 
wszystko jawnie pokazuje w twej kanclerzu^ spt-awie. Engo 
t& przyczyny muszą być śmierci tak żałosnej sławnej pa« 
mięci pana Samuela ZborowsUego, że ta famiiia, nikomu jdkp 
iywa niepocUeliiałay ^ tylko powinności, swej .przeoiwko 



Digitized by LjOOC IC 



kdlyle|«iQtobie praeHtżegała; a Jbrółom: podAim lamiMf imr^ 
nyńń^ pFzystojnjmi' poddanysii hyik*' Na' sejaile? pmiiniar- 
siał^ przy dobrej stronie zpśt^; ^an Gmeżnicłiiśki} drapiąc 
stffo wojinością u nog^to trOApędżSt^i') . . « . . abyś ofiarę ;.:^» 
caypil, dla -sęl&odMwjrcl)' wPolsoe faofazyi ' WarhdiyąskićU 
i SduMCirskich P^). Tró 'pnty4»3nly)^ te prawdziwie ''^, i »dhl 
których kasekitz^ jako gwiłtownik praw: i tyi;aii. hanldMty 
paH|Ei SaiUttuella aboroHrdŁi^, ze samoriował. ^ Dixit ) / 



VI. ■ ' ''. ■■ ' ' 



p R O e fi s s 



•)'.i 



,. , "^ sprawie 

który czyhiK panowie ferewni i powinni , w Krakowie 
przez dziesięć, dni odednia, którego był przywiezion 
sromotnie »i fkf oątetoiej go^ziuy ha^^^ 
i dowania jegą ; :. 



■' ) 



I. 



( z rękopismów lIBliotekl kórnickiej.) 



I 



,^apriód, iż^zadtiego z nich nieGhciano przypuścii5, ani 
go widzie(5, chód się każdy z nich ^ związać dopuszczał, by 
go jfenó wsadzono do tuego, aby go wżdy cieszyć i sumie- 
nia jego strzedz mógł. Gdyż człowiek animuszu wielkiego, 
młody, na wolności wyctowany, njeprzyjaciołoin swoin^ pd 
Boga ąi pod, nogi poniżony, od nich wszelakiemi harde'aii 
obyczajami prześladoiyany, aby z tęsknice, albo i przypadku 
jakiego wielkiego, w jaki nagły przypadek niepodpadł, ąlo 
81^ tego niemogli domodlid u tyrana, którego w Przyjieckiego 
burg^-abstwie trzymał w więzieniu w ijęku JKjrawicckiejgo 

♦) " Jan Zborowski wojewoda gnicźnieiiski hy\ hetmanem przcr 
iiir Crdśńszezanom. ' ' ' ^rzypiśek wydawcy. ' V 

••«) Mowa^ tir J60t d' ^ohfdm zamkli Saktaiar yfVfiigtttth^]d6^ 
jr<e» B«iof)r doslal.wiJullBNfei koni... /^ '> Pu^Jt, . 
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w śpedaMn.' mitsdLaiif uv rzadko ^óziuimmy dd >id[>jr>l|myi 
8iciaJQ€;- usta^irkztiie dwia koło- niego: siądiili; Witoczeli a Bert-: 
ny; i<8trai ta nstawicsni^ .ftjłay kilkaset iszaii^acEów z kro- 
szni^anu i z ręczną. l)irohię. Otomaigałłtsię tego pówknil/ 
którzy byli: Jejmość pani Krakowska z prcyjacióły,' pa» 
Piotr Zborowski) paa Zbigmew Onolióski i inni |Mn^ie 
Oaśolińscy^ pan Marcie Stadnicki i mai panowie StachMc^ 
cy, oprócz pana i^anisława, .który byt a diMra; tfmn 
Wileński i inni domagali się, mówię, tego, i nakoniec pro- 
śbami, aby na to pomniał, źe to pożytku nic nie uczyni R. P., 
a wielkie szkody uczynić może. Przywodzili mu, że fami- 
lia panów Zborowskich starożytna, i dobrze zasłużona R. P. 
i temu dzisiejszemu panu; i jemu też żaden z nich niepoka- 
zał nic takowego, c^emby go.obrat^li; aby tylko uczynił, 
żeby tego na się niebrał, aby na gardle miał być karan. 
Żeby go ta matka karała, która go urodziła. R. P., a nie 
on, Ji%5lry nterna cned Zborowdfilnii, tyikasićięśmf fitte- 
kładając mu,^ że tego nigdy z sero ludzkichi nieotrze, cc) 
uczyni skwapliwie, z nienawiści, z zazdroącl, i niepi^zyTaini; 
a jeżeliby do sfejmu czekać niechciał, aby Wżdy Któl J. Mi 
sattt^ spt-aiT^ sądził, któremc^mygardł,'iiiajęfatoś^iV^i^f^^ 
«a wolności sumieniu jego poWi^Eayli^ a jeśli (jako to .wszę- 
dzie po Krakowie roztrzęsiono) o to idzie, żeby pan Sa- 
muel Zborowski o to miał co takowego myślić albo czynić, 
coby Rzpltej i Królowi J.IWci szkodziło, i coby było prze- 
ciwko poczciwości jego, że to są rzeczy sejmowe, potrzeba, 
aby je do sejmu odłożył;, si jeśliby w tein pociechę sMał, 
aty Zborowscy zelżeni i potraceni byli, tedy tak lepiej' só-^ 
bie dogodzi; bo Jeślić pan Samuel Zborowski winien, ;^ię- 
$ameć będzie winien, będzieć miał towarzystwo; a jeśliby 
nie był .winieji, przez niewinnego tak zelżywó stracici chcesz f 
A Jeśliże ó dekret Króla JMci Henryka i o banicyą idż^e, 
tedy tćm się szczycić nie możesz, bo on tu zabezpieczeniem 
Króla JMci Pana drfsicjszego mieszkał, 0óń itl ćontiemptiii 
stronie też nie krzywda, bo chociaż solicytuj«sz, żaden ni^ 
iniśtyguje. Przypatrz się też tej sprawie, które'j jest nowy 
w koronie proces, i dla tęgo na sejmie nowy obyczaj musi 
być w tej sprawie do końca pokazany. Imąćeś gp.njemi^ 
bo dekret baiii<vyi j^ga jefiŁcitra.krfanii,aitt*;^ęji(?y):ĘB w sta- 
tut, który żadnego niekaże iniać^ tyłlbOiiilfiMiies^^ft bc^^^baoili^ 
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a wbkmji Bibo stoeiite^albdf.lic^oiiie.co cifegofioz3n|iiiP T^ 
li prawo pospolite zowie mCMpes/^ co lioo ^sasąą^byk <|fidaiij 
ale tu siciit ml;'jei^6 ^Lmftar^stJamfddmBfl^^ 
kapturów GOiBiDM»top>tęneba^r me iaden* mąąĄ dóorńnsi 
ale dicitur, €ł et obi; Wykłada), jliko mazurowi ;chcie$i5 M* 
tot'de bhniUs/ a td£ go jul pojraH i do iwięsteii&i-wsadzifc; 
tiiś- )ui ^wiwości albo imtęddwr twojemii -dbisyć uczyni!^' 
dali} jmi prawo tiie^uiDazi^e; jni tu'8lai^9 wszjstkio^^ osta^ 
tek kładaie 8tii^&> te same' osobę Kr^la JjMci^ to'«ię'W«r' 
spraeć oie.BMĆą bb to. nie ichi^ ą eztęrj arfykały ^tardiścfe 
podane ),aiiii» go pcfjmiił in recebtiłTimine/ nafiadpyiai gb^ 
lą^ym 4icasynktt^i ani' jest czci odBąAuin^ taby biss:s^dtt i bea 
^kiego, prpoe88ii< miał zginać. , Prośifny cię t^y i dlii Se^ 
abyś się nieriEwapiał ai do a^inn; ukaż^nii^ kf&rego tylko 
pTopter: ł^aiiitipaem s^Larano kiedy fako zywp^w Polsce; nie^ 
tylko si^iMla^i ale i krdi sam? A mediifasz^.li: zamkom ki%t 
kowskioMi , a^śiy tobie dla ostrbzuęśći pr0 secoiitate zapf^ 
szetny ąięi zaręczymy^ )ako c|icesz; siiałoliby natydi^kC^e 
sAie obierzesz między iiiami, a. niemoce ^ li to ws^itko by^ 
prosienrf, abyś tylko zmieszki^, i tyle nam 'czaisii dał^ dby-^ 
śmy. do Króla JMer jechali , a (^ sańego Króla JMci. sły^ 
szdi/ J)osyć będziemy mieli na tćm. Nakoniee opowiadM 
n^i to, ie to l^ną mas^s^ek Zborpifski jedzie, który ńędzi.e 
sanK^obrpwohiie^ aby: jedno ta sprawa i^e szła z melką zel« 
ź^w)oiśoii|<dDma jego, l)y tći jni i o ^pdło szło^ żeby wżdy 
t0 8zloiwoim>porządkieffl^ a gdzieby obron prawnycii i nie-^ 
sj^HiwiedlłwyełK niestawało panu Samuelowi, m stanie, ieby 
giMfo dały^a gduehy ciestanął, . dobrowolnie* | się togo* pań 
marszałek ppdejmoje. --^ •Tb' ri&eczy, kiedy dpckedziły (tyra*- 
na, tedy ick do nsmi ni^przypuszczat; do audienbyi state^^ 
cznie nikogo z powinnydfa pl^^rp^^ić niecłiciał^ ponńadaj^ 
źe to fraszki; ie się on na te fmszld nieoglfda,!^) Polacy 
są piwo, któce^^kisa i j^#rodku, a potem za wodę stoi; B'iA& 
omyeśk^i który ma władzę i nrzędy; na które-' się !<m:wałl 
oglądać, odgroziłę potśnr jedne, drugiie.odpraszał ii '^pmkty-^ 
kował od tej sprawy i starostwo obiecował, nakoniee i kre^ 
wnyck^ naszych nMym się niewstyduł potajernipie obsyłać 
odwodząc i podntawi^lc ich, aby opuścili krew swą. Pęt^ 
sługi łapać kazał, ai śię strzegli ^ mianowicie Łndaickiego- 
i ed|ykty czynł: ie komuby się niepodobał ten jegoi pos^- 
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pek, it%o cbeiałnaiiaDtteki^atfi' ŻaltMą poinszeiij kli^dz; 
biflŁnp krakowski słysząc i patrząc aa \ to wszystko, chcąc 
takófnremu buM^nenu roBbieseum ^akiego.leksrstwa szi&aćy 
iśelenil się pracovrB<5/ piiced' jtoga ^Dkejieai ^gad»in czekfMirf 
I¥osiły hamowały jnówił io yfBińftikót' co .yvs7iy&€y,\ińefbmó* 
gło to nic tyranowi. : Księdza Inskupa nietylko. słocfaać cier- 
pliwie nie chciał,, ale i srjrdersbrem odprawiani aierwstjdzit 
się. Ze gdy niepomo^o, ws^ys&o r^ceristwa ko^o aćs^i^ 
wBsy 6we^ których. tam niemało ^eckato aę, ołi^sUfi go 
seriptem, którego kopia jest £a, szliby ^jrliwrayscy susi, 
ale ich przypuścić, nie i^oiiał zowiąc : to ,tuinalteav i owsae» 
im . ^ozłł po|d)aniem jeśiĄcńe* bardzie); na.. teaisOTipA. i Dat 
polem taki respons ^ą piśmie, .klóregd iwpia tujesty a dat 
go we firodę^ albo we wtorek po świątkach trzeciego, albo 
cflŁwarlego dnta po. obe^uia; który jrespons^rspliki jego,, gdy 
punowie rycerstwo pi^zeczytało, oddali JMdi; paani Piotrowi 
Zborow&kiemn doglądane tego, ie takie łekUe . powalenie 
ii^mnhfumędu krakowskiego ficł\ obraziło, i chcą radzić 
wedle iego, jaU w tej sprawie koniec będzie, obieciijąc i»* 
czenu : niefolgować !W tak jaWnem obnaieniu woloosci ko*, 
roteiyeb. Zatem kaocŁerz prawice we dwie niedzieU pb je^ 
pojmania, w zarnkn zamknionym i ddbńBie arndkritą €|>atrtHH 
nymwpi^ek, przM Tiófcą dwudziestego; piąl^go dnia.JRbja, 
gtidzinis w noc: posłał do pana Samuela JZhorowiskiegO' COurOr 
i^ieckiegó do^iwięcsi^a, który mu tak jrze|.łi: Samta^/Z. 
wiedz ó tem^ 'ie gardło dasz, jest. wólii Któła.J. M.iŁ na^i 
szego Mgo Pana JMci Parna Kanclerza, jutrbt jco naranii|. 
Na to rzekł pan Samuel nieboszczyk: miałeś mi. to kilka 
dni przed lem. powiedzieć, dbłecowsiłeś/im:.to, ponleiraimi. 
o sumienie szło, abym, się był lepiej skorygował i ofaracho- 
wał z sobą^ jakobym miał furzed tak wielkim majestatem bo- 
skim stanął^. , Polem rzekł do. Mroczka: Ach .mój uóiy Mto-\ 
esfiku, proszą cię dla. Boga nieodchódi odemnie, ani śpij, 
b^oć mam tak wielkie sumienie od Czechów; rzeci pewna,* 
zem pqtępiiećie zasłużył, oprócz miłosierdzia pań^iego, bę- 
dzieli?. Na Io rzekł Mroczek: Panie Zborowski desperbwać. 
nigdy :w Bogu niepotrzeba, boi byś jeckora o ten^grzedk był/ 
potępion^ gdziebyś desperował. Poni^ział^i Pń Bóg^mięi 
tego isam uchowa^ ale; zgładzi; jednak wzi^ chjfześcialisSsim 
c^oz^jem miano ptotići&ynać zemną <> !6mier<5^;iej się ja nie- 
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hofę, bo wiemt, ietCK^dłag-pn^jrodipiiy jesfc; ZSat tym się wr(^ 
cił Uhrowiecki riiekł: niech ta będzie rzą«lni6y,piikyjd«ie: tu 
JA4<^ Pan nast. -r*^ Postawiono kńeśło . prMcfwkó łoid:paba 
Samueloweiiitt. Zatym pMa> Samuel doi Mrofczkaraekłr wi^ 
daę, ie się /nMe: ^erizcse ehce nasmaiyć, )«d icię utnor^; 
ałetoć ni tta|iało4nie|sza; niewiedzę, ca insie^ozynii4>tj&Q 
cierpi^ /ą: Basa '!Qoga o. der{iliiTo£ćpresić.'^r*« Potempie fej^l 
bardzo tiwoiyi^ > pocić ił ocierać^ . Pana: Bóffl prosząc • o' 'od^ 
{^uszc^^enie grcecbów : z wielł^im ' piaćiem. -rf- Pótćin - tiię ^ął 
Mpoezka radzić,' co mać zlLttclerzeąi.mówić^ i.co ma ozyni^f 
kilka nnsy mówiąc: cói-mi radzisz wady'? tia, to Mroczek 
rzekli jBi' rady d^lę^ istaii^y: ^ nlewi^m. W tęm wszedł 
Myśłibórsld ż półk^liem : Parne i Zboroifrski ^ J|lci P&h nau 
9Utbśchiry Pan Idzie. : RzeU.pa^.SamUeL a fą* cq mmneinpi 
nićS Bzekł AiyśliborśLi: upaść do'nóg ^dii.sic. -¥- Zaftenl 
kanciarz wszedł ^ tudctaii ta., k'fii^>z iiich miał p^hak .lialtfi 
żony. > Ran Samuel pczybliżyi się do .niego prosząb b:ła^ 
skawsze obefście; on ^ii^epdmął, powiadająca iei''nic.iki»i 
tim^ Zdtćm siadł pa lurzesło ( i rzekł do p»ia' Samuela; Utdry 
sidł: Samusiu, a tuśmi^ juŁ dasz, gardło; czyts^ Bcinę iió^ 
let^skie Usty, powiedział. Csg^tać mi: ich nie trzeba, czyń-^ 
cie>zeiiiną^ co. cfacśede,. wszak mię macie w ręku. -*^.: 2^ftym 
nekł: pohidedk i picErwej/ > o co cf ę będę pytał ; .ba idziesz prt^d 
Mafeatai Bęiy^; Jniiatę nSemasz Bacoo^^aćaatymi^citf; 
a gdgrlr^śtego oąlaił^ cóbry sżkódziłp ki^<^lowi i Rjp.< ^naidbszyJsgr 
to twi^ zostido;;g|iiiei tferaz .naiirtilCTy iKrżychniŁ lUtpbBioŹĄ 
owfrnisecMOtka. -^ Ppttfm r^ł.pan.SaiMieł: olcói mię^Wi^M 
pylać .raiesBysz? r^ Co owo /BaJist^do ciebie Kr^c^uŃk pi^ 
sał; c« myiUi.Krzydmik' &jlup|tiu?> -^ a o. owym Trójćakn 
t^ p«wiedzv pń^płonieć mu^: Trd|€ę. i samąnuć się <do6to^ 
nie, a pnsyirtoi: to senatordivi i^yfieAami pisbć^ które je* mam 
podefnąnem i zdradziecki^, pismem f tego flabi^ na sejin 
iachoWsm;!a co: owo w Bście: &eKtiM)ctnominedigoiąs;.imii& 
oiH>z Niiowcy sif przydadzą -r^ ni oói to? alboy <x) )Owó 
za tada wignmzcHLa swyni .niefinodiwyiii?. Na to we^stiro 
powieidział paa Samuel: Ze. pan Krzysztof do mnie' pisała 
fam Biewinięn) bom nąń aiiii odpisowfił^ ax&iń go^ Tbaąńałi 
Wieleć ich, którzy %Ii n-nmie. Niiowie,; wsząkeip |ci %ł 
wywiódł, i z mtiim dMual ridijni Króifwi.JMoi^ a:nie iń* 
dziełu mgrdił, by był to Kićl JMść prayjął, pomniedu w^Pal^ 



Digitized by LjOOC IC 



86e 'iie.ioij thtiaU i nieprzj^ąciołom koronnym, a przecad 
ich potien ippa^-owano; ale iem ja. mc takowego nie ńcty-^ 
nil; ;tefafl tei -kiedy: pod T^ainif szli; słali do mnie,. i po^ 
wiadali, ie to bjFia przyisługa kit3k|wi^ i ie mielł list na to; 
ale^ igdjnn>:|a usłyszał, że to przeciwko krdłofwi JMci. me- 
przyłoiyłam-się do. tego najmniejszą rzeczą,. i iadna mię rzecz 
do tógo nie odwiodła, tak^ jako ten list pana Kngrsztofów; 
a,oo £ię tycze rady na trawie^ to>Bóg wi^s^J my trz^ łwa:- 
eili Bitlodsi,.ieć4fisza nieliyła^ jeno ta okazja wesela W. t/L 
SpodiiewaliAmy się prvyjś^ dó łaski Króla JMcl, zwłaszcza 
mając al)ietnftoę i listowne W. M. — A gdzieby nas. omy^ 
Uła nadzieja Masza,. chcieliśmy zPolsU wypvzedać, insąego pa^ 
naiszukdd,. a pnystojniesię krzywdy swej pomścić^ jeślibyśmy 
byłi»niogl» przyjąć do tiego, i jeślibyśmy byli W. AŁ znaleMi. tś) 
bn^r:«tdy^ przyczyną; ;ale o Króiu i JMcł' Rządna wzmiałuka 
■ie była, . a«i . w myśb naszej . posteła, i jednak niCv sięgnie 
cflbdudowatoy bośmy na J. M. Pana Gnie^eńskiego. ^ner 
kMif. j.Jwat poCem do,Złoezo«rą jechał, i:więc^ śię nśenfra^ 
cał di) te^; ft braiaą z pogrsebtt pani wojewoAdny Krakowr 
skkC -yeidiali:. do Krakowa,., adó iinnie pisaU^ ie będaie. do- 
brze u iKróła JMći i. wśaędzią bo nic rwśtcej nie było( 
ma {MoMft-mfmałku.dofaryn.człiawiecze i szcaerej.driirod,*. 
ktdrj^ mgiłf i nieprzyjaciela podejśćJniemy|lił» i^ :W. &Ł 
masz. podejrzenie, poznasz to W^NL potiM> iepmwdfttnó- 
wic. Ma co. ^anolerz jął pcMyda^- dii3wne ^ueetiae, iifnisir 
Ha oadawać, .gn6zi<5, straszyć etc. f^Hstw pan^BamnetnieU: 
Przebóg iywyiojui mt W. lV|.idaj^pokÓf, ^.mam aa a?fe; 
a^ mię maoie wirękw, cayńde, co 'Chcecie^ wiąo^ niewyr 
ankaiycfe; :a>to. krótki -ezas ^rwota inego^ pślniśfei ms z Pa* 
nclHiiJBofgieŹB spvawęinMeji5pT to X' ciałem jui ,moie8Z«i^yni^ 
oowohoęsz, nieżabijfijoie^diiszc. ProSfeę cię O miliistra« Kan^- 
cłęrz /nekł na tp<i' ten cię niepotka* -^ Więc wżdy p ka^ 
pfama jakiego,. . z któryiibym się wżdy >rozmówił : m . kańtm 
ifjmotBi mego ó Pann Bogn;:. Zatem ikanelerz/wjiBZedłMdor 
tyć strwioiony*' Polićni Bach nastąpił/^ powiecbiał -mo 2 mafiz 
je8iipe>«o cnoty Zbocorai, powiedzie wady, to 00 kaię;^ 
iy ei^rtał mią liat, co pan S^yszlof pisał, któiy .Wi^S^ 
zdiiajqaiprŹ3rmó6ł; i ien t^e:eisqni4|^a czynił, a gdy wi^ 
dział,.. ie psiino;/ piawiedział^ac nie o to gini^sti,' bo.le 
ritfiizy inie: nalaną. lU^y^ alp ^/ie, 00. iriaśnie .urzędowi ataro- 
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śdbenu ba^ią; ; Pipseto Jlttć nasz Młif^ Ptm b4' Jilc ^ę 
oieoglądaiąc, :)edik| na' śMątobliwe summenie i awe, skatuje 
etę na śdiieró - śoiętąy jntro co narani^;. a ló ił^ banita 
a śmiałeś' miess^Łać. wkcteome. ^ -^ A z tjm ; wysiedł. ^ Potditt 
pan Sao^odirMażer.dD .Mroczka. Miły paąie Mroczku/ wi« 
dzę , ' ieć się cbce ^paći; ałe proszę cię , nie śpij ; juieś ty ^ytf| 
ksiigdzcni/i jdbeś ty mym świadkiem i przed Bogiem i tat^ 
go wsz^śtki^;; iMerac^ ie łiędzięsz pomniał na Bo^ i -na 
finmię'l tia iimuiiaii€( tm^. Potęaiprosil okałamarz i*o pa-^ 
pier^ którego nui. przyniesiono, który wszystek, imeinały; 
rękąsw%inapisał; iktóry nąm.tei )est od słowa do strawa od 
tegoi poiśiadaĆ2iaf reieroaiany. Napisayrtzy, prońł a ksjęi 
dza. nrzeck2;4dit<^iee Mroczków wył^tegał jakiegoś popik 
pjfakiego^ .Pfewirsae^siy, rzekł ma: ia ty masz nurnik, spd-^ 
wiada): sh^ Pówiediiali np.. pań. Samuel: iem ja gót)ś<w w^iiy^ 
sfko uczyni^ dla dNiiriemk, ale irozmóH^tay się pierwej ó/Jiia^ 
idąiTEeGZ.( Rfcekł am ksi^z^? niepmyszedtdm^fa tu dyspci^ 
tamrad; spowiadaj się, ohcek^i; boi pdjdę^ prcozl ' Żielt^ j4 
Sfebczek ką^ęi^ gf pnić; łe »etak ma być. ApanSMitGi)^ 
prosto T^ekł: Mi{y ::kBięie nnied o ws^systko jui idzie, a. ty 
ni o: czym iiiieBanjMisz; ZBa<^ ieś się nie wyspała id^, d^ 
^) ^'imię Bóieu Ksiądz, wt^ possedł, a pab Samuel sit^ 
modliły aźdo cioniśj godzmy spódmej krzyiem leżąc. Prtg^ 
szedł potem JUbrcnddd^ 'Z inróymi oprawny, i wtiął go, kld^ 
ry ^ię^aa trisecbtnie^JSGaeh modlił Uęcząo. Potte jął prcisW 
Uhrófrieckiego^ aby/ go puścił do kościoła/ bo ii tiiitm 
Boga chwalą, nikogo insK^go? abyeh )a t^z ostaytefei chwatę 
Pańn 9wem« dał; Na to rzeki Ułifqwiieckli by^ indie, ale 
ty przecie ;pófdbt,^>bo masz! czaą. . AV «ćm kanckrft wyszedł 
i kościeła, i ^zaiwołał: Faiiie^ZbonDWskit pośtó; pfosAę dęi 
odptiść mi, iie cię tnioę. *^Obe^^ się pan Samtieł, i rzukł^ 
Nie odpuszczę t -^ Postój^ rzeki ~ zaś proszę dę, odptfśi^ 
mit -^ Nie odpuszczę, Jui lo wiedz. Pptim^ neU: Bla 
Pana Bogś cię* proszę, ^odpuść mil' Pot^.pan Samudt sta*^ 
nął: Ttiś mi$ zagadł! -^ odpiąszc^^am, ale się świadczę Pttao 
Begu^itym, co słyszą^ de ciul nic niewini^i', bom nic nie* 
ov^ł wzgM-dę debretów i fipraw, msSga przedwko peczdM 
tN>ści swojej: tric trfewytttępo^Uflał. Pow^ływam cię' pfó^d sąd 
bi^^rawtedkwy z eobą.^ PioMm go wyWiedli inbio^ t^ 
tsty Ml iótfkiy ktti IŚtraddmio; Sm,- kędy czci OdBąchoiley 
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iitrsfljrsdMe iriOczjśM karaą; dirtelb^ pti bluiddadi osadżn 
^9aj i ^!r8ii^y ,)ui!«ię mało' breiduła; pbk ^ukiui ĆKenffiOH 
negpipofzuchrszj, kaBMW mu^ Mębiąćf on^ z siebie Kreudt 
iiipan, którj, odpoGGBywśjąe-TreyfBoł) po/ iiuofioł« i potem, ku 
]ii9bu,ifeiówi%c: Hc^finiły £oie^* gdzióz«bpaoia«ioitaiilł; S^^M^ 
prz7|aK3idle^;g<|Kięz* słudzy, czegpal ja ffSEjstkieg^^niiał do^ 
syii^.\;PoU^M09ąt }ui w Jiosżkiłł .tjlko^ dałMrae^kowi cha* 
ttlkę, iAóitĄ liniał od ofira prekopsidego: Móy u&yMtocAa^ 
recfmoicsie |ąi we krwi mt^je^,' dafie 79 synowi; Póimdouał 
Mrooa^ : ; Pd^e Zh&rofjvaki , jO : czem ionm myślcie* Poteóą 
Iwkł,/d0 kal^) /joi-dHL.itaa t&ipnjrszlp tóbi^.si^ m^dli^ tp 
jai OstatHii.iiM^j .kre«,.ba.o śmierć. mi ii^ idzie!: Proisz^ oię 
ti^y» i^)>yd M oi^rzeszk^zały .póki ^.teódlę^) a*kied^< 
r%^^Xn^v2ai^Jtau$\ dogadzdjle^dobjRz^^o taf^lbie i^k^ 
duki-4iHtfieIe ^dkażuję^r Mbdłił si^ potełn leiąc kró^ iia 
btyi, 9/ kMy irzekł.tirzeei jaż: . Jezuff! ^ kail go nie ciął, 
ho b jTł pier:^cłui4» ułapiono go wkościele.: Tego. oiewiete, 
kKt-U ftU)o który^ zb^^uk4w,;|ako:Uę,obejiżat I jxekt:. cói 
ezyttte? rry <^iął. gOy ai.plee zaciął i ściął szy)^ pi^cz^v cko^ 
cjcyła głOiwa trzy ras&y ku Uhrowieckiełnu^.ai sią jej^imy^ 
k^l. , Stud^.|^l)06Z«zykomcy .wedle Jobyn^ fednido 
brnOiy,' dl^dsjf doióitkiy ino; dzień wschodził, pytając ;a|i 
Of^ąilie,. a gdy .teź/nateli€sid& przyszli, biąło^owa,.którsitaai 
toi,:deiiiefc;iiiiiała^ ^powiedzii^a ims otó i1vnnd ^rzed) fótitką^ 
W kti)^^ j^soii^ Samuela Zbi^rówskiegó idąwszyi ml^oao. Szli 
zatfi|i> choć jistirzelano, .niedbaU, choć widzieli na biankaek 
ntowie di9flyć,( i ŹółkSieW^kiego starostę prżemyskiegb^ a za 
nim ktoalem:, ht^y/patl^^aE Zatym przyszła JMść tPani 
KrakQ]i9f^ka. ' i w»^ki> orszak pczyjaciid znajomych i >ntezpa^ 
jomycb> >ą f a^ tnipt ółikiią ktwią, .która ictekła iai do i$aine| 
k^mi^nice mebas0C?^k;a !pai|a:i0ojewpdy. Kaliskiego. dopfl9r 
waĄiono z^ c^łem; tamie- jtó om j^ ocb^oźono^; (Ubrano, 
i dp drugiej tj?uny;!trzeciejgo dnia itłoiono i ^ctonołano^ nad 
tw«ą szybę wprtfwiOno^ gmachtem. czarnym .oWto; ciało 
i»Cfi0iwięi, dq$tateczjayie.pi?zykryto,<etc. Takct zginął t^n nfe- 
wiwiy, z^cny prfawek; i len, 00 tó referował, tw.wazystkii 
od sto^a, dp,^łowa pQ:wiś^ał jwi(Blką.iałOścią> z jęki, . choć 
tf|go:,t^ ceqlm^ iQ;prJnio iwtn^ to d^w^ł, .|pr:(y xz^ ^sam 
był ocola^is :te^t^^ jednepiw panu sieśtn^eńcom .niełipazc^H 
kon^sikiemu. ; M$miy po^nMl^c^a cbOiciaieąBiijr tęgo pewni,' i^ 
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o^ fdęJS rasów ifizciśić ilr^te'|n>b^4$t^ wymySlać i ddridcltiiliić 
te pawleści ii\y fakobj sobie i ^«^eMu fałszu dogadzali; 
ponieifaż go śmM^li stracić niej^oh-^ebnie, ale ze szczere} 
traM, nie wedle sta^itów i.pt^i^ komnnych, pod któtemi 
Mc urodził, ku- widkietnuf i wi^cznctaiu zakrwawieniu domu 
Zborowskich, isiesądząc, ani iad^ego publicznego aktu czy- 
nie, wedle prześtadowania i w więzieniu, przed śfme)^'ą mu 
€SEymąO'Oi czego wszystkićSgo prawo pospolite kras, i ciała 
nasze obwarowało/ i- tćż sdachcic pdski i gardło zaisłuiył^ 
ptt»dcie ttfudatłO plac do sum^iieitia uspokojenia; przyjadełe 
w^«e^' alba jednego puszczafą, którzy cfacą, dekret publikuje 
O iJO kto ^diq; tu, choć się chcieli dać więrić, ieby; wżdy 
jeiio był przy nim <ktdry krew]^, tii^dópusiBCŻonb;^paWa 
iiiebsad?otto$ Kamek zamknioiio, • w n0cy, nadednktn ściętik 
Wiislkie, haniebnie i ^iiledłycfaane szlachcicowi pokkiemu I czci 
4»«MądzoiftettRi. A cói temu niewinneftin ukrzywdzenie cty^- 
iśltć, op^ttkyą i tyraństwo, bo ni^mieszkał tu, o ea gp stra^ 
e6fno> iu colll^]Sptu legutD^ gdyi^tu^^a wolą któla pana zwierz^ 
ohnte^o miesiikał; hic gwołi tiś£ iiadnej stroińe, któraby od 
idtgrf^miała hjń obrażoną^ b& nikt nieinstygował. Co ijyw 
WO^ płacze;xcó'iywo, ndiizdca; bo fel^i niewidzi, jakie to 
tyrailsWóf któż tego iiie świadpdr, ie tyrańskli miecz i^ 
na^jed^i^ się ikokosotykrwie' napije? luż to^ppiarem idził 
{tifti dobiydiislanra^ o; kiedy ^ytd^ iilestaDi^, t^dyi każdego 
]if«M!ćm,< A ii^kpó^two^' które nie tak głęboko pa^ra^f, 9witl»^ 
Ubi piainićm (i kiT^pikieoi i tumuilem zbiegało się do eiaia 
wodziSw; 4^)3^ pi^^^dzźwydi tak^banidl^ne) Ąnń&cd^ ^ i^ 
ii[^ idenakidi,'iaHii«idnega widzieli, miitał ten mumars ae 
3ii4cyBiy jawnie, mówią,. ie i SaoMel Zborowski jest tiśź^je^ 
dna^^tf^ Turkowi; iaM człowiek; który kałdetńu Bfieprzy;- 
jaćicło^ poatronneibu zawady z pb^lnnoka «w<^ ;^ iiad;no«- 
iaoid^ a^^^aiacza biep^yjaoielc^ Kniyia ^. odpierał; czf^ 
góif tią^tf»,''tńSwibl'msmf apodzaewai^? hj^i nafiu ałbo; wty^- 
raśśtwJeidlafiio^ui^yialbo-l Uf Tmka wrębili (A gdy rłeo^ 
jhdL^by ad ^itiąnem-patrrała, $tr4»na kanckmbwa wnetłb 
■huh(f Tospui^ila, ćo pewale tak jeet^ i£ się fia tęi potwan 
tiaBiebną.juiadafittiieWieq^'cz6iirii: iałuj% Samuela Zborów^ 
akiego>,> Uy onlf Wiedzieli j^^ie oa z Turklbm' poroiibmieiiie 
ibiał(^eł^p(tag« fM^arii^ kBi($gacłi>l jego ngk^/ i C(yikr&- 
Idwi ayfślii Ai^y <lifiŃo^owladaiHi>: ^eśMiUk^byto^ ws^ 
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PowiadaU; a Baie ^l^waj ! dohrzeby to był#, i nozjaili- 
t>jśBiy, kiedybj z Umciim^ było, nie z takiemi mozoeml 
dęsperatj; ale i drugim ^i-ayrzycie, co się na sejmie aUmt^ 
mffU%eiKk nam tych dowodóir, mamy ioae. i t, d. Potem 
jego 4łagi stra8zy4^ łapać przyjaciele aiąro^y etc pn^teot 
aando odyrabia^ jakoź jui: dana niekt^^mi aieitraeńce-^ nin 
Ju^ee nasze krewne lentować na zamka; i^tawicine yrhęy 
bn^ bicie i tfyuoify; i kiedym, t^rzyjecbał i kie^jrw z ciałem 
^yfej^diat z^Krakoi«^a. wągMias. z sługami /szkiib>wa»ia^ baó^ 
bienle/ w$iiyj$tkiego dosyć i iw3S|jr#tkiegp się pr^wdl dome^ 
dzie aH^enty.o^ymi dpcumeillis. , Viia^nU% pO le) sprawia 
dnia Ś. Trójce był kaneli^ u bjakni^a. krakowskiego, kę^ 
i^ ja. miał £(wego s^ipiegą, ala mi. tego poświadicssylt dum 
szlachcie, któirT^lam byli, iz dw^ ąludzy bint^lerzdwi, fctdra 
ant d^oranmi zo^ą> m^wiłi do siebie; wiacie co nast 1^ 
Aldwy mówił?, matoć mi na jednym Zborowskim; Krzysztofo 
Z^Kirowskiego tymie prawem^ stracić mogę i postaram^ 
i>>to^ nilaf82ałkategotiaftejm«ch«waćaMiszęł ale wszysikleitii 
siłami lam.tię o jego poczciwości gątrdlo starać muszę, W p<h 
niedidafekoiiatedd szpiega, awegi^^.ktiky słyszał rzecz, tio kaor 
<krz:inówił,: do ftwoidi słngiói^iąe: słyszę, £* W.Mo^ 
tam stnaazą.po rynkiŁ i boicie: się; cóimoi mili słudzy i:moi 
mili przyjaeifde, piwo Co połakięt; karać ci ja kaidego nmMą^ 
i biedę; ,bo. ja^urzędoiii moim^ktdrePan ind$ włoiył, dogadm^ 
■biteęv>d i^e^yoi fraszkoiiii., co Zboroi^iccy. są. .:TnMhiej.ijQ| 
o> trzysita. ztotycb, niieli! mnie o trzykroć^^totyaięc^; jn wma 
siam:C0 dać,: i kaidfigo.mam^czem ubógadć, «zeg» iadM 
w^Ptolsce ) ty.ŁitwkJOi^M; ta8t^ę,)lt .was we ws^yalkińto^ 
^ at^Aoe się któremu .% nb« oo: do {gardła i do majętnoMi 
swtćj: mldć $ię będ^r ifj/dfi^ tirenicę oka mego; ^iłot.^te) 
ąirawifribrfHiić. ja; was będę^ iDa(o\ wojska,, mate/pieni^dzie^ 
mamr pafistwifti.. Do^ t0i:paslt: pcpi marsia{dk ^Zborowski pod 
KrduSw przyjeolM^ . w wiSę BoiegQvC&ła/lo. jest^lA M*^ 
Cisto z Krakowa wti%ł.Ziiqppaiialem nie wjrnióałyii^ ^^<doidl^ 
.ncaBciwym; .Wielki tma^t łudiii. stflachedU^ } mie^kiob 
iftłoślitiHe ciało' pi(oiT^s9i. Opolfiedzialo się ryca^tmol 
i zlfMkiem wołfttMtti^. iK> t« j^s^ogii nilefryftio <Ąrze4ciliiK 
Aiśh poniiU^okści i^uctoiwoici tap^ tc^Kl ^on^ ^y^Mf 
Oj^i ałej.wKttsi^ :Oświi^dozdjj^»uże.pr^jigs, mdMjiw ^^4 
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do gardl i mślęłnośd swych, wiedHe pniystojności swydk]' ni 
do kóóca siad chcą, widząc mą hyó iżi)^mnój aiew^^ %Ay^y 
foderpielS, powiada)s^ ic t& 'pęspohtiyt^eczy wiełkai kny^ 
wda^ a to było lia raećz pana marszałka, którą czynił przy 
cide. OpmńeiziBTią po(^ ultima jńA, gdy już ciało po- 
rs^dnie rw zamku spytkowski^ pogtawionc było, pan Krzy* 
aztdFZbĆMrdwski^ t^dry przez granicę do Polski niemógł 
prayjećhaić!pTZ«d niebęzpkdiei^^ktwem; gdy sni pan marszałek 
ubezpiefcz^: drf gę^ przyjechał do Spytko^mc* Tegoi dida 
jon iStanMaw fitadnicki sioefrzeniec przyjechał bardzo źflh 
łci^lifv5r;,!bo'przy dworze będąc, a- % ^mi rzeczami o^t ko-^ 
ryf[u^;^ Jafwifc mógł dijadioare,. |rebie twestzy Z obu strofi 
pŃitrząc,.. jakiem tyraństwem tego tó »ętze»iuka niewiiuiego 
zaibordofłańo.-' >.' ^ • ' ■-'i- . ' '''-j 



■' :':"■ *"'■• VII. ,^ . - ,- ■ ' • ; '. ^ 



,^i*lBcdąe.3;j /Baki'>Jm Zamoj^i iamcleti^ i łietman' kóromiy 
MąrosCją Idaiiowddm, po)mat 4M^: iNiar SaittueIa>-Zbbrot^ 
skie^ wiWekara^ .pod> Pi*os20wfcaini u 'JMci Pani Włod^ 
kWef ż donu StadiUckitćf, isiostrzebicy )cigo toAioia^^ i mUA 
go pod sti^ą. w zBiflku 1 krakowsktnir/ ^rokit JMAć Pan Zh|0<- 
rawski (wątpięc ^i b<iycitt swoj^) p^ika tJróivie<iiegd, 
lAćfryi był tamiie pedstiirciścim, abj^ ncfu oznajmił kilką 4n^ 
mi iprz^dl3n.>{śniicrrti feigo, jeślił(y go minąd jai nie aptiałą 
a t0 4#l8| tegoyałpy' rozporządził- dom Wój ifiługi, awgriM^ 
ebach^vtokh PaMt '^cigtt się ispraWłedHwił} których po^ 
Wiedtfiał się biie<l ńieiasiło. Odpowiedział im pa» Ur«wfeh 
■iMyiiB' uczynię tak, jakO mię pik)s|sz; Ź piątku na lobJof^, 
tóełfj tett człowiek gśitół^ vdttł,' oeławiff i tell głos puścili 
%\tJDokii\ it nimńkio hf^^ rAk ^ftóet Samuelowi, ow^rzem d6 
f^u sadkoyrać gd MMd, af.to fflet powinnyćfa priSh^T^i^ 
ekfoga', któryś' neMUcfesaś^ nlthj/H •ir^iErakói^, bo już łego 

4* 
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hjUpeymii^is mu wc.nkiiiiało bjd Tegoi daia ^ piątefc 
o 13.goidlii}ie pr2y8ze4Ł do niego p. Urowiecki i rzekł mer: 
Pąojb^ ZfaQtow$ki> )akiDi mię ptrosił, abjm ci oznajmit o śmierci 
tw4)|e|, tedy ozixajwą^9 ze jutro, jak najraiiiej być może, 
gardło dać mfusiBz. Odpowiedział mu pan Samuel: Jam cię 
pro^Hy iebyś mi dał znać kilk| dniami przedtem, a tyś ml 
dał j^HAć kilką godzinami; jui się nieclia| wola B»ial dzieje; 
9( 1Q gm-idlo dam. Odpowiedział ma p: Urowiefki, ie inan 
ęt^ iMe rozumi^em* Poteadi ^czął cliodzić po izdebcą, Uh 
miąo .i!ęqe: Hic .n^emówiąc. Potem w godzmę wyszMt oĄ 
nięjgo; pw* Urowi^kiV .^ JMtaopzek rotmistrz piescy, \tóry %ó 
irarltowalł) przyszedł i sia^ł^ niemóipriąć nic do p*:2ibo?row- 
^ki^^^f Rzekł mu jedn^ pan Samuel: Aćli. mój miły Pa^ 
nie Mroczku! toć złe sumienie mam, podobno niebędę zba^ 
wioń. Odpowiedział mu na to p. Mroczek: Panie Zborow- 
ski, jakeś żyw bardziej niezgrzeszyłeś, jakoś teraz zgrzeszył, 
że wątpisz o łasce Bożej. Weźmij na przykład Judasza, 
który, gdyby był niewątpił, alć, że wątpił, został potępion. 
Weźipi) j^ (uzy^d j^wego {fO^ii^ i Piptr^vAlTHC;^^y^''*' 
którzy, acz zgrzeszyli śmiertelnemi grzechami, przecie zostali 
zbawieni. Odpowtódział pan Samuel :^tiicwątpię ja nic wmi- 
łosięrd^u Bożćm, gdyi miłosierdzie jego fest większe ,v ni- 
żeu złości moje; wierzę, że jako Bóg jest miłosierny, nie- 
będzie mnie sądził według grzechów moich, ale według mi- 
tofgierdda. swego, i że mme ^zesznego >cd:owLeka w;edług 
diwały.dait93ki $woje| przyjąć kadzie raczyła Jako przyj- 
jhivlńOgr9(fi$9nicig,'l:iQtrfti Piotra. P^tćm paidł na żi^nHę(krż^ 
j^m,! j^tH^zą) ;6iię(mo;dUći takim głoiein skruszonym^ i ż)tak4 
wjfmową, ii, to: był^ w podziwrieadu .u tych, którzy prejr 
j(em byli,, l^dwobysig. talk drugi modlił, który ma po we^ 
Qd|))rawi^s4jri modlitif y, .których było więcej, . Jitż diHe gaf 
dti^, 1^st^ł,( i rackł do p. Mroczk^: mój. m^y; Panie Mttit 
«;Eku> .piro3^ę icię, abyś mi kazał, dać. kałamarza i p^i^ru, 
abyn^ jte$taitieAt »ftpi^; — którego napiai^ dwd arkuezfi, alo 
^0.^wydać^ni^t^c^ał p, kanclen. A iż; też wieczór isachor 
^dził, prosił ł słał do p. ^kanclerza; , aby mu był minijset^f 
}p^jy^eiition ze Zbpr^, albo J^k^iądpt mą^y, ałei mi^ ii# 
Ad odpowiedzieć' kazała i^ igo tp^ niepo^a, już tak be* Wcr 
J^ągąudłg dać ii|^^iv. Rpcękfpąn.ĄwąeU^^U^ 

«Qięi,,jedi|r m dl^JPPW^ vrf3K«« n^HMl^y. pwii^ JJIrpc4»^ 
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mhji odeaAmt' mm>itibśdiiV 1 \n6vfii^^z. Bim ai do Mópśy 
w noCy tli milc^iiifdtin i lasce. Boie) prieciw narodowi liidz* 
kieąmu; ]»> oa nrpzrstko i<v^ziQCznie przyjmował, destąc^fai 
tymże sainym/ icj teź miał samie tego miłośiisrdzia bożego 
dost^d Bo zaraz^oEi rzeU: Nie wątpię ja i mam ńadziejt^ 
w mHońerdaht Boiim zopełsą, ie, jfakoi i^óg miłosiefny 
priyjęd mnie będzie raczył, do cłiwały swoyej świętej. Gdy 
to jid spotem mówili, wtem fMrzyszedł Wybrimowski rb* 
tnrifttrzJtogi pieszy, opowiadając, że tu idzie J. P. Kanclerz, 
Bieohaf 1u będzie chędożiś). OdpoM^^^i^ł pan Samuel:^ już 
to tli ^óżho milosKerdzia prosić, gdył siej ega przedsięwzięć 
hie pieododlei», bo ^ię na to udiA, ałiy- stę^ krwią, nrają na- 
sycił; nieoUże ^o proszę o łaskawe obejście. W temprzy^ 
mfił p.'Orawiecki, źa nim niesiono stołel^ i pobawiono ^ 
{»;ąed łóżkiem p. Samaelowym, który rzekł, że 'In: idzie 
pan kMiekrz sam* W tym wsze(tt J« R DrbhójbWski sfaif 
rosta przemyaki, za nim pan Żółkiewd^i szablę w r^u.trzy* 
iiu^ąc, a za mm p. kanclerz i^ pułlksALłem gotowym n^łożo^ 
i^riDy iwszedł do p. Samuela, który zarazem wsfał i prosił 
o łaskawe obejście, na co on kiwnął głową, mówiąo: OSi^ 
fikusini^Saaiusiul pr«wday żem ja mężniejmy, Bpili ty, ieią 
dc do^ł? — i^a co odpowiedział pan Saiiiuel: mgęty to 
mebyło,' abyś ty mężniejszy nademnie- iniał by<^ iani z na* 
ro4a twego ołp^rze się mnie równy, ale mię grfeecjiy moje 
cbły wręce tobie, nie męstwo to twoje sptawuje^ J^yło mię 
imaić inac^jy jako lietoianowi przystoi, nie w noćyi, jakoś 
fy ńasp:ał c^kłars^e swoje, ^iedym tylko sam s{lał^, w;szak się ińeti 
ki^łi^, jeździłem jawnie dbezpieczony będąc (glejtem królew4 
skip; k^żdkego poji^aać zdradą łatwo. Rz^ł n^n p.lkanderz: 
Oi »e^em,gdzieiiwo|emęz^o pokazywał? -^'Odjpowiedzial 
BNi|p«n Samuel s tam ja pdl^aiywalem, gdEie|e^cnudi#ym;przy-^ 
stoi pokazywać. -Ważyłem koszt i iitratę dla niegó,:cjeżdząii 
kiłkask inił *dlą 4obi^ cławy. Rzekł p% kanol^zł JKiewiem^ 
^drieś (d męztwo pokazywała chyba najeżdżając domy szlk^ 
dięckie, łńpfąe klasztory? -^ OdpoNriedział mń.p. Samuel: 
to nieprawd mówisz* A pan ^anicłerz jiartem isłowdm połu 
wat' się do półhaka, aże gó p. staroota. przemyski uchwycił; 
A^*źa!tem rzekł p. Samuel: łdi ódesoDie tyranie, źiiezabija] 
lii dtiszy; bzias, krótki mam ^ grzedióbr wiele; niedbsiętSpra-> 
wię fBogu memiu. Azekł mu pi kaiićleirzi ip<>#iedą; z kim 
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się buntowałeś nu krdAar Odpoiń^dzfat mu nk U^i ie tefjo 
nigdy niebyło, bo nietjrlkó o: jaklek fcontaeli prziociifirko ni«^ 
muy ale iżU nu niemyśUiem. - Raekł mu.p/kaacferz: opo* 
wiesK wnet obieeuląci Opowiedział mu p. Sanracł: O! nje-^ 
wjrBmaiyra na mnie nic; -nie rozmniej togoy żebym się ś«uerci 
bały dalekont ja )eidził. dla ^erei, anie spodL^tamię^ a to 
tęrat zdjbała mię insperate; tego mi tjlko źał, id odjfietf 
bie gincy Juófego cię w Pojące pnedjtćm i nieznśno. BąeU 
mu pan kanclerz: a to co.nai tym. liście, co do oićbie brat 
twfSj Krzycfaiiik. pisał, )ako to rozumiesz: Hel si hoe óomnifi 
dignns; adbo to: ^do.tego ouę -wiódł kańderz (Utante Baal 
flectręm genu? -r Odpowktdziat mu Ip.^ SanMtel: . to piari 
p.Ki|zyszto^ że. mu; to wolno' było, bo. tego króla nie (irzy»t 
mawa aobie za patia, ani się mieni' hjć. fego poddabyim 
Jako iainie wohio przeciwkor ^sączowi joóiwńć^.bo^jiii iue)e8| 
jHmem^ ta^^ też to jemu wokio. było mówić i piad^iakrtiui 
co mu się «dalo, a jako golniepn^rzańiwał z^^ąna,. tf(kidQ 
togolfirzymrieść fiię.nłeiał, i^y się.mial' mp, kłaniać; VąM 
inapptem p. kanclerz: a U^ ćo. iIf giii^^»e: wai^em Zbopowt 
dueńr: :cpnr obiecał, od tego nieodaf^pię? -^ {^a co^mii ^c^ 
powiedział p. Samuel;; ie ip tak rotumiepił iż za taką nior 
wdzięcznośdą królewską, obiecaliśmy się wy^^zedad podipana 
wdzięczniejszego. Odpowiedział mii p. kaocle^: nie) tod to» 
inaczej fa to rozumiem* Odpowiedział mu ipii) Samuel :>|Mi 
rozumie jako cbcesz, boś się lepi^ uczył, w szkole.. rotvit 
mieć, dobiyś ty żak; moja naidLa utcbyła,; ^yłko^ sżabia, 
a koń dobry, dalpj nieumiem mc; pro^sę/cię, dńj niiipokdq|; 
bo czas map niedal&i^ a Boga bardzo/ j^iisiPłiJemk; ..fńtetA 
nm bst; ukazał pań kanclerz: i czytał go. przed ą«lij^pyta|ą^; 
k znasz^sję do-ł^o listu? Odpowiedział mu p;i&iflmlBli 
nieząam, bom go* jtauiepisał, ani to jtts^ r^ka mc^a. i Zatem (patt 
kanclerz kąaal mudąć kałamamai papieru]" napisz, ną^yin^śde 
— * Samuel Z^bx>rówski -r^ jeśli się z4ą cęjką bid ugodzi Blł^ 
On bez rozmysłu n^apisał' na. arfcuszu- ihnije swule^f ir>wyrwiał 
mu z r^.p. kanclerz. A pan SamueŁ>rBekł: a- ji|żitak?. usi^ 
obaczyłem się* Napis. ręki ^go wi^ąwszy«p..kaBdier^,jwyH 
szedł, a Becha. do, mego posłat, który ińu^rzfkł: ą nAm 
jeszcze Zborusiu co cnoty? powiedz, jak tOjdi^m natUBie^ 
co do ciebie pisai p. Ki^ychi^k brat twój, tak enotbwy; 
jako i ty? • Odpowiedział n)u« p» ShmueL.jjażcm i ua eif 
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kałafza, moiem' nię zaikiedia^ bo ttam o ozeiii royilcić te- 
raz; jirf tam panowie Kleii^itJie it>2diiiiej«ie, jako cJicecie. 
Wtóm wyszedł Becb; a p-^ Samuel rz^kł: Panie Mroczku, 
proszą clę ó\ą Boga, nieotłcbódż odemni^, bąwlż Jy moim 
ttfaistrem> i mo)ą focieohą^ J t^olfii ^iddkłem pr^ Bo^ 
gieni t Indimi^ tydi ąnoićh wsa^kkbhi ttecty i roimiów; 
Wiersę fa: tobie, i ie na >poczciwoś<5 swo)^ będziesz pamtę^ 
tał^t lo b^dhoesz powiddał, coś ^^^^^ Potem rti^kł: ntó) 
mtl^l^. Mrooi&u, y^fidkę^ ieć sję »pW :chc^, pro«{ę cię, czuj 
ze mm, M^ij, wsBak juj itieJaleko dzień; jf«i cię więce) 
niebędę molestował tjtiu) przez *ttOĆ;pit)ś2ęx;ię',mecb mam 
ifińdstra )akie^. PQt^ napr^^li' p^cbotkla, obraw^y jgo 
wksięźe od^ieuje po kapłańska, co i> czyt^d ^ieumiał; i przy^ 
stedł do p. {Eborowskiego, do. któr^O rzekł j a ty* to m^ś% 
vmnM^? spowiadaj się- Bizekł mu pan Samuel? a w6) miły 
Kri^ie^ wżdy się ffemii^ pi6rw^j rozmów. Ale, ii chłop ni«- 
ttmłał nić mó^rtć kształtnie, ani: mU co powiedzie45 pr^ystoj^ 
rfe, tylko : zem ja ciebie spowiedzi słucłiad przj^edł. R2ekł 
mni p. Somuel: idiie ^iły księie precz w Imię P^i^kie, wi^ 
dKę, żei nie dospał, śpij, bo ja* o czem inszym pótrzeboi^ 
śMiA mam myśle<!. - Skoio on ksiądz, czyli pacliołek wy* 
Modł, znowu się Bogu modlił zpanemiMroiczłJem, poprzyj 
sięg^ go, tiry tesjtam^t zaplec^ętowsin}^, był «ługobi'j^ 
oid^j^y^ Obiecał nm Mroczek. W IŃU tźi, gdy ^ś^rffliło^ 
wejrzał oknem i rz^ł do ^boćzka: Już Fauie Mroczku Mts^$ 
Ir jako ten dttień jasny l)cdzie, tak tói mam nadeieję w 9^^ 
gUy io mię oś^icfci łaską swoją. Skoro się rozedfiiewad tsai'^ 
^M^cf^ pr:^fBie«dł p. UrowłeckI % wMką zgrają doiąiego, m^ 
ifiąc:. Panicj Zl»oi«owsk|, pjijdi ^ nami, bo fai cim przys 
sseifi; a jui się był na to nage^ował;. ubitaf fię w iupab 
a^asowy I didiję szkbriatną ilysiami podszyj. Zdtem T^t 
p« Samuelt a>jui czas? p4j«to»yi w Imię Pańdue.: Trzd)aa 
mi było jeszoae- z Panem Bogieiii sprawę n|ie<5, ali fai.tó 
hyć ni^mAi^. Paniet zmiłosierc|łią tw^o wielkiego iffriyji^ 
n} docłra swego w ręce irwoje. SaKm idąc zdw<nremi^Uro.^ 
wkickiego, iniędzy p. Upowiećktei a p. ^starostą Przemyskim/ 
i «a nimi Wybronowski^ przed ^ńml innych wiele; - Miał 
Uk^ ksiąiki pod pachą, i rzekła Dlsr Boga, czytaj kto;^bod 
i iD^wM ntomogę, i obrał dię chłopiec p. Urowi^ckięgo, 
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ll^rj mu paaliBy CE^tftt idąc .p«cUe.Bi^. -Kiedy jtA^nj^ 
szedł, kn koacieloyn drzifioo^,. rzdU p* Saimiels i ta Boga 
.ebi'v;ał%i aie kogo inszego, froatcjiii^s dopuś^iaf,iniy..abym 
tę 'o$tal«]ą oddał ofiarę Paou B^gu .ifteimi. Na jqOi odpdr 
wi^dEiał p» Ufowi^ki^ m^ będ^tie Z:tego nit, fitz teraz pó^^, 
bo memafz czasu; jak^d go przedsię prowadzili, W tćm 
^końeioła;ivyszi6dł pdftkandeirz,. który ń^i z^^nrołałt odpiijć 
iniZborosiUi if cię knię tracitć. (Odpowiedziałam^ iii« Odr 
puszczę przed Bogiem^ i {nrzed łudtś4 bo mię mewiąme Iraci^z. 
Rzekł mu powtóiwe p. kfmelerz: odpuść roi ZborOl^skil tft 
Odpo)iriedzi«l mu^ ręce składając: że nie. odpMszpzę, to 
wiedz.. -^-Zaczym pan kanclerz kazitł z tiim, stanąć mówiło 
po trzeci rfcz: dła Boga qlę proszę > odpUść ml — Panalc^ 
}uxeś oaię teraz 2agadł; odpuszctam, ,aie cię.pozywain pr^led 
atraszUwry sąd B<^ żywego,; pTze.d Xt<łregOt nidje9tat )a. dzi- 
siaj stanę; ten mnie z tobą nio^bn; rozsądzi, źe mnie nięsłai 
sznie tracis^u Ai się p. k9nclQrz za gło^wę Mcbwy^H,^ fs^f 
to usłyszał. Potem jrzekł p, $a^ci głase»i wielkHn.iB«m 
do siebie, de słyszeli iffszyscy?- Miły Bozel prawda lo^ wi^ 
dBę,.istoU»a, ze śmierć, za sprawiedliwym sądem Boiym.przyn 
cbodzi; ii powiedział: kto mieczem wojuje, od miecza, giri 
nie; jam wojował mieczem, od ^ miecza Łći ginę. Potem 
rzekł do sług kancl^i^kicb: ^dzę, ie: między W* Mciawi 
jest wiele zacnych i uczciwych, szlacbiy; n^prz<^ Bogi^ 
moim świadczę i w«mi wszystkimi,.! je»u 'aamciiilU przyśięn 
gam przez Imię jego,, iem jako żywo' luc: i^łegoi nitoiy^Iit 
Rzplte'j, ani królowi, jakożkolwiek bądź ten niechaj będzie 
świadkiem, ze niewinnie . ginę. . Takiego. przysię^Eiaia^: po- 
klęknąwszy na kolana, było |>o trzy razy. Zaleną de iiiegp^ 
przyszedł BeA ju£ u sam^ furty z papierem, prosząc,: fd>|r 
się na nim podpisał. Na to mu rzekł p. Samuel; Jesizeeoi 
mi^ Kłedio nieprzestaniesz, ty' o zdradzie ^myśłisz^ a f* 
o <%em inszem; jtii mię zaniechaj. Otworzono zatóm fiirth 
kę, za którą wyszedłszy, $pćj}rzd: na śniat irzfikł; Gdeiei 
moi bracia, gdzież moi przyjaciele, gdzież moi.słudzy^ kt^ 
rych ja miałem, zawsze. aiejsiało, a /teraz sam^ gioęf ***^ Zlityiaa 
jął.ilię rozbierać, którego rozbierania chciał .mii pomódz pita 
starosta Przemyski, ale go odepchnął, mówiicr.idź zdrajca 
odemnie, fiie służ, mi więcej. Rpzebrdws^y sąę : tedy^: d^ 
szaty MroczkoTn^ aby jei lOddał Wińśkiemu wynos&ouri j«gOj 
Dał mu też chustkę, którą miał od cara perekopskiego, aby 
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pan; Mr^otttk: ó ezen inneal. WaśiS myśL Zaczem gmiA 
łuda nk^cknąwszj^wstŁysoy się modli}!; Wstał z ziemi., obró^ 
oił się. do .kata i rze^ł dnu:: jaż i na to przyjdzie, tobie się 
tei-modiić^! wszabie cię prószę nieprzeszkadźa) mi, aż wy-^ 
m^ię tO' siokp trzy: razy: iJerzus^ a tobief i hajdukom ci- 
kazttj^ mtinele. Pierwsze słowo, > gdy zawołał Jezus,, zaraik 
kaŁuckkttporzueiwszy.fiie€z^ wyrwiawś^tsię kajduk^ onym 
go jnieezem śeiął. TaJ& ci niewinny człowiek zginął; . i h 
Pol^if śie jdudzy dowiedzidi i przybiegli, z -wieyLim iar 
leih da fcoty, i zinale&li ciało w trunuiię <paną swegoy i za- 
nieśłt je do JMd pana Zebrzydowskiego wójewodzicą kalin 
skiego; .Było wiele Judzi z nim i przyjiaoipł nieboszczykom 
kowyck. Między ipnemł ntewiedzieć kto,. w czaruTmiiżup^ 
nfeaksjEuititii^m do; trumny przyszedł, i umaczał we> .'krwi 
jaga ciittstkę i wielkiBiK ^sem rzekła jeśli kto z powinnycih 
^ogo nteb^zue fiicv mścił, ja plrysięgiBuoli na Boga żyweg<v 
ze się tej kfrwi jpiewioD^ in|cić będę./ a ta chwila będzio 
OH świadkiem zawsze iywym. .. 



■ ' r ; VIII. ' • •■■•■■'''' ' • '■'■' *»■ -■> 

'. ": .. ;. -. . W .0 W I,.;-'. .•:/.^.,^;'\" 

Miśei Pana Marsiz^atka ^borou^skie^ 

przed Tworyjańfiką . {^c) bramą, przy ci^le zacnej 
pamięci Jmd PaoDfa Samuela Zharowsikiego braJta 
swego, do orsżakti szlacheckiej i do wszystkich ich 
mówiona Maja d. 30. pó godzinie 17, Ańlio Dm I58|^ 



Żal- nas Mdwi Panowie, ntfościwe panie ^JiasiłaiśkaiEri 
panowie a bracia i inpi.w»zy8cjv słuchajcie, cum ąit maHimuA 
ingenti luctu prossequens.cs6et,>^dyz jest tak wielki, .źebjr 
go w najmniejazęj części wypowią^weć chciał, ani jsiów, ani 
tói pewniejby niests^, ale jeśliby się takowym Irasnnkiefol 
i Pan Bóg obrnaić nułgł i z^ inep^yjacieł^tem^aię^ karmił) 
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jmmii^ ti» poreiHpwtBjr^ do datęę iimago, tsdby ^ tsk lait^. 
toczyła i^A Pana Bttga^ od kMregó mzjstko debra począć 
WBzy) Jiidad 8ię« 2amo|6lLł 'SCąresta. tiito8ząy,^.siib pbetextd 
execuutii nrafdu . ^wego czjającr to !.|pQd :tf /zB^łboą tak 
wielkie i haniebiw' morderstwo I lyrańsbfre we krwi nasz^ 
popełniły fądowiteiML gniewowiii waśni s#e)- dośyd c iym ąą 
domowi naszema, z którego mu; ia^n:x^as. do^-^b cza* 
sów nie tal^owego niezdzfalał i nic przeci«Fko (lqby: się do^ 
nieść mogło) jemn/ nieolmaty tak igł^bką.! nM^cisernhiozną 
zadai; która «ię nażad /frróclć nigdy rniemożiB; ' iTf ^tu^fiem 
nas do tego pvz}ipędiił, iepróiooi o bzńnlius^eih myślai 
mamy, tylkoy ąhyimij tak ełema niepra^yjadelówiiprągnąoe- 
ma krwi « nasze ji podjedz niemosieli, ańi tak ciffl^ uraz cier- 
pli^ do końca ai^ liiezgabili; co Ott zapoauUirarszy- i tego, 
co ojczyźnie powimeabyły przekładać i lego oebył powi»^ 
mec tjrm, ^którż^ są s^an^ytnie zasłniou i dziaiejazemb mia*^' 
nowkdę Królbwi dMoi nawet żadnego .sozu^rgłui^ecoLyni^c; 
pfdem własnym swym, żacn^/t i^mmii} pamięci pima Sa« 
muela Zborowskiego brata mego rodzonego łiamebnie! prze% 
liatowskie ręce imo prawo pospolite, niesłusznie zamordo- 
wał i tak postąpił, nasadzając się snadi i na poczciwość 
moją i jego to niewinnego, juź zamordowanego, kiedy mógł 
czego do szkalowania dostić i wszystkim w obec ohydzić 
szukaj krążąc i rycząc, sed testimonia Congruentia non 
erant, umiał o w swym rozsądku ualeźć: że o szkalowania 
i pptif ar^ . dąiou ^^rowakiego mało było do.jegj^ wa^i 
mieć fałszywe świadectwa tycfc, którzy albo zdrajcami ja- 
tiruytuH 'ii^i(» ^^^{ ioiti ferynmi ; pęlwili są tjreiK; którzy inki 
wltefclcftyniąicJprww prjt^rd^e.^wy^ iflfK)^ i jdłipi^ti^s^ 
^{5 ^ i4e»Qj^i^o:qn oba^ZjyiysTy, ^fii^jji^.i:[^ł,/,ipijB;cz 
kfwawy,^inrzucił, niesłusznie^ bożą wolą i przywołaniem Króla 
JMcL Ani za "wzgardą prawa pospolitego takowy baniiit, 
brat nieboszczyk ti^ini^tkał; nie^Usznie, bo pod upewnie- 
niem Króla JMci gwałt mu się stał, i pojmaniem nocnem 
gdy spał, jako spokojny i bezpieczny catowiek w dworze 
tziaeheckim uprzywilejowanym uczciwej Sfclachciaid^ analdto 
oeńorociałej wdowy, ^ dziwem mówię, pojmanym^ którey igiłjf 
wiU i ófftzak wasz rycecski obrażało, . jako. was baówbne 
zamordowanie do końca i sprawieittiwie iporasajri^ niema? 
IpotraedeniesłuszBie) bo i sa^n, acz potem. naii^niało/^yto^ 
nietylko.o^prsjrjainłr iwejinai i^wni^y attć^Kw.i^suMU w •fo^-' 
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cae swym fj^y^csh^ytic^lwy^ńpĘyńB bwóoau gOHobieea| 
I przjfseU; co ńi "SYSTy^śAsoi JHmii/.dawiedaue i poi^a^i 
nr.Gzefn |W. Mć 4ibaozjde', ^ako się t» asgadziar^ i^yrmśd*^ 
B.te) btiiniok^ i o tlgż ^p bai^icyą daif zamoiidowaifj iPo 
dWarte^^ióeałdsasDie co po ocieczenia zdi»^ce Jego Wo^-^ 
sika, ktdrego; t6i przypomii^ow skr^ide.swypi,, Midaiii knii 
ac^ Większjf, k^tórego^ d&ttać kązaiio mii, cseimii ^go' nie-^ 
ozieaLalj limak 8łi|dze.svrem9 itomdmiiia pa iprzeszljm^sejt 
BMey: który, tbjł iiaiiłtus, gdj: rau sa^aM o[poczBi?ło^ ai}o4 
mesę oólDpiieitatem; wotowaly.źe wtokifoi obtrinieniti) mi^lia 
MipersedoifaiSjbmiicyfa. Chwalę^ dąbne i pFliwiiie ;6praw3 
ą^ €r|o^prek]4 >A czenąiii te' !źl^mmnnkieuin u imgoniesztej; 
i IłowdtieąBią jesBcse'raepnijrzekamif a Zbo]xrvfBkiiointtieiiia 
poległemu^ db czego eoi ^przjiE€9i}ł> i slyszi^ł, Jako: sam. tiijH 
zna^ał: apcrwnioBO^.uisBCGŁOto, i ps^ Króh JMośći ;ttibe&» 
pieczonp. :*B}/^y torcizasy^ kiedy oą to wyzbaivfał/ jA^ "pt^y* 
go^e> i^oii^aiime ii wo^roaie do^pana Saopiielą, ^petyszim 
onaimiarć oa^psmą^i^ottysM^goi ti^i uataeaiint pofM^m 
ią 4^ baciebnegb, aUy, jako on mieć icbce Jego xartwirdo# 
Tfanm('tći liatąy na.aejwąpaiia Samufflowe- przysługi' ^zw^a^ 

8«cza ^pojd THit»pesrómi i.Wi^ic^ 

#da Dibcap je^rrficisnęła, opowiadali ^ii>6wJBdczyiic stęiluata 
tabałając go, jabo tuibatora, jaką tega^ ktÓJPegopoenac iaiailł 
niiae> coaddwąna byłaby czego nigdy ntc^każe^ ^awdat i /[fa 
jui .ziyĄjprisoiww^^isi&fry a* sprli^ Jego,, któi^e im pvled) 
sięwzicciu: inesłii^sz^Mkmi swemii ddglrdńi|ąc^ : iii . doi . .konoa 
)uż <^wnoH zaopafrzimego wszystko rychtij^ąfe i mieszać i od^ 
Mttiia)f;Wi«^ake.av{ąrby rks^ałty nieaantediałv)£iuidnifl 
ka£4y' eafdoić mab^ ezymporuazday^^il^azte^ijakie [brata mai 
szęgó żwaśnieme jzamcfibwet, « te| nafwaptaiinaiki.ciito) 
lecz bydł i^ialu ws^ymać miemdgł, Jaka«ięiizlMyik^szdzy^ 
kiaB wtefB więzienio^bbdioddly Jako^fCtidżsoiesaBkie i aiKf 
we postgpkL^oliJRÓtnąrdo: dcep^aeyi prąyi^dr^iirfiigD :9 jada 
wypiqawowal, Jak ibfy a^ puszał^ i jego siaw^^ jakoby )iif 
ćcegó {ńrzeciwko pocsdwości jegO' domacad ssńsii co gdjriiy 
prawda była,^ ozenu; go zabifałf wszak io-mjmomaurz&śś^ 
niejegoy aiń urtędowd, by t^ ii śnierć, zsuałużył! iii-odzobj)? 
ipladidiin pobki ; cdifrarowało' patf¥0 pmpalitey > i < wo)noś^ 
nane, aby ^ę -na to libeii»<gwalt iriniżiał, a ciało Bzła<Afr» 
tnie inłodsolip^ oknitieńatwatnieeierpifdfO, gdyi.'śraiamą\wez[f'' 
siko zapłaoidinioże. '^Kict^ądałaiii nibto.nic Izfy.nieprayH 
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)aeiel> ale nstnoftf eiróf: przedsięwziętj pędtził; i pfłBił. Toi^ 
cie |«ii; W. Bl<5 nuizyłi 'AroedAiiei^ jako niesłiUoiBą 8^-» 
obajćież W. M<^ jako nieprainiie^to inohderstwo^.pop^y^ 
anie przadłuię, bp insze miejsca i płaćifego bę(]żłe...Żiida€lgo 
banita starofta jmać niemożeijedno teg(^ ceby 4Aof5'>h»yter 
był baiutus, jak nrektórzy cfaeąrmówić in crimmabni łnin- 
tionem, bądź bunty jawnemi przeciwko rzeezypk>spoUlej,.b^płi 
fąkim. znacznym pono wionyiti aczynkiem ptzyizedłszyb' Dła 
tego na dwu: miejscach jproces króla Zji^gndnta inihd]: battf 
nity ut iafainoB captirandi; ak «|]ekret:(n[€Sbó»u^yka paiMi 
Samada dokładnie wyjaśniły i. te słowja mar:' iierpeliM>iin^ 
infamiam; ergo takiej iMiniciej niearógł stai^sta :eije<|untiej 
czynie któkra tylko naleiy staroście samema ą pfi^aJBia.bat 
nit»,.a nie daldj* I^^stępaję dp ieg» to^ dń ^ bJii&kq 
dziesiędii lat «rPoboe jest /et non timare. est; miał paact- 
por^ iCk'óla JMcr.dnsiejsBego; mii^ prsyiiriłe^e.na.^nrigełty, 
miał listy. przypowiedne, bywał w pokoju ii lCiMUa:JM0i:d^ 
siejbzego; bywał u tegb samego iuq^zyfacsiflay. ^macśzałkś 
WBzysftkiemi siadał, jadał i conTarspwał^ A^ooniYięk^a, ]^od 
sejmem o mandaeiedi na A iadnyck wjdanyek nkwiem^ 
ulefionebyćBii^; ale iAy był^^ p^iUikoifaiie,; t^OfniedioK 
wiodąc i owszem, imo to wszystko, ubezpieczanym był,; <et 
dęto noncpncesjso, że go pojmać móg^.choć^oasec^uidiitt 
e^'tatem> ale seću^um rigorem; ale ddls^^jeitecittir aat 
piastwienia takiego, ^ni tak haniebkiej śaneroi, ^cz^fmh5\pf»t 
wnie niemógł; gdyż Statut de banitis tak powiada: «Xxałiis 
causis esto; et. eBoandpatus inckidatur et ip^ Tita>di^j^atią 
nostra consistal; ale na drugi^m miejscu: iSuntijne captłmiMli 
infames, iqai repulanCjur/et censaptuu etiam^dm ćorpevevfii&tal 
regie Iltes^Ttotąm per majestatiem itegiam punieńdL ^ Atoż: ja*- 
wnie StJEUui: mdwł: ż^.nie^to mny, jedno: Król JMd sani 
przez sioiBA <ckle banita karad nia; bo ito' nie są lartykul/ 
cztery; niepojmał §9 na żadnym złym- ućzynkui ^g^irą^ymi 
jako i sjOB przyznawa.; Że mandaty żadaeigp ;aic wesp<!ze^ 
niemogą, bo banity żywot albo i śmienS^/ saźoenra. I^rólowi 
JMd zwierzom; a też żadne-. takiego mandajtui labi rycerM 
skiemu koła, ani powihnym jego^^ co tu byli, niiepublikowaS"^ 
ale, jako ^ono mówią: podpbno /dla piizygady^M^ tegb ^ 
udeczey śctąwszy. .Po6rze<iie pytam, ctemu^go /dał.śeiąi^ 
a)bo^zamordówa<5? jodpqwle miy ^że imaoftemptomołegcNit^ 
i na: wzgardę dekretu króla:> Henryka w Polsce ^li^kszkił. 
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A czemuż nieosądził sąda, jeśli to in contemptum czjnil, 
czyli z innych przyczyn? — dobry, niepodeji^any urząd 
i najgorszemu złoczyńcy prokuratora na takim punkcie da- 
je; a ten zły nieprzyjaciel powinnym, krewnym, którzy się 
dopraszali, aby wżdy dla sumienia, nieoddał ani sądu; try- 
bunały czyn|ł^ tylko wedle jadu swego, groźby, c|die pra- 
ktyki, niebezpieczeństwa^ niepuśzćzania na zamek, nieprzy- 
puszczania do au4i«iicyi jadowicie wypcawował; na prożby 
i napominania koła naszego rycerskiego nic medbał, po- 
trzeby tego żadnej Rzeczypospolitej niewidzieć, aby tak sta- 
rożytna i sta^ą familia naszą zakrwawiona wiecznie zostać 
miałd, i owszem więkśz^by tii Rzeczypospolitej pożytek był, 
i binarny ^ego egzeiąłpla 4rf«łe i dóiiiowycłf i ebcyi*, gdy- 
kr był naszej famiKej nieeo condonowdł, et de rugore 
kez obrazy prawa i strony,^ Balteai aliquit remiter^t, bo iit^ 
go rzecz, DÓemci^e/ aby stronia, M ni^bos^^yiia brata m^ 
ofeii^ażona, ^tyw\a]C^i!& ńa, śnfferć jeg^ instygd^srf^, W by 
tOA^fawme tbyć miato^ ^ rug^ ucbo drugi4f strdtil^ fti»statmJ 
79eV'bo kto^tenm^^wnłi 'ceyiri', ^^gweiłtówAik; H nie* ur^dnik 
jesłii Tu jtó łatwie o^aczy^^ jeśiB śwojej'w(al$iH, a j^^iF^ 
njtt^krwięS cByli( 'prawa ppspołitenmtd gwottud^ynS i pó^ 
pełi»ł; patrzajci^ł^W. M. co zl tego ' uroicie, quo plus fafliwif 
tnr, plus 8łtiu0tur dquae, d<awneż-to nigdy a niepoebybne 
piayrodzenią tyiiatńsiie; jadcb śiię im^jedii^ krw^ nieprtlwiiłd 
aa^zy, nie tąć/steoie, boić słodka takim węż^iMn. krew IttdiAćai 
Jirł#4łyi6zę jawnie Bib#y, żel toż) JlVkl P^nu Krtfytetotoifid 
btndtimenn uczyni; 'o mnie tóż' nitewie^:'^ co^^ thJ^roth ^eśy^ 
WK^' a :jię^iby irfguHl dóm msi^; a wy na to prz^z^szpar)^ 
póttofć-Jnędziećie? ^cletl[-ei jui' tą< kottką, stanęły nRi,ż« 
haiwasK^ ie szyję uqzyiiidnó; Dziękujemy W. Mciom.p^k. 
walnie t pkiczlćwie, żaśoie W. M. niecko chr^^ciaś^^ 
irb^nądićr idosyd uczynSr^ akśeitł nM^lł tytn ucaynkiem 
tęga >oiaia zacnego ^prowa4>^ioiPV idt^fEiaśc^o boki n^c^ 
go;'pef««iśmy teg<^ i£ ten -przypadek '^kodłii^y wszj^tU^ 
Bntbzypiispolite^ . /braci: '^^ańjiuDii ISci^w ' i ąiaszycb , '% dar^^ 
aracfaf swych rozoiesieiiie j rozpWieoie, aiby się spoinie^ czasu 
s#egop aoziiCłijui )iiaiła, ^duif atfómą tćj* pc^egłej kbkoshyi 
medali* łBięi*uł«ifiai{ w>wokiośiitiDa8a€l' W-stare^q ciada(>i mij^ 
tMJM^Hofeae.! r^RzdJ^ł^pn, Udbl%9ff} jię^. satlmei nikyikoiiiaii^ 
ałeJ pppi.aroć.i dbii4eś^za^fBl»)go<i^ ' 'i*'^^ -^'^ 
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* W^roźba iwanów MborawuKich. 



. Miłoiciwi panowie i nasi łaskawi panoudę i bracią etc. 

/' Z.i^i/^ymirimymitiśm^.^ Ww Mościom niet 

słyobapą yv Polcee iiigdy krzjwdt n^8X§i, iLraywdi) okrótąą 
nifpioMgnionąi.. ąlboiid^LKimojAki kaorckra /ifitle.Tzecsjih 

i^(^ 'br^;nas9L^0 coda^cm^go^ ałairn^^lf.pftiidęM pai» JSi^ 
lóiiela Sb^oiTAki^i. vr «k«iiu «|HriiofDef;i»,..iii608tra^iaer^ 
T*t nocy ^pSiPago^/iu ;9ie84ta^ifie me) mcii^.ivdMry, 4cy;«it 

ckijeji ]VVf»<Uioi(ir^^. Mon^go^ (Pfzaazbgoł. wiesiąćft JMblii 

^nr0t7«łlH€^^». d^^, pani >'Wtodltoi^) jX;mdk| pomocnika 
Uikiob^ <» MuMi ^)r ^imraift JOn^la J. SŁ, jakol rotaif 
3li:$^iipr! i i^jlj^ v^lA(d}le)9ki/^^ cwwtp^' a^j, ki^ 

iBialtnal^jKl^s.^ ip^/ i, pan 7^0/ tskie^.tifm^l^h^^ 
i ;r<^i{0^fBPM$0i«s> z:9Melbi| m^ią- i mdką^ ifm)eiiB3rm*sp0ta4 
bfi^j .>^v«Qoy>.:p«iriviefi»gi^igft Zf.łdzka, brata ^łsii^; ,tapit 
ilćlijiYie ,1iv Pi^s^i^ioaich;; od4aa jiMt; Zanio^skiaiMfai; poHnif 
a^^jrwłi^: )aki> zto^jróM^ uriczień^ w pojm^a dkksię^^i 
t^;#ii|»i9t»iłHa M4mk«:k]rilto.w$kal Wżyman; i )tAj t-zyiriaii, 
iewia^a^o }i;go:, |^wmti»egO^ j^fcłi nifi) dła/ifHećkiej^: ttdj 
f«id^; iUa dii«z«^| fiOQiecby^:iiiepiiiZiczfn0f>iiDodl^eiiiu>8ię 
0.tifeC0n{es3«if4 dt)ic^<;h!^^ sąhrittiiono^ ws^dudi ok^ 
€iśńM^ ,iiiji!f$xy,\y^faf9^ kaKtiti 

w AeHi9i^ dap, w n^y inccsm, a potem jia świtaniu pIraMi 
kAtimiikie[ £coe<, n^zoitt Jh^nidnlie (cay)^ ż.f Iccami odeigto 
u :Łi^t-afi(ki pr^d fórtką .Aiiiikli korakowskicgo^ <nęiiinii3JiM»ł 
łMram^ ^/^(Eriurodzonjtti, j^!i^ykJ}Fiii, ^Lpiątknnasidiatę )dwHi 
26. Maja w tyn^iiLttripoobesBtefpi. -^ JaślL takowy, progom 
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]»aczemu «aUoci)emeHiU\W. ]\Iiłościoin ł(rad'iiaszi^ ia\|ire3rf- 
{Mi^Kc^amy. K#dl^ąji5^sic Hi ludzie caasem i Widomadi uezcif 
wy.€h i a<a€0 jofa, iprze^ s^ Karani bywają; ale obifvarofwida 
t^.da^ma Uf^i^a matka Rzecaqpospol^a, ie najgorazj ^rzecŁ 
^izłacbcic polski śiniercią. zapłaci , i i^iedopuśoiła pebtwieiiiA 
oa^iRoliiie ur^dton^ ciafe: Przjfkatrzcicisię yV, ^ iKijpnód 
4)kriicii^óf»twru takowego c^łemriekk^piotóm posłuchajcie W. ])i 
iBiei)dixrie#: dkrótce, )ako nietjlko niotyjnnie siraora jest/iale 
i(ipixi$ciwk0 pt*awu i przyslof noście, co (sic gorise)^ i^m>^%o^ 
Hieraseoie^. «fianu)%c uszy. W. Mci.-n^ I vzałi£Ngo pii^gtofai^ 
ftojwal:,: a.pOtew namęcKjirszj.sici go flał iciąć^ któcjr iii 
medziął^.żeoiM^go. Krd J* M. Pań /aasz jeszcze 'wlSiiiUaiOi' 
goodzki^.jjeHii.oa słowo- stfe ^itćiąw^Bzy królewskie .i pot- 
tmeiidsiiW^zy^.jtoi p^t^. kioitei^iasa|Z€ swą eo nb piśmie ńanj 
auto^cci^ tu it)u j^. Pó^ki za 6oł>% przyjechać kazała i ńk 
kśkdj.ttAi listefioi tol sirym potwierdsić raczyła a zwłaszcza 
tftgbrrd^ii kt5re|go' z^a^l^ PrzcpytywldiśiHy «ię wLublime 
fiabz p. Gtiieiliieńskiiegd, i^lihy tą pod tyip płaiszczeoi -d^f- 
kreta Króla J. ]^. Henryka lowid ■uaao, gdj/imy już pó^ 
ioiKwalt Q MtgniewaipiitbeziiiMMtej pczyozyny paitokieai >etc/^4^ 
TamiKrół J» M. rfiosyć^sżeroe^! pratyrzekti; «bezpicleży<, co 
włenby; ie zkwdy paniffad bidzie raczył. A jako mć^wiiay 
potńu^^iD Marfisr tbgo |*oką^ listem. swym powtórzył i<^ ros* 
kazi^c, ał^yśn^f finahoiegó/refipoiisa K^róia J. M^ )>ęzpieozBie 
wszyscy czekali, do Ceirrocadfy a td o to, ieśtny się byii 
Diekt6my'.z mas gotowi sprawiaóKrtflow4 J..M: jeieliby kióry 
jcły^ zapsanięśały }Czło«riek»u:prtytstójnoć<5 nasze. Zbc^pw^ką, 
o^dy nienaruaaoną. inacnęj i odnosił /do uszu Majestatu Jegd 
K. .M.>m) Wracamy się do f-zeczyj^iiż prj^y tte ubezpieczeń 
nhi pńsz rj^apa GgiieźnieńsŁtegi^ był sapu t«ci kauele^śy a>llid 
^ylkp. onó..sły^zał> ate i^omDpd sjdMe tibezpieeiył^ i 'OWf 
neip 'dbaeeal.śną peaiagać^'^ jQ^rói>i pottiagai^' jeśli to^tak; 
jak6> n^iffił/izac poróifrn^ettlstrpuy* obrazM^ onegd 

wywieść, i sprzyjażliwie, a przystojMe^ kaitowti^* -e^^ *^ ^Ó 
ma goldw na .pamięć psrymeść^ pan. Gnie^iuetiski. AU<$ in- 
nego doppodu/ nrep^tnebfi, fei^l&y Bi^ fttyttlo tego 
respottsu jego/ któryi na oai^e etas^ gdy.^o w więzienld ttirf^ 
mał^ koła lyse^kiefiu/^ICnikowSe .dat> «us £HMi^iQ p^ai 
wdę lauąitiii ie> miisiai tó wyzbad^ ż« giDr wywieli^ t tego 
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AtklMfbi obiecał Mlerak :«dl*idwa: usm^, t»Siti4p%ifgói^ to 
pnjri-zekafąc. Me jako nstiOy co bbiecoifrał, łmzenJa td^ 
miat) Iśk i .lia to^ oo oil^^Króla Jego Mci. i <od n^ i wtef 
cbmł i słysEirf. etę. Bo nadto, co się w^i) wspominało, 8^ 
ist^:Kj?dIa( Jego Mci piana naszego; acz niektóro ze szka* 
tełą.nieboszczjkowską. zabrał, kędj Kntt Jego B(Ić i łaska- 
wie do niBjgo pisać,: i w :Po^ce Jął sueszkać, jcargelty oHego 
óffMówkó^ kłużlftc. iotnifEsk^ .jnrrfpowieda<5, i nlnidaly ła^ 
sŁawie ą napoMnalaeroo się dowiedzie kdęgaiai* ziensl^eim 
aiit^iitice'.do>fiiągo raczj. Jest tęi | od królii Henryka mai- 
tenpz&i^frapcijezkiego rełaxaicia dela>et!Ci na on czas JegoK;M. 
Alić^ ca większa, iprey tydi pactis cmiyentis, któr# z k(NraB| 
Król J« M« w Meddza dki dnt^r 'suos faimiliares et curiae soae; 
sa^swego nieboszczyka Samuała w constitucyc koronną, co 
i w. druku )est, włożyć i rprzyfąić. rkczył; i śtapy koronną 
dioi5 per tacitum consjE^nsuni, przyjęły etŁ Jąkd się ttó on 
i z namioa kaidym sejoiie zadó8jć>uez3wieiiieni strobk, <> zło^ 
ijosiiii tego dekretu starała rzeóz jkyną jesty bo ipi&całeol 
województwie ipyzyczyupri za^>B^ .'bywały panów postóff 
ztepuśklcb; ,a :wiettiegoi k. ^litewskiego w^ewództwa wszyci 
6&jbd ^godiiiie le^^ . To się[ pAn^aczałb^ prawią jest; ale .nie^ 
Babrtai»łói; Ik jiii. W« M dla ońlosierdzta boskieigo obacś^ 
oie; %jeśłi (taik|ego ucirfBku fiapit^ )[>olrzębą było? czjii te^ 
mu nasK^ipn aakr^armmfflim i£e]^yjacieló 
uporeiwfx)eigdf Satauel SUiorowaki Tnaordowań jest, iii di^ 
cta([cąusa>^beż ^ądu^ bezr.osirzezenift i owszem!, za ubezpie^ 
ozódJein,; j b.€^ iA^j^owakita ze strony^ ńieiiiia| na to względu 
milpn^dtei, ie kilkasist ląt.^^oni naei i familię ,Bzplt^ 
krwią :inia|^ttlOśie£|): dowdpein-i pracaini cnotliwie i 'słoiytai 
A \t)0 <^ę'.aawto^o. jego .tycze^ jednym aktem nledowiedzie 
t^go^ 9by. kto. ^ nas prz^iiyko ńieimi co postąpił[; ani na to 
pommat; jako; ni^bosfeezyk^pa wszystisk swóf wiek RzpUej 
^tiiiyl; 2) c^egt> i ji^o saoie^o^ świaittae^ piid^Iioerńa se^ 
miBlpr i4. gQd^iłi(>i'aięi(takiega .banita^ jakiego, on iuMiiii ohiei 
tuk podc^dsiió'/i)ika£ra<5?;t)!'./.\:v; ;• /»' ^'''-^ s\ ' '''•' " '.•' 
Cli P)10czę^i:i)qi|rjd(^ W..M. Uainać nas; Mćiwi Panowie i bca^ 
oiaii ś(Vtiad5H»jśmy. If^, ^i;k|oś,pizeciiirpy wnuMÓajtoub^ 
iffąty^.w^^ lud^ie^ aby iDfe^oszczyk. Samuel liiiał i^ zdtowie 
j^^ i^cH^i If^y 1^0, się i^«Qi^lwi^y«tkaipct/td oacym^wszi^tt 
k^ §t9t^,t ^^lM>lą^cb^^l^dftl\ już jf^tiwj.j|iewstyxłBimśa ^ee 
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tjlko podzhfowaćy ale się i poruszyć ;trzeba. Juici są wia* 
dome tegoto kanclerza szpiegostwa, jeszcze jako ze Zło* 
czowa nieboszczyk był wyjechał, mczćin niemyśląc niebez* 
bezpieczni; a choć był rozkazał z Dubiecka sługom nie* 
którym, aby nań w Krakowie gotowaH, bo się do Włoch 
wyprawował po potrzebach swoidi i sługi swe tamie od* 
prawować miał; tedy, iż do pana marszałka do Sandomie* 
rza nawiedzać go dla swych spraw pierwej być musiał, 
tamie się dopiero od niego, od kanclerza dowiedział, i na* 
pomnion był, aby w Krakowie niebył, co on uczynić chciał, 
i dLi tego z Piekar sługi ku Krakowu posłał, sam Mę abez* 
pieczywszy, a do pana Żupnika po sprawadi swydi ds^ 
jechać nńał. 

Przeciwnie, kanclerz jawnie go. szpiegował, na Sidhniof 
nasyłały w Podolanach, w Piekarach, onego wyszpiegowa* 
wszy, to, co uczynił, uczynił; dla krótkości się siła opuszcza, 
alić mamy dowody jawne, jako szpiegując go i Uhrowiecki 
i on, i w Opatowie, kędy się zatrzymywali, i we Zwoleniu 
przed tem; co wszystko, na miejscu swem, będzięli się przlił, 
dowiedzie się, ie pan Simiuel nieboszczyk upewniony, nie- 
ostrzeżony, i niewinny, wpadł w okrótne ręce jego. A ii 
powiada o jakichsi mandatach, tak przedtćm, jak potńu, 
tedy się to pokaże, żeśmy o żadnych niewiedzieli, ani pu^ 
blikowane były^ jeśli mówi o tych, które wwiedziono |^rz^ 
dziesięcią lat do grodu Nowego miasta Korczyna i Lubdr 
duego, tedy i te do tego się nieściągają, ani też za tym 
wielkim, swą władzę mają; inne mandaty niewiem zkąd Wyr*- 
wie? — Ale my, co przed W. Mośdami przynosimy, tego 
jawnemi dokumenty dowiedziemy, bo to, co się mówi, tego 
dowody są w ręku, tak, iż szczera niewinność, pez^ którćj 
Pan Bóg, próżno zgwałconi będzie. Ostatnie to, inniema» 
by po niem było {o^zypominać konfederacyą, albo kiqptur 
starożytny stanów koronnych korczjńsii, na czćm, jako 
się mfaeli, wejrzawszy w to, każdy nofcaczgrć może ij^msto to^ 
co dla wolności naszydi uczyniono na niewolę i optea$yą 
w zwodę ciągnie, i uczyniwszy z brata naszego takiego,, jat 
kiego mleć chce banita; zamydliwszy oczy, że o banita dikt 
mówić niema, czynił z nim to, czego najokrótniejszy ezło- 
wiek )eszcze w Polsce nieczynił. Co, gdyby tak być miało; 
|etz€zed>y więc gorsza była oonditia banitów, niż bezecnydb 

5 



Digitized by LjOOC IC 



Protimy tedjr W. Bliłości naizjeh Mciwych Panów prze 
boie miło^erdzie o radę i ratunek; bobjr tei nic wiece) 
niebyło, jedno to, coście W. M. fiłysaeli, i którei prawo 
takiego okrócieństwa dopuszczało kiedj? 2iaś to matka na- 
sza cboć występne karai^ powinna sin«kowem okródeństwem, 
albo za cfaytrością to czynić ma? — ^ Raczcie W. M. puścić 
uszy po wszystkiem chrześciaństwie, jeśli kogo bez sądu 
tracą pod pretextem urzędu. A toć nie każda nacija, któ- 
T9by w takich nieprzepłaconycfa wokiościach siedziała, jako 
Polska ; lecz aż ten nieprzyjaciel nasz i skazca praw pospo- 
litycfa, zapomniawszy wszystkiego, et rei aeijoitatem, ucieka 
się feszcze do srogości statutów pokkich, mieniąc^ że to 
podle prawa uczynił, któremu tylko folgować powinien, 
plenis buccis wołać śmie. Acz na ten czas tu płaczu liie- 
masz, który sobie zostawufemy na czas swó) i miejsca stu« 
szne, wiemy też to, że mądre rozsądki .W. M. to obaczyć 
i rozeznać mogą; jednak, aby jakie') pQciechy w tak srogim 
uczynku niedowiódł, trochę się nieco . i koło tego przed 
W. M. wspomni. Macie W. M. Statt^ anm Septimi supp 
MSlesimum quingentesimdm, który wykłada ona Constita^ 
cia anni Seiagcsimi tertii warszawska, która była na okar 
zanie .uchwalona, iż jeśliby kto zabił-, cbstittączne Scruti* 
nium uczyniwszy; sicut in recenti crimine, miał być. na gar- 
idłe karan. A jeśliby zjechał, bojąc się każni, fedyby miał 
być banitus est proscriptus de Regno Dominio^ue jubjectia, 
ac bona ipJBius confiscari; o temże dalszą naukę dafę de h6- 
micidis, w statucie Zygmuntowym anni decimi, kędy uka- 
zuje et. denique erit obligatus ad subeundam poenam praei^ 
fatam oum: i^ manus inciderit et cum penitus per nos soffi^ 
cient^r faefit, et capitis pretiom persolveret,. bona sibi per 
nos recepta restitui debent etc. którćj banic^ dywisyję w de- 
krecie na nowe sądy anhi Seiagesimi qaartl warszawskiej 
eonstitucii madę,, kędy .^aitostom pod trzema sty ^ywien 
winy, rozkazuje łapać bamty, i dokłada; iż bapitionilicu. cri- 
minalibus, których gardło in gratik nostra,. afe in cifviliba8 
banitionibus, tedy wedle statutu dawnego et processu jnin 
opisanego. A jakoż to, jako statuty wyższe ukazują ciTiIi* 
ter banitus, )eśliże już był pojman o mężobójstwo po. det 
krecie, tedy takowego niekazano gardłem karać, ani t^ż jest 
na łasce królewsUe) gardło jego. Acz d i tu nigdy królowie 
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polscjr gratie) na srogoić przeciw baiiitoną; uićpokazowali, 
ale skoro za głowę zapłaci, a rok i 8ześ<^ niedziel siedzą, 
ma być wolen i, dobra mają mu być wrócone* A toć jest 
sens własny i przyrodzony statutów i constitucyi koron- 
nych, któreby mógł przeciwnik w tej mierze naj^oższe po- 
kazać. Pójdżmyz do dekretu na pana Samuela nieboszczy- 
ka; z tego się pokaże, że nigdy ani iman by4 niemógł, a po- 
gotowiu ani gardłem karan. Naprzód, że go dekret oma- 
wia, że nic przeciwko poczciwości nie uczynił: cumcaedęs 
intercesserit non ex insidiis, sed casu quodam i contentioną 
potćm, gdy go bannitum pronunciat tenże dekret dokłada 
citra infamiam, tego pozwolić nlusisz, że to civilis bannicia 
była; a gdyż civilis, przeto niemógł być ani iman wedle 
statutów polskich, diyba, gdzieby się był za^tawił brachio 
Regali broniąc dóbr zbrojnie ; tndzie'j żaden banit iman być 
niemoże, cbyba, gdy już infamis repulatur; czego, iż brom 
tenże dekret, a nieboszczyk żadnemu urzędowi nigdy prze- 
ciwny niebyt, i iman być niemiał, a daleko więcej mordor 
wan, gdyż tego w dekrecie niemasz,. którego, jako się wni- 
czem odstępować niegodzi, tak ani ganić go temu, któreipu 
esecutią, jako zwać chce, czynił, niewolno; i dla tego, ta- 
kowego dekretu i Król J. M. i Panowie Bady i ryce^^ki 
stan i każdego powołania człowiek nigdy się tego niewaro- 
wał, Aj różnydi spraw i towarzystwa z nieboszczykiem 
jńemiał, co się jawnie pokaże; i ten sam nieprzyjaciel wy- 
znawa w swoim responsie ; żem mu do ugody pomagał, i jego 
rzecz foryt^T^ał; i pan msffszałek nadworny powiada to, że 
z nieboszezykiem bratem na sejmie warszawskim; który byt 
po łuczkićj (WieDtie liuki) wojnie, u tegoż kanclerza był 
w jego mieszkaniu, i tam się obiecał sprawę tę pi*zywie4d^ 
do d^rego skutku ; opowiadając, że go źle sądzono bez pp^ 
zwu, i ddkretem nowym skarano; to w. uszy swe niebpszczy]|. 
i pan aiafKtałek słyszał; i potem -nieraz t^ż powtar;z^t; ,i\ę 
co ńa sercu było> łatwie sądzić. Wracając, się fę^y do ^e- 
eży^ jawnie się to baczyć może, jako przeciw prawu i prze- 
ciw przystojności ten uczynek popełniony jest; bo któż ^egp 
nfewidzi, że w dekrecie nic takowego wycisnąć się niemożę, 
aby ta sprawa na gardle jego miała być skończona. Strppa 
się też obrażona nigdy, po wszystkie sejmy, co jawną r^ecz 
jest, nieupoBuiiala, tyUko, aby w Polsce niebyt, be^ 

. '5» '. ■„ 
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praesencii i bytności moie-li kogo urząd łapać po dekrecie, 
albo Ba gardle 8uo proprio motu, jako się yr swoim respon- 
sie zna, mimo Króla J. M. i se)m karać, każdy obaczjć 
moie, gdyż ani dekretu banicyi starosta może uczynić bez 
bytności oczywiste') strony. Brata naszego ten urząd wy- 
stępny, jako sam mordował, tak sam skarżył i instygował. 
Niebył tam syn nieboszczyka pana przemyskiego (Wapow- 
skiego), był, w Ołomuńcu; pani przemyska (wdowa) w Dy- 
nowie; co i sam wyznawa, że listem a sługą; czemu nako^ 
niee i wierzyć niepotrzeba, by to odprawować miała. Jeśli 
tak uczą statuta koronne, łatwie uznać; toć tedy W. Mościcns 
przed oczy przekładamy tak żałosny przypadek nasz; wi- 
dzicie, jakie ubezpieczenia były, widzicie tego dekretu sa- 
mego uspieszenie, widzicie, że strona przy tak srogiej ^xe- 
cutii, albo raczćj zamordowaniu, jako i przy pojmaniu nie- 
była; widzicie zaniedbanie przez wiele lat tego dekretu, 
trzeba -li jćj było exekucyi? widzicie dom szlachecki zacnej 
sieroty, nocnym obyczajem najechany i okrwawiony, choć 
się nikt niesprzeciwiał, spłundrowany, ledwie nie z gruntu 
zburzony; białogłowy szlacheckie uszamotane, ulargane; 
szlachcicy i inni natenczas gościa polżeni, policzkowani, 
słowy nieuczciwemi obojga stanu płeć posromocona? ^— 
Jeżeli wolno to urzędowi, tedy niewierny, czem będzie urzi^ 
dowa sprawa różna od rozboju; ale jako nieprawnie z tak 
zacnie urodzonym bratem naszym i okrótnie postąpił, tak 
jeszcze tymże sposobem, wtem dalej ku krzywdzie srogićj 
naszej postępuje; jako to wstydliwie czyni, każdy to roz- 
sądzić może. — My się niedziwujemy, bo ten owoc tyradr 
stwa przyznawamy; zamordowawszy go tak, w liście swoun 
do panów deputatów w Lublinie będących, czci nieboszczyka 
odsądza, zmyślając nań niesfychane, a nieprawdziwe zło- 
.«zyństwa; a snąć i na to się zanosi, jakoby nteboszeayk kró- 
lewskiemu majestatowi co przewinił; co sejmowi zai^ow^io 
wedle statutu miało być, tćm zamyka, ie niebyt godzien 
urodzić się szlachcicem, który dekret jego, będzieli sprawie- 
dliwości miejsce, przy nim, da Pan Bóg zostanie, i na który 
mu się w oczy od nas odpowiadać będzie. W. Mość nasi 
Mciwi Panowie, uznawajcie, jeżdi się to godzi, a niewin- 
ność tej krwić zacnej brata naszego, snąć obfoki przenika 
niebieskie. Proszę niech kto wystąpi, ze skargą bądi małą, 
bądź wielką; wszyscy płaczą niewinne; krwie, i nasze i obce 
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krajem gdzie kie^j protestacia o nieboszczyku jąk^^ o któ< 
rym występku )egO? a otoś gO to karał gardłem , ^ego m^ 
gdy niepok^ie ten nieprzyjaciel. — To fest pierwsza rzecz 
Miłościwi Panowie, a uiewiimem zamordowaniu brata na- 
szego sławnego niegdy pana Samuela Zborowskiego, którąś- 
my tu, co najkrócie) być mogło prawdziwie przełożyli przed 
oczy waszych Miłościwych Panów i braci naszych. Druga 
rzecz jest, która takie do serca przenika, i niewierny, którą 
cięższą zwać, tylko z psalmistą ś. prosić Pana Boga, aby nas 
tydi uchował, którzy udręczenia udręczonym nad wszelką 
ludzkość przydają. Król J. M. Pan nasz na tej Conyooatiiy 
Ub nas doszło, snąć miał uszy swe pańskie podać nieprzy- 
jaciołom niewinności naszej, a niesłyszawszy drugiej, to jest 
nmEe'j strony, choć się cały rok tego dopraszamy, snaćby 
miał wziąść mniemanie przeciwne cnocie naszćj, o nas, i z ja-r 
kiegoś Senatus consultu dochodzi nas io^ ieby nas miano 
pozwać pod tym przypadkiem, dopiero pro crimine laesae 
Majestatis, jak obyśmy, albo niewiem kto z nas, sprzysięgać 
się mieli na zdrowiu Króla Jego Mci; my gotowiśmy się 
sprawić, niewinność naszą pokazać, że ani myślą, ani u<»yn- 
łąem, ani tez podobieństwem nakoniec, niewinniśmy są ta- 
kowej potwarzy. Pana Boga prosić będziem, aby serce 
Krója Jego Mci wedle niewinności naszej sprawić raczył. 
AKć iż ratunku niewidzimy po Panu Bogu tylko w W. Mo- 
śdni Rycerskim Stanie, obawiamy się, abyśmy gwałtu jako^ 
wego niecierpieli. Siła możemy coujeetnra assequi; siła tez 
nas dochodzi z pewnych miejsc. Owdzie za szczęściem ra^ 
dzi idą ludzie i akty i świadectwa fałszywe; owdzie pano- 
wie rady, jeżeli tak jest, którzykolwiek w tym senatus Con- 
sulcie byli, nieoponowawszy się Królowi Jego Mci, że, bez 
dilatora peitnego, na poczciwe Indzie takowe pozwy iść 
niema ją. — Snadż to pozwolili, aby popędliwość instyga- 
torska była, by li jako slatutem obwarowaną ochronift. 
Owdzie nasze'j stronie ucha wedle powinności niezosta- 
wilL Dochodzi nas też to, że od krzywdy naszej i niewin- 
nćj krwre rozlania brata naszego, albo odgromić, albo tern 
potłumić, ufając szczęściu swemu, tylko władzy a łasce Króla 
J. M. o którćj sobie niewątpliwie, jakośmy tego doznali tu- 
szy nieprzyjaciel nasz usilnie. Przeto prosimy W. M., abyście 
W. M. posłom swym ziemskim mbcnó w tern panów Rad 
i Króla J. M. napomnieć kazali, aby się gwałt niewinności 
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i prawom m&Łym niedział. Nam się nikt pieeha^iueclziwuje^ 
bo nam zaraz o wszystko iśzie, co Jedno człowiek od)ąć 
inoie; wierzę, żeby i duszę gonił, by był tej w samych 
ręku swycli Pan Bóg niezostawił.* Łatwieć to poznać i roz- 
sądzić, żeć to wszystko z tego nieprzyjaciela naszego po- 
cliodzi, który upór swój beż winy naszej prowadzi, na to 
władzę i 4o, jako zowią szczęście, które koło niego baczymy, 
wszystko zaraz waiy. Za czem W. M. o pomoc prośbami 
swojemi powolnemi i pokomemi usiłujemy tak, ie aby 
o zamordowaniu brata naszego pana Samuela Zł>orowskiego 
Tigore sejmu przyszłego, Król J. M. et omnes ordines Regni 
tamquum norum emergjens, które ciągnie za sobą periculum 
libertalia, za usiłowanie^l panów posłów ziemskich i insty- 
gowaniem powinowatycłi pana Camuela Zł>orowskiego, tak^ 
jakoście W, M. w kole swem szlacheckiem w Krakowie, za 
iywota jego juź teraz wzięU nas, i onego odsyłali, aby to 
był do sejmu odłożył, wcale uznać i rozsądzić raczył; bo 
jeśli nas W. M. zaniecłiacie, upadku swego czekajcie; me 
na jednymci to stanie; darmo kto myśli przyrodzenie od- 
mienić; Rzeczpospolita z prywatnych osób zamyka się; co 
dziś Zboroi/i^kiemu, jutro drugiemu, i tak, do koóca. My 
się Panu Bogu i W. M. oświadczamy^ ie to kładziemy na 
W. Mci wszech, przy Królu J. M. tak radę koronną, jako 
i rycerski stan, pokazując i to W. M., jakośmy są oierpUwj, 
abyśmy powołaniu naszemu tak chrześciańskiemu , jako 
i szlacheckiemu w tej , w które'jśmy się poradzili Rzeczypor 
spoUtej dosyć uczynili. 

. W Zboi-owie, 30. Octobris Anno 1584. 

Jan Zborowski 

kasztelan gnieźnieński, grudziązki, odolanowski, 

wolpniski starosta, ręką własną. 

Andr%^ Zborowski ^ 
marszałek nadworny koronna, starosta radomski, r. w. 
Kr%ys%tof Zborowski 
Rada cesarza J. M., ręką własną. 
, Piotr Zborowski, r. w. 

* Kr%ys%to/ Zborowski vai\oi^j i r. w. 

* ' Jan Ziowwski 

tftoibnieki) ilnmaeki, kamfpnowaki starofta, r* w. 
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X. , 

LIST PAM MmERZA 

do 

jrm. tranów MBepuMaMówt. 

XZ rękopćsmów biblioteki kórBicki^.) 



Miłościwi Panie Deputacie 

Załączywszy życzliwe a powolne służby swe łasce W. M., 
uczyniłem przedtem W. M., jako to, którzy W, M. na świc- 
ie sprawiedUwc^ci siedzieć raczycie, wiadomo, któryn spo^ 
8c4>em jestem do tego przyciśnion, iem Samuela Zborów^ 
skiegO) prawu insułtantem et Judiciis et Magistratibus (że co 
inszego opuszczę) jadącego ze mną społem nietylko do Kra- 
kowa, ale i na zam^: krakowski, co własne pismo jego 
okazuje, pojmać musiał. Kióry postępek mój mi jest od 
W* M. poganion, iłem z listu W. M., który jpi coś Misko 
W3rjazdu mego z Krakowa do Rusi jest oddań, wyrozumiał. 
Baczę tei tego być potrzebą, abym i o dalszym postępku 
W. M. oznajmił, có natenczas bliżej tu pod bok W. AŁ 
przymknąwszy się krótko, wiedząc W. M. ustawiooiemi pra* 
4»imi być żjii)awic»ie, czynię. Gdy dla tego, aby się yfś 
wszystkie circiunstanćiae tej sprawy, coby należało przy^ 
siędze mojej z u|zędu staroiciego i ohowiązłŁu sunmienia^ 
a mianowicie tuendae justitiae, wejr^tłb, zatrzymywate«i 
onego wuczciwem nięzieniu, że się sdbfcbcicem był iurd> 
dził, mając z jeifoej strony pówinne i przyjaciele; niektó- 
rzy onego zjechawszy się, podiali mi pewny sciipt za nim, 
jittti też im nań odjMBał, czego (d)0^a W. Mciom przepisy 
posyłam ku przeczytaniu albo teraz, albo kiedy W« M; 
wolniejsi będą; z drugiej, J. M* P^ Przemyska, pozostała 
małżonka ni^osziezyka J. SL Paaa Andrz^a WapowslBiego 
kasztelana przemyddego, przezeń zamordowanego, takprzet 
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kilka listów, jako sługę posławszy (sama, acz brata się do 
Krakowa, ale przed wyjazdem mym do Bosi, za ogląda- 
niem się na swawolą ludzką, i jako sierota niemogąc przy 
być) upomniała mi się sprawiedliwości, posłała mi dekret 
sejmowy króla Henryka, którym, iż prawa niedostat i pro- 
fugerat, był imperpetuum de Regno bannitus, z dokładem, 
aby starostowie finałem exequutionem rei judicare czynili; 
takie i uniwersały natenczas publikowane około tego. Posłała 
też i dru^e, uniwersały sa dzisi^zego< Króla J* M. pana 
naszego na sejmie, który był w Warszawie po wzięciu Po- 
tocka ad instantiam nunciomm terrestrium, co W. M. ro- 
zumiem niektórzy, coście W. M. natenczas w kole rycerskiem 
raczyli Rzplle'j służyć, raczycie pamiętać et de consensu se- 
natus wydane, aby się tamtemu dekretowi exequutia działa 
od starost, gdzieby in districtu alicujus reperiretur, aby był 
łapan i karan. Gdyi tedy to z tej strony poddano było 
od tamtej na respons mó) przez kilka dni repliki mi nier 
dano 'i owszem zaraz niektórzy baczni ludzie, widząi^ że itti 
pilniejsza była omissam justitiam et securitatem curare, aai- 
ieli affektówi ku jednej osobie dogadzać, za tym responsem 
moim rozjediali się; dosiągłszy też zatem i pisania J. Król. 
Moście który się raczył deklarować: ie, jako mu się niego- 
driłó, tak niechciał cursum justitiae hamować; nad to, ma- 
jąc wyjaad przed sobą, dla nsBzenia wojska ku granicy 
i opatrzenia bezpieczeństwa koronnego, pod to ocieranie się 
o granice koronne wojsk pogańskich, także przytem dla 
uczynienia sprawiedliwości braci naszej z ludzi żołnierskich, 
i także uspokojenia przy niektórydi panach Radach, przy 
których mi to J. Królewska M. zlecić raczył od tej trwogi, 
która biła od carsa turet^ego. Wedle postanowienia przez 
pana Słostowskiego, gdy takich i owakich ludzi niemało się 
w Krakowie, do ,którego miasta tanquam ad sei^inam con- 
fluere, zmkli perditis rebus profligatis moribus homin^s^ 
zbierało; oglądając aię na obelżenie^ w niebytaości swojej, 
które zatem mogło przypaśi^ i urzędu i miejsca onego gtó* 
wnego, i zatem, aby superińa i^atąi magis in posterum noa 
8a*viret; a. co większa, przysięgę pnied oczyma mając, i aw 
niEJene swe obowiązane, abym £pt*awiedliwośei więcej mk 
czemu«»ema dogadzać, nietylko na Ło miejsce, gdzie sena- 
tora koronnego zamordowali^ patrEąo, ale i na ten dom nie- 
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boszpżyka księdza litagacskie^o tui pod ZMEnkicfny kióttgę 
już pod tą jego prescnpii^ strzelbą saturmfltt dobywano^ 
na tegościóoe tui pod miastem, na kidrydibj na zasadakadi 
napadano: białegłowy, które tamtędy ^bały biorąc, gwałf 
cąc7 do esecutii powinne) dekreta sejoftowegO' i rzeczy da^ 
wno osądzonej,, na zwykłem miejscu postąpiłem. Miechoę 
W. M. natenczas zabawiać tern, co pridie sutnpti snplitii 
ten człowiek o żywocie swym niegodnym urodzenia xe krwle 
szlacb^kiego narodu, i potem przy bytności urzędu powiar 
dał Ot okrótnym, a właśnie tyrańskiem pomordowaniu wielu 
ludzi i oinnych zbytkach , i niezboinycli sprawach Swycit; 
między któtiemi drugie są, co i czego dakzego dotykają się, 
które będą odniesione do urzędu wedld powinności jego, 
do J. KróL AŁ i rad koronnych, i kloce tak rozumiem W. Mo- 
ściom, którzyście W. Moście do kupy od J« Król. M. we- 
zwani, tajne niebędą^ 

Tego natenczas na W. Mościów włożyć mi się niegodzi 
zaniechać, ii marszałek dworny Zborowski Andrzej brat tego 
skaranego, którego authorem et architectum precipuum spraw 
dalszyeh z bratem jego Krzysztofem , nieboszczyka być ia - 
łobłiwie spominał, na Kteparzu uczyniwszy sobie zbiór nie- 
których powinnych swych, a przytem sług skaranego con- 
tionem jakąś czynił niewstydliwie, tak, jako i żywot swój 
prowadzi, ust swych używając, a tyranem mię nazywając, 
więcej (że natenczas ionych rzeczy niesporainam) ojcu swe- 
mu Romini sine ulla jurisdictione niebędącemu, żadną przy- 
sięgą obowiązanym, który w Czechach dekretowi Wgo X. Li- 
tewskiego, natenczas państwa różnego, na osobie książęcia 
Dymitra za Augusta executią uczynił ; a nic staroście, w ko- 
ronie w swym powiecie? — Dekretu sejmowego za uniwer- 
sałami sejmu drugiego wydanemu czyniącemu exequutią ju- 
ris tribuendo, ze złym maledicendo certare niechcę, et ma- 
ledicendi et malevivendi palmam cuivis concedo. I naten- 
czas inszegom potępku przeciwko temu tam burzykowi nie- 
uczynił, tylko, iem to urzędownie woźnym i szlachcicy dał 
oświadczyć. A czćj Rzplita odprawiwszy się z temi dwie- 
ma pani bracią, w drugich sprawach, będzieli dalszy plac^ 
do tego i w te wejrzyć będzie chciała, reszty spisku pod 
wiarą i poczciwością przodków swych przeciwko tym, któ- 
rzy są jurę vincti nec jurę obediunt, i przeciwko tym, któ- 
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ttyby iio pdangali! wcałciśof je| potrzeba a&a^erzieć prze* 
johrko insoleotii i fortelom Indzkmi, zburzywszy itę kpnfe- 
deracyją korezjrńską, która jako fandamento fraititiir ezecn- 
ito rerum ^udicatońnip ; irsi^EBlkie ninie captnry^ prawa, przy* 
wiieje, statuty, constitucie upaść inuszą. Nic będzie po są^ 
dziecb, nic po urzędach; próiną pracą W^M. i tydi, co 
|K> trybupałach koronnych siadać będą, próise sądy KróL 
J. M. sejttowe; wtzysdLO to w pośmiewisko liidżi swawol* 
nydi przyjdne. Dobrzy ludzie rzeczy swych, mafętiiośd 
«wyvb, a nakoniec zdrowia swego> dziatek swydi, pewni 
niebędą; nietyiko ullą Reipub, juste et I3)ere forma mezoi* 
«t&ni^, ale każdy nad sobą ile swawcdnych^ ile duiśzych ty- 
ran<^w będzie miał. Go ja dale) nic W. Mościów naten- 
czas Hiebawiąc, lepszemu baczeniu W. AL poruczaih. litscę 
się W. M. zatćm zalecając* 

Datt w Zamościu, d. 22, Junii Anno 1584: 

Swoich Mciwych Panów i bracie j 

przyjaciel i sługa 

ZamoJMkL 
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XL 

WFyJątęh mwBMum JPama Xiri»yM»tofa 
Zborowskiego 

aa sejmiku Pros26ńfl^im pro die 1. Ncyembr. A. D. 

1584. na propositią przyszłego pofiAa Króla J. Mości, 

Stanisława Krasińskiego arctiidiakona krakowskiego 

uczynioną. 

4Z r«ko^B^ bAliDt«id kttnioldbćiO 



Dawniejszy i 2acnie)sąy> dom nasz pro gęnęre^ tego to 
pana (Zamojskiago). do tych czasów dpwi(sdzie<5 się nieji^p^ 
żem; hiesłychane to ^eczy w Polsce, aby kiedy, kto ^i§t 
hyć z pośrodku nas S7»vagreii» królewskim^ j^kp teraz .wir 
dzim, zkąd tak nań Jego Król. Mość łaskaw. Ale szczęścia 
jd nikomu niezajrz^s o c;zem dobrze J^go M. Pan Biecki 
w wotum swym powiedział: Ifonorum głoriae npą opprimet 
Za czym widzicie, jako tum, jako immensuoi creTit unius 
potentia; ta ambitia et honorum, contenMs iedno dum cre- 
scunt opes immensae, ma chleb rogi, rożpycha.bokl ludziom: 
on ma regni Diadcma, on ^tmanęn^, on żołnierzanu rządzi, 
a my mu płacim; on ma potestatem ną^ nimi i obedientium etc. 

Przystopuje do tej smutnej,, a nigdy wiecznęmi czasy 
Bieopłakanej krzyi^dy naszej[. Ten fJąn Zamojski kanclecz 
pokkiy ppwiada, i ęyersor patriae libertatis piter parąef^s 
proprios, wiedziemy tąkąjegc^ nieżyczliwość^ jako nauka for- 
lel^w wszelakich; c^pp-ągiew 8wo>ą wynosi imperatorio slylp 
10 oppreB^]k)nem ^bertatis ijios^ąę.. . TargnąŁ^ic naprzód i^ 
dom nasz; zajiiązył się 4nfią nasz%, na tern wszystek jesf^ 
ut sit sitiens et biben» sanqu|fiei|i Jiostr^. Zabił b^ata mąr 
szego niewinnie; ^o jego ^liewinność pokażę się, clarior 
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luce meridiana. Co za postępek przeciw niema był, i co 
za confessorjr miał i jako tam zginął, dowiedzieć się do 
tych czasów niemoiemj. 

Prosimy W, Mcie wszystkich, w tej krwawej krzywdzie 
naszej opem et yindictam implorando. Prosi tu ciało juz 
poległe. Suplices jui do Wr M. przychodzimy cum pudore 
tego, ze się w tem do W. Mciów uciekamy, mając to za- 
wsze ic przodków 'swydi, ieŁtśy się klBdSd^ krz^^wdzie swej 
sami odjąć umieli. 

Teraz wszystkie fulmina bijąc zewsząd na nas in ipso 
liictu el^s^piallore nostl^o. Jeszcze powiadają, ie b zdrowki 
Jirólewskiem myśleliśaij, jakie pok^e mówienie. Widzę ja 
fOf ie W, ĄJcie w^dycbau^ i znaczy się ztąd wielkie indi- 
tium yestrae commiseratipnis erga nos, i tego przypadku na- 
szego, który się stał. Ale niedosyć nam na tem, i niewia- 
sty to umieją; racz^ nam to pokaicie^ że się to prawnie 
i słusznie stało. Niema ją się Zborowscy za co ujmować, 
tedy my to mimo się puścimy; i edocti pace fruemur et 
doctor pace fruetur, a my na większy ial i upadek nasz 
wniesiem się tam do tyeh, u których też nasze merita czu- 
jemy* a z tonym rzeczemy: O irigtiata patria dm nos, nee 
os^ hostra Yidebid. Ale je^ się iniict(śj okaie,. czemu się 
niewziąść mocno za tę to wofaiość^woję? bo się w bracie 
baszym wszystkie wolności połamały,-- żebyście się za nie 
wzięli; ałe widzę, że idi więcej jest, którzy się o to mówii 
strzegą, tak bardzo, jakoby drugiemu dziesięć Uhrowieckioh 
nad szyją stało. 

Strotiy tego, abyście tfeiin W. M. jechać mieli na sejm 
wszyscy, to mi się niezda, bo skoroby się tam ó tAn do- 
wiedziano, żeśmy się wszyscfy zruszyli , wnetby tam na td 
znaleziono fortel, że to nieprzyjaciel chce w ziemię wtar- 
gnąć, już jest na granicy; trwogi wielkie, pericute R. P. 
musi dać Król J. M. temu wszystkiemu uspokojenie, zanie- 
chać s^mu, i także wszystkiego, by nic hiebyło, anieomyr 
Ułbym się na tem, żeby się tdk stałd, dififkazałby ten pai^ 
wszystkiego, plenusg plena potestas: ale staracie śię W. M. 
b to, jjakobyście W. M. obraK pósły takdwe, któfzyby ftfliek 
móiriJS i nastawiali się o wolności nasze, teiiiu ddsyć «!zy- 
nffi; fcobyśćie im poruczylł, nieoglądaf^ się na żadn^ ftih 
vatę Swoją, ani się objąć i uwodzić tym okmszkotn, któ 
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rebj im tam dawano, ale, iehy się bez tego wszystkiego 
mogli obefść. Smaczna to, komu muszczą po gębie Tacan- 
tia a pospolicie więc takiego czasu z niemiż czekają, które 
rendibili lingua okazują. 

Wiemci ja, źe żaden przez kanclerza, ci, którzy sprawę 
mają obejść się niemoie; ale, ieby na to niepatrzając, a czu- 
jąc się w tem, ie się przez tego obejdą, to sprawowali, czego 
im powierzyli. 

Pojmanie Pruskiego, którego ten pan na mię naprawił, 
ukazował tę truciznę w króbcę, i kiedy ją robiono w aptece 
na rogu, idąc do zamku na Grockiej ulicy, Jan Dzierzek 
oddawał ją w Gospodzie u Tholtynowej Pruskiemu; chło- 
piec węgrzynek pana kanclerza był przy Pruskim, i o tem 
wiedział, listy mu od pana kanclerza oddawał, recognitią 
Pruskiego, którą czytano w kole, i miałby ją dobrowolnie ze- 
znać, bo go o to niemęczono, tylko groźbą to na nim wycisnąć. 

Naostatek dziękował wszystkim za audiencią alta voce 
krzywdy swej i śmierci brata naszego, którym sposobem 
sprawiedliwości dochodzićbyśmy mieli, nierozumiemy, bo 
tam suspectum form mamy, kiedy tak wiele Uhrowieckich, 
plena res periculi est, otrzymać ją trudno; rychlej się spo- 
dziewamy mandatu jakiego, a niż starostwa, non sine evi- 
denti et manifesto periculo vitae nostrae. 

Nazajutrz 8. Novembr przysiągł in haec verba : A to się 
przed W. M. wszystkimi oświadczam i opowiedam, ii przy- 
sięgam Bogu wszechmogącemu i temu jego ołtarzowi świę- 
temu, ie się mścić będę krwie brata mego niewinnej do 
śmierci nad nim i nad powinnymi jego. 

Wiemci, że tam pan, jako szwagier królewski pociągnie 
wiele ludzi za sobą, ale już pereat anima mea cum innimi- 
cis meis! i powtórzył tego trzeciego dnia, drugi raz mówiąc: 
aż krew krwią zapłacona będzie! — 
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